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FUEL EWI 

Gwiazdy filmowe mają ciężkie życie. Zwłaszcza polskie. zwłasz- 
cza teraz. Mjszą łazić z ochroniarzami, żeby festiwal w Międzyzdro- 
jach nie stracikblichtru. Muszą opowiadać o tym, jak urządziii kuchnię 
i czy bliższa jest im cywilizacja deski, czy półmiska. Muszą grać w golfa 
albo chociaż w tenisa. Muszą skupiać się w malownicze kupy i z drin- 
kami w rękach pozować do zdjęcia. Muszą popierać wejście do Unii 
Europejskiej. Muszą się rozwodzić, żeby opowiadać o swoich rozwo- 
dach. I schodzi, byśmy wiedzieli, że prawdziwa miłość istnieje 

Tak. kiedyś bycie aktorem było znacznie prostsze, Wystarczyło 
nieżle grać. Dziś ludzie wymagają znacznie więcej. 
Aktor musi być skrzyżowaniem mędrca. 

sposi, kucharza, Casanovy i Andre 

Agassiego. Jest autorytetem totalnym. 
A granie stało się małą cząstką jego 
obowiązków wobec Ludzkości. 
[OUEZUWENU 
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AFERA GONI AFERĘ 


Jestem wdzięczny, że rozgrzebaliście sprawę prze- 
stępstw wokół produkcji filmów w Polsce. Chyba tylko 
naiwniacy przypuszczali, że sfera kulturalna w naszym 
kraju jest wolna od korupcji Niestety także polsk film 
jest siedliskiem układów, przekrętów i apówkarstwa. 
Myślę, że tylko próby ujawniania nieprawidłowości 

i przestępstw mogą porządnym obywatelom uzmysłowić 
rozmiary tego problemu. Potrzebna jest dyskusja, która 

|| podsunie rozwiązania. Jako wpływowa gazeta mogliby- 
ście wyjść nawet z obywatelskim projektem ustawy cało- 


ściowo obejmującej i regulującej kinematografię. Spraw 
do rozwiązania jest naprawdę dużo: finansowanie pro- 
dukcji filmowych przez państwo, wydatki na promowanie 
młodych filmowców, promowanie polskiego filmu za gra- 
nicą, poruszana przez Was sprawa Filmoteki Narodowej, 
ceny kaset wideo i płyt DVD. 

Przydałoby się także przeprowadzenie dyskusji na te- 
mat polskich kin: dlaczego bilety są takie drogie — i o się 
2 tym wiąże — dlaczego jest coraz mniej kin. Myślę, że 
znalazłem odpowiedź na pytanie, dlaczego polskie filmy 


są takie fatalne I jest ich tak mało. To tak jak z całą kultu- 
ną; afera goni aferę a to co odkrywają media, to tyko 
wierzchołek góry lodowej, Nic więc dziwnego, że nie nie 
działa prawidłowo i wszystko jest postawione na głowie, 
Dlatego zaklinam Was, stańcie w obronie polskiej kultury, 
ratujcie polski flm! Chciałbym, kiedyś w przyszłości, 
pójść do kina i zabaczyć świetny polski film, który nie bę- 
dzie ekranizacją lektury lub głupią komedią 

MICHAŁ WIATR 
Od redakcji: Czujemy się zaklęci i uż stajemy (w obronie). 












„Szołajski nie dostał na fabułę, to 
przyznał sobie na dokument" — czyta- 
my. „Nowe filmy Roberta Glińskiego 
i Konrada Szolajskiego dostaną pie- 
niądze z budżetu państwa. Dotacje 
przyznały komisje, w których zasia- 
dają obaj panowie”. Stosując taką 
metodę, można by opatrzyć tekst pa- 
mi Gortatowicz komentarzem: „Gor- 
tatowicz nie 





INK 


byłby on — w przeciwieństwie do jej 
wypowiedzi — prawdziwy. 

Nie jest bowiem możliwe jakie- 
kolwiek działanie eksperta we włas- 
nej sprawie. Zgodnie z regulaminem 
Zespołu Ekspertów oceniających 
projekty filmów fabularnych, doku- 
mentalnych, animowanych i oświato- 
wych Agencji Produkcji Filmowej 
osoba, która ma uczestniczyć w pro- 
dukcji danego filmu lub jest w inny 
sposób bezpośrednio związana z pro- 
jektem, nie może brać czynnego 





KTO TU NIE WIE, A PISZE? 















udziału w ocenie i podejmowaniu 
decyzji odnośnie do dofinansowania 
tego filmu. 
Radziłbym słabo zorientowanej 
w tych sprawach autorce, by przed 
publikacją wysłuchała opinii uczestni- 
ków opisywanych zdarzeń, np. za- 
dzwoniła do Agencji Produkcji Filmo- 
wej oraz tych ekspertów, których 
oskarża o wykorzystywanie swo- 
jei pozycji do załatwiania pry- 
watnych interesów. Ale chodzi 
mi nie cyłko o to, że niezgodnie 
2 prawdą przypisano Robertowi 
Glińskiemu i mnie działania o 
charakterze sprzecznym z ety- 
ką zawodową. Rzecz bowiem 
dotyczy także całego mechani- 
zmu pakietowego i w ogóle 
— naszego upadającego kina. 
Rozumiem intencje redakcji 
miesięcznika, która chce ży- 
wo pisać o problemach pol- 
skiej kinematografi, porusza 
istotne problemy, krytykuje 
niezdrowe stosunki, jakie 
panowały tu od wielu lat. 
Ale akurat reformowany 
obecnie system pakietowy 
wydaje się bardziej przejrzysty 
niż poprzedni — znamy dziś nazwiska 
ekspertów, jawne są kryteria i oceny. 
Jako że jestem członkiem jednej 
z komisji, a wcześniej współtworzy- 
lem cytowany regulamin, chcę jasno 
stwierdzić, że mimo ogólnego kryzy- 
su jest teraz nieco lepiej, niż było 
w czasach, gdy eksperci anonimowo 
decydowali o tym, kto może robić fil. 
my. O naszych ocenach można dys- 
kutować, niezadowoleni mają prawo 
spotkać się z ekspertami itd. Oczywi- 
ście nigdy nie stworzymy mechani- 
zmu doskonałego, ale ten wydaje się 


mniej podatny na manipulacje — bo 
obowiązuje zasada jawności. Inaczej 
nikt by nie wiedział o tym, że jako 
eksperci zasiadamy w komisji, że jako 
autorzy ubiegamy się o dotacje na 
tych samych zasadach, na jakich robią 
to inni filmowcy — nie ingerując 

w oceny, jakie wystawiają nam inni 
koledzy-eksperci. 

Ale spójrzmy na sprawę z szer- 
szej perspektywy. Jako że my. filmow- 
cy, próbujemy coś zmienić i wkłada- 
my w to sporo pracy, istotne jest, by 
dziennikarze piszący o polskim filmie 
chcieli i potrafili dostrzec zarówno 
negatywne, jak i pozytywne aspekty 
tego, co się w kinematografii obecnie 
dzieje. Proponuję redakcji, by prowa- 
dząc kampanię ozdrawiania naszego 
kina, czyniła to dalej, ale w sposób 
bardziej rzetelny, skrupulatnie spraw- 
dzając wszelkie informacje. Inaczej 
żadne teksty o kulisach kinematografii 
publikowane w „Filmie” nie będą od- 
bierane jako wiarygodne opinie, tylko 
skandalizujące pomówienia. A to 
przekreśla możliwość poważnego 
traktowania owej dziennikarskiej kry- 
tyki. zarówno przez filmowców, jak i 
powolujących się na prasę polityków. 

KONRAD SZOŁAJSKI 
Od redakcji: Choć oskarża nas Pan o pi- 
sanie nieprawdy, to nie sprostował Pan 
żadnego podanego przez nas faktu. Może. 
więc jednak Gortatowicz wie, co pisze? 
i e Asz ee Są 
w takim razie „nie wie, a pisze”? 
A co do zasady: możemy tylko powtórzyć 
to, co pisaliśmy już Robertowi Glińskiemu. 
 Zasiadanie w gremiach, od których decy- 
zji samemu się zależy, jest naganne. 
Aż dziw, że elita naszego społeczeństwa 
(czyli artyści) ma takie problemy ze zrozu- 
mieniem tego prostego faktu. 








CIEPŁO O TŁUMACZACH 


Inspiracją la tego litu była drobna 
wzmianka (która stopniowo ewoluowała do 
rozmiarów wydarzenia, a ściólej małego skan- 
dalu) na temat jakości polskiego tłumaczenia 
„Matriksa Reaktywaci" dokonanego przez 
Magdalenę Balcerek. Tak się składa, że jako 
wieloletni kinoman i wideoman bardzo się tą 
kwestią interesuję i przykładam do niej wielką 
wagę. I dlatego trochę zabolała mnie krytyka 
wyżej wymienionej tłumaczki, tórej świetną 
robotę znam chociażby z wczesnych filmów 
wydawanych przez IT Home Video (vide 
„Spokojnie, to tyko awaria”, „Indiana Jones 

i ostatnia krucjata” i wiele innych. Zresztą ITI 
„wyhodowało całą stajnię" znakomitych ttu- 
mmaczy, którzy z prawdziwą pasją przekładali 
często nieprzekładalne, w tak magiczny spo- 
sób, że odbiór filmu (nawet pośledniej jakości) 
stawał się wielką frajdą 

Moim guru wśród tłumaczy jest (był) 
śp. Tomasz Beksiński, który uczynił z tluma- 
czenia prawdziwą sztukę. Nie mogę oczywi- 
ście zapomnieć o Elżbiecie Gałązce, której 
za polską listę dialogową „Pulp Fiction” 
należy się pomnik w centrum Warszawy. 
Jest jeszcze Alicja Karwas, która „robi” dla 
Gutka (między innymi całego Almodóvara), 
ale także pamiętne „Siedem”!!! 

Do tej grupy zaliczam „biedną” panią 
Magdę, której faktycznie trochę słabiej po- 
szło w wypadku „Reaktywacji”, choć bardzo 
adekwatnie do średniej jakości samego fil 
mu. Może pani Magda, silnie rozczarowa- 
na, dała temu wyraz. 

Piszę to wszystko z jeszcze jednego po- 
wodu. Chciałbym bardzo przeczytać artykuł 
© tlumaczach w moim ukochanym piśmie 
filmowym. Można by taki temat poszerzyć 
o lektorów typu Gudowski, Szydłowski, Ro- 
sołowski. Szczególnie że często stanowili | 
wspaniale uzupelniające się tandemy, np. 
Beksiński -Rosołowski. 

Pozdrawiam całą filmową roc 

nazwisko do wiadomości redakcji 
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Archer 
„Telefon” — bardzo dobry film, 
naprawdę świetna robota, wprost 
AOTELERCENCACNO 
wciągnął. Pomyśleć, że kosztował 
tylko 15 mln dolców, a taki 
„Hulk”, na którym dzisiaj byłem, 
był znacznie słabszy, a kosztował 
grubo ponad 100 min. Stąd widać, 
że nie trzeba ogromnych budże- 
tów, aby zrobić bardzo dobry film. 


mya 
Słaby jest ten film, niekonse- 
kwentny. Rozmówca (Kiefer ma 
MEUEOWASCOOCEJ 
POOEODILCYSZEW 
na diabła, za mało inteligentny 
leńca (albo odwrotnie) 
REASNILANCZE CH 
lepszy, mniej fircykowaty), i jesz- 
cze te miłości wyznawane, te wi- 
WELORAAWCCZCHJ 
kobiet, smutny i mądry policjant 
Forest — cliche cliche, nuda. 





na 


raul 
To zlepek kilku przechodzonych 
OKWTEWNEREWY 
sposób, motyw z wcinaniem ka- 
dru jak najbardziej trafny. Hitch- 
CLCC 
AOLZWAWCENA 
takich filmów środka, takich dla 
OWIEC 
muzyka też! Polecam, bo warto! 


torne 
Scenariusz przeciętny, Schuma- 
cher nie powinien dawać tak 
wiele okienek. Za to Colin Farrell 
wynagradza wszystko. Już nie 
mogę doczekać się jego wersji 
Bobby'ego w ekranizacji „Domu 
na krańcu świata” 


mario 
Nigdy nie zawiodłem się na jego 
filmach, pamiętam, jak wspania- 
łym przeżyciem był „ Upadek”, 
dlatego też wiedziałem, że jego 


WNAILETLEJWYNAN EC LAJA WAU ACETANWAURATE JAWA LLU) 


EOWETTCECH 























UWALIWICEKSEAWA 
śmienity, tym bardziej że sam 
Hitchcock przymierza się do fl- 
mu. Nie ma to jak filmy o klau- 
strofobicznym wymiarze!!! 


Grzes 
Uświadomcie sobie to, że osób 
takich jak ekranowy Stu są tysią- 
ce. Panienka na boku, kariera itp 
Biedny Kiefer miałby sporo robo- 
ty, chcąc ukarać wszystkich 


esmeralda_pl 
Mama kupiła mi „Film” i po prze- 
CYIECACHNACE 
łyśmy do kina. Film jest całkiem 
dobry, ale należy się cieszyć, że 
nie trwał dłużej niż 80 min... Za- 
brakło trochę napięcia (dopiero 
pod koniec coś zaczyna się dziać). 


SETY MIESCULS 
fer... A co do Farrella, to od po- 
czątku budził moje obrzydzenie, 
bo wyglądał, jakby miał brudne 
włosy. 


tox 
Mimo krytycznego głosu (Aya) 
wszyscy na forum są zdania, że 
film jest udany i ja myślę tak sa- 
mo. W żadnym momencie się nie 
nudziłem i nie myślałem, patrząc 








na zegarek, kiedy się wreszcie ten 
METY 


Kobe 
A tam gra Kiefer Sutherland? No 
proszę, a ja myślałem, że on już 
dawno karierę skończył, bo w ni- 
czym go ostatnio nie widziałem 
Dobry jest? 


torne 
Kiefer ostatnio produkował się 

w pewnym serialu telewizyjnym 
(ZWSIETNDENA 
WOROCWEZATCŁZENN 
ROSY 


©smeralda_pl 
Ale za to jakim! Jak Harry Con- 
nick Jr. w „Stalowym gigancie” 
Nogi się uginają, jak go słyszę 


mysla2000 
Zmarnowany czas. Trochę zainte- 
resował mnie, ale nie wciągnął, 
nie przykuł. Naciągany na mak- 
sa... Czemu nie zrobili zasłony 
dymnej, jak już się dowiedzieli, 
co jest grane? Masa elementów 
byla straaaaaasznie nierealna 
(byłam w kinie z myśliwym 

- wyjaśnił mi co nieco o broni), 
ale to nie przez szczegóły nie 
GOLIENOWICNCW 
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TELEFON reczej was pogodził. Większość uznała, że „Hitchcock to może nie jest, 
ale ogląda się przujemnie”. Ot, w sam raz film na wakacje. Buli jednak tacy, których 
film nie zachwycił i zdania swego bronili zaciekle. 


facet w budce nie powalał ani 
wyglądem, ani grą. Eeeeeece, 
czy już nie ma dobrych filmów 
sensacyjnych? „Bezsenność” 
COLONOCACTWNIY 
okazji czy tlumacze filmów, 

do cholery, nie mogą się nauczyć, 
że sympathetic nie znaczy 
sympatyczny!!! 





ReQuEsT 

Był pomysł zaj... ale nie będę uży. 
wał brzydkich wyrazów. Po prostu 
ZECHWNALAWCC 
akcja dzieje się w jednym miej- 
URI WUAOLIWNYCZACEJ 
godziny nie przynudza. Szkoda 
tylko, że samo wykonanie jest nie 
najlepsze, no i obsada taka sobie 
Ogólna ocena to 5/10. 


tox 


mysia 2000: niestety nie 
mogę się z tobą zgodzić, że 





„Bezsenność” i „Telefon” 
są filmami do kitu, ale jeżeli 
wolisz filmy w stylu „zabili 
go i uciekl”, to już twoja 
sprawa. 


Z 
NOLONCEMNIĄ 
„Memento”, „Podziemny 
krąg”, „Podejrzany” — to 
zupełnie inna liga... Nie 
przyjmuję wszystkiego jak 
leci 


Rapsodia 
Mnie się szczerze podobał film. 
OTUOCZONEZZA 
że już po godzinie miałam ochotę 
wyjść z kina, ale w tym wypadku 
DOCENT CYCNNEJ 
zgrabnie zarysowaną fabułą, po 
DOOWEEETSAWCEŁAWA 
CZESTE 
ra. Dostrzec można tę samą 
„ciężkość”, gorączkę i napięcie 
jak w „Upadku”. Moim zdaniem 
godny obejrzenia 


a new day. a new life. 


Marc O'Polo 
PURE MORNING 





POPCORN 


Uwielbiam amery- 
kańskie śniadania: 
podsmażony be- 
kon, omlety, pa- 

rówki w dużych 
ilościach. Nienawi- 
dzę stołować się w ta- 
kich krajach jak Francja, 
gdzie porcje są tydutkie,Zwłaszza | 
dł kobiet. Uważają tam, że kobie- 
cie wystarczy tylko listek sałaty. 





Moim narzędziem 
pracy jest ciało, 
sprzedaję przez 
nie własną duszę, 

jestem aktorką. 


Wielu ucieka od tego zaszufiadko- 
wania: wkłada łysiny, 
peruki lepi, nosy 
przyczepia, udaje 
niepełnospraw- 
nych, byle tylko 
nie powiedzieli 
© nim: amant. 
A co w tym złego? 
/ kto o miłości będzie 
ze sceny mówił? 


Dwadzieścia piw 
i seans „Teksań- 
skiej masakry piłą 
mechaniczną”. J 


To moje aktorstwo nie bierze się 
z próżności. Tak na- 


prawdę chciałabym 
coś dawać 
ludziom. Może 
to nie jest forma 
najlepsza, ja ich 
nie leczę, przeze 
mnie nie stają się 


lepsi, ale coś mogę im 
uświadomić. 








Wypowiedzi zaczerpnięte z: „Viva”, 
„Gala”, Inteetia, „Empire”, „Sereen”. 
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naki szczególne Bruce'a Willisa? "Trzydniowy za- 
7 rost, zadrapania na twarzy, porwany podkoszulek że 
Śladami krwi i potu. Brudny był w „Szklanej pułap- 


iechlujny w „Wojnie Harta", zakrwawiony w nał- 
Teraz do kina wchodzą „Łzy słońca”. Willis trafia 








pach 
nim w sam środek wojny domowej w Nigerii. Też nie wy- 
gląda najlepiej 
Walter Bruce Willis urodził się 19 marca 1955 roku 
w Niemczech. Jego ojciec pracował tam jako mechanik 
w amerykańskiej bazie wojskowej. Po kilku latach rodzina 
Willisów przeniosła się do Stanów. Bruce po ukończeniu 
liceum nie wiedział, co ze sobą zrobić. Pracował jako kie- 
owca i ochroniarz w elektrowni atomowej. W końcu zapi- 
sał się do szkoły aktorskiej, grywał w teatrze i zdobywał 
epizody w filmach. Dorabiał, pracując za barem. 
Popularność przyniósł mu serial z Cybill Shepard 
Na wariackich papierach”. Przez czte- 
ry lata bawił widzów jako detektyw 
nieudacznik. Pierwszą dużą rolę kino- 
wą zagrał w „Randee w ciemno”, ale 
prawdziwą popularność przyniósł mu 
cykl Johna MeTiernana „Szklana pu- 
łapka”, gdzie grał policjanta w tarapa- 












Łysa głowa 
nie tylko 
od parady 





. Gd negocjuje 


tach. Zawsze wychodził z nich cało i ratował niewinnych 
ludzi. Trwają przygotowania do nakręcenia czwartej część 
„Pułapki” zapewniły Willisowi sporą popularność 
i propozycje od najsłynniejszych reżyserów. Zaczął grywać 
u Quentina Tarantino, Terry'ego Gilliama, Luca Bessona. 
Sporo pochwał zebrał za „Szósty zmysł” M. Night Shya- 
malana. To jedna z niewielu ról Willisa, w których musiał 
popisać się aktorskim warsztatem, a nie sprawnością fi- 
zyczną, Prócz pochwał zgarnął także pokaźną sumkę: jego 
honorarium plus udziały w zyskach ze sprzedaży filmu wy- 
niosły 100 min dolarów. Sporo, nawet jak na Hollywood. 
Willis udowodnił, że umie negocjować honoraria 
5 mln dolarów za pierwszą „Szklaną pułapkę” było pre- 
cedensem w amerykańskim kinie. Gwiazdor ma głowę do 
interesów. Jest współwiaścicielem restauracji „Planer Hol- 
lywood”, ma firmę produkcyjną i zespół muzyczny 
I chyba nie czyta poradników 
dla biznesmenów, bo nawet na spotka- 
nia w interesach nie zaklada ganituru 
i zapomina o goleniu. Co najwyżej wyj- 
muje z szafy wyjściową czapeczkę 
2 daszkiem. Wygłąda w niej uroczo. 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 
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POPCORN 





Maszuny kontra ludzie 





Które filmowe 
maszyny wu- 
warły na nas 


pzzow 
Ahna Przybylska lakłarka] 
Jedna maszyna szczególnie zapadła mi w pamięć. 
Cłyba w „krótkim spięiu” występował robot, któ 


ry ryjak zowie pora odczuwać szybko sę uczył 
największe Wdziałam ten film jako nastaatka i bardzo mnie 
wrażenie? tojwtedy wzruszało Interesujący był też „Iermina- 


to” ale zdecydowanie wolę filmy kostiumowe. 





£ Tomasz Raczek 
(dziennikarz) 

Jestem zwolenikiem lodzi w fi 
mie. Niechętnie patrzę na wszelkie 
maszyny i komputer. jako że 
jestem wykszałcony pod kątem 
aktorów, interesuje mie ih gra. 
Wszekie „erminaory” traktuję 
jedynie jako konieczny dodatek 
Jeeli już mialbym wybierać, 

to moim faworytem byy E.. 





UCZA UBUUZTEULI 
nie jakaś krzyżówka Michaela 
tylko nie umie grać. — Jacksona (ruch sceniczny) z 
©n także nie umie Michałem Wiśniewskim (eks- 


śpiewać. Ale za to 
jak nie umie! Kurio- 
zum Miesiąca jest 
jego. Gratulujemy! 


presja). W ciężkim szoku by- 
liśmy dopiero, gdy ta krzy- 
żówka zaryczała po polsku! 
Okazało się, że to telewizyj- 
na Dwójka nadaje teledysk 
do pieśni Michała Milowicza. 
Wszystko to dlatego, że pan 


Jako perwersyjni miłośnicy 
rosyjskiego popu ogłądamy 


asem telewizję satelitamą _ Michał wydał właśnie płytę, 
NTV MIR i słuchamy w Inter- a w telewizji państwowej go 
necie radia VBC z Władywo- nadzwyczaj lubią 

stoku. Takich szopek nie W wideoklipie artysta patrzy 


ma już nigdzie na świecie 

- sądziliśmy. 

Nie zdziwiliśmy się więc 
szczególnie, kiedy na ekranie 
naszego telewizora szalała 


w kamerę przenikliwym 
wzrokiem, wykonuje ruchy 
posuwiste na przemian 

z miotaniem się w klatce 
oraz wydaje odgłosy. 
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Krzyszłaf Varga (pisarz) 

Komplfni mnie nie interesują żadne maszyny. Lubię polskie 
kino zat 60, aw nim cyborgów raczej ne było. Wszystkie 
te robdty zupełni do mnie nie przemawiają To chyba kwe 
sta gutu,inej wrażliwości. 





Aneła Kręglicka [modelka] 

Nie dziła to na moją wyobraźnię zupełne. Widzialam 
„Termifgtoa”, ale w ogóe się nie bałam. Maszyny 

i cybori To nie dla mnie. 





Ulubiony aktor Olafa Luba- 
szenki od lat udowadnia, 

iż grać to on niestety nie. 
potrafi. Ciężko było patrzeć, 
jak się męczy, więc fajnie, 
że wrócił do korzeni 

- pomyśleliśmy — i znów 
zajął się śpiewem. 

Mamy tylko serdeczną proś- 
bę, by po oszałamiających 
sukcesach muzycznych pan 
Michał nie zechciał, jak Elvis 
Presley, zagrać dla odmiany 
w kilku filmach. 

Jego płyta nosi tytuł „Teraz 
już wiesz”. Tak, teraz już 
wiemy, Michale, że i śpie- 
wać nie powinieneś. 

To może balet? 








Halina Młynkowa (piosenkarka) 
Bylam zafascynowana tego typu postaciami ako dziecko. 
„Jermifator” wywarł na mnie duże wrażenie. Ka pewno 
wybir się na część trzecią kojarzę też roboty 

2 „Gwięudnych wojen, ale saga Lucasa jakoś mnie nie 
porywdła W Czechach gie spędziłam dzieciństwo, 
„wieźine wojny” nie stał się kultowym obrazem. 


;_ 


Antirzej Pągowski (plakacisła) 
Moi typem est maszyna z fimu „Bardzo Dziki Zachód”. 
Ma niezwykle oryginalny i plastyczny design. jest połącze- 
niemytechniki z czasów Juliusza Verne'a z najnowocześnie 
szą dekroiką Teraz w kinach a roi się od rónych cybor- 
gów. e większość z ic jest bardzo schematyczna 





ENRYK JACKOWSKI/BEŁW, MICHAL STRASZEWICZ/SUPER EXPR 





Cezary Pazura i Olaf 
Lubaszenko postanowili 
wystąpić w reklamie. 
UOSETALNJE 
sięgnęli do „Seksmisji” 

i obsadzili ich w roli Stuhra 
i Łukaszewicza. W 
DEM 





PRE 





IE 


lepiej 
zrobić nowy serial z Broni- < 
sławem Cieślakiem (daw. ź 
niej porucznik Borewicz, 
dziś parlamentarzysta SLD). 
Scena, jak pijany poseł, 
jadąc po dl ucieka 
przed policją autem po 
chodniku, byłaby kultowa! 


ETA, 














MĘSKA PIELĘGNACJA 
DLA WRAŻLIWEJ SKÓRY p 


NNZNZOYYAY : Żrna oir 
Very zeXccTTWKAA NIA — 


H : ; SODY 
Doskonała pielęgnacja. Doskonałe samopoczucie. 


+ Wyjątkowo odświeża, łagodzi podrażnienia 

i regeneruje nawet wrażliwą skórę. 
* Zawiera witaminę PP, prowitaminę B5 i ekstrakt z rumianku. 
ONEEEWECKICEM 


WŁAŚNIE TAKIEJ PIELĘGNACJI POTRZEBUJE MĘŻCZYZNA WWZINIZJI 
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ROMANS 
Głośno ostatnio o romansie 40-letniej Demi Moore i 25-letniego Ashtona Kutchera. 
Zwłaszcza że ich związek jest dość nietypowy. Na premierze nowych „Aniołków Charliego” 
pojawiii się nie we dwoje, lecz w szóstkę: wraz z trzema córkami Demi oraz jej 
eksmężem Bruce'em Willisem. Wkrótce potem zaufane źródła doniosły, że Ashton ciągle 
spotyka się ze swoją byłą dziewczyną Brittany Murphy. Ach, te nowoczesne związki! 
Kiedyś mówiło się o trójkącie, teraz niektórzy praktykują kwadraty. Ciekawe, czy Demi, 
Bruce, Ashton i Brittany wezmą razem ślub w Amsterdamie. 












WE WŁOSACH 
Emmanuelle Bóart pokazała się na 
okładce „Elle" najpierw we Francji, 
teraz w Polsce. | tu, i tam wzbudziła 
awa wielkie zainteresowanie. Nic dziwnego 
AMANUELLE - można podziwiać ją bez ubrania, 
| w dodatku z włosami przewiązanymi 
JSSETĄ stringami. Najwięcej zamieszania 
DN | wzbudził nie nagi biust aktorki, 
[ODJ ale właśnie owe stringi. 
Specjalnie nas to nie dziwi. Gołych 
piersi, nawet tak wspaniałych jak te 
Bćar, jest wokół całkiem sporo. 
| na okładkach, i na ulicach. 
Ale majtki we włosach? To się 
nazywa wyznaczać trendy! 





ANIOŁKI 


Cameron Diaz i Drew Barrymore 
przybyły na premierę „Aniołków 
Charliego 2: Zawrotna szybkość” 
w stanie nietrzeźwym, pociągając 
pod kinem szampana z butelki 

W Nowym Jorku spożywanie alko- 
holu na ulicy jest zakazane, 

a sprzedawane butelki z alkoholem 
muszą być ukrywane w papiero 
wych torebkach. Zdaniem niektó- 
rych Aniołki zachowały się oburza. 
jąco i dały zły przykład młodzieży. 
My patrzymy na to łaskawszym 
okiem. Widać nawet aktorki 
wolały nie oglądać swego dzieła 
na trzeźwo. Nie dziwnego, 

że sobie golnęły. 





PRZED 
KOBIETAMI 
Jim Carrey przyznał, że boi się 
związków z kobietami, lecz nie za- 
przestanie poszukiwania tej jedy. 
nej. 41-letni aktor, który ma na 
swoim koncie dwa śluby i dwa roz 
wody, skarżył się w wywiadzie dla 
niemieckiej „Gali, że nikt nie spra- 
wił mu więcej bólu niż kobiety. 
— Awantury, niezrozumienie, roz 
stanie. Zawsze bardzo to przeży 
wam — przyznał się Carrey. Strasz 
ny egoista. A co mają powiedzieć 
te biedne kobiety? Musiały spędzać 
as z facetem, który stroi głupie 
miny i nosi zieloną maskę. 








BEZ ZBĘDNYCH 


Spotykanie się z zupełnie niez- 
naną osobą jest trochę dziwne 

- przyznał ostatnio Matthew 
McConaughey. — Ja nic o niej nie 
wiem, natomiast ona wie o mnie 
bardzo dużo. Poznając obcą osobę, 
z reguły zaczynamy rozmowę od 
pytania, co robi. Mnie nigdy nikt 
nie pyta, co robię, ani ile mam lat. 
Ludzie wiedzą, co lubię, a czego 
nie — martwi się aktor. 

To strasznie męczące, kiedy trzeba 
zadawać te wszystkie nudne pyta: 
nia. Nic dziwnego, że McConau- 
ghey ostatnio pokazuje się z kel 
nerką, Poznał ją w knajpie, więc 
przynajmniej wiedział, co robi. 





STRESUJĄCE 


Zgodnie z kontraktem Renće 
Zellweger musi do roli Brid 
get Jones nabrać okrągłych 
kształtów. Je więc dużo pącz- 
ków i tyje, tyje, tyje. Z każdym 
dodatkowym kilogramem 
coraz bardziej się stresuje, bo 
nie znosi być gruba Znalazła 
jednak sprytne rozwiązanie 
tego problemu. Pozbyła się 
więc z domu wszystkich luster, 
żeby się nie denerwować, No 
to ładnie. Nie dość, że gruba, 
to jeszcze bez makijażu. | to 
ma być gwiazda?! 
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NOKIA 
7250 


Ma oczy 
szeroko otwarte. 
Ma na oku 

żdy szczegół. 
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Nowy telefon Nokia 
7250 z wbudowanym 
aparatem cyfrowym. 


Oko w oko. 
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ŚLUB 

Zarzekaliśmy się, że więcej nie napiszemy o Robercie Gonerze, ale, jak na 
złość, właśnie wziął ślub, więc nie możemy się powstrzymać. Aktor ożenił 
się 26 czerwca w Sulstrowiczkach pod Wrodawiem z Karoliną Wolską, 

1 na tym już naprawdę kończymy (chwilowo) serial o Gonerze. Więcej ani 
słowa o jego brwiach i mieszkaniu, podarowanym przez prezydenta Wro- 
cawia, który, nawiasem mówiąc, został a ślub zaproszony. 


OPŁACA SIĘ 


Katarzyna Skrzynecka 
wiedziała, co robi, aktyw- 
nie udzielając się w prasie 
kolorowej. Wreszcie ma 
jakieś propozycje filmowe. 
Pojawiła się w serialach 
„Na Wspólnej" i „Baobab”. 
Jeszcze kilka obszernych 
wywiadów na temat życia 
uczuciowego i zagra 

u Wajdy. 














NA RYBY 
Ponad trzydzieści gwiazd filmu, teatru i telewizji spotkało się z wędkami 
w rękach w podwarszawskich Zawiesiuchach. Artyści walczyli o tytuł 
najzdolniejszego rybaka. Został nim Wiktor Zborowski, który złowił ponad 
dziesięć kilogramów ryb. Nic dziwnego, pan Wiktor sam ma całkiem spore 
rozmiary, więc pewnie nawyki do zapewniania sobie dużych porcji 
pożywienia. Wśród pań zwyciężyła Olga Borys, choć złowiła jedynie | 
1,2 kilograma. Taaak, to bardzo ważna informacja. Dzięki niej przynajmniej | 
część z nas usłyszała po raz pierwszy w życiu o Oldze Borys! 








= 
ZATRUWA IMPREZUJE, E 
llekroć zdarzy nam się ostatnio wy- We wrześniu Renata Dancewicz EJ 
brać do którejś z knajp na warszaw- urodzi synka, któremu da naimięle- $ 
skim Mokotowie, natykamy się tam rzy. Aktorka nie chce, by dziecko zro- $ 
na Agatę Buzek z nieodłącznym, biło z niej niewolnika. Chodzi naim- 
wiecznie nieogolonym absztyfikan: prezy, tańczy i gra w brydża.-Nie  Ś 
tem. Niestety, oboje nie tylko prze- traktuję domu jako więzienia idziec- © 
siadują w lokalach gastronomicz- ka jako kary. Będę kombinowała, 2 
nych, ale też wypuszczają z siebie żeby mi było dobrze — przyznaje. 5 
kłęby papierosowego dymu, co nas Hmm, ciekawe, co powie mamusia, $ 
wkurza strasznie. Agatko, nie mówili kiedy Jerzy też nauczy się kombino- 3 
Ci, że od papierosów żółkną zęby? wać. I licytować. Ś | 


LUZWEJ 
y Pazura występuje w komediowym 
serialu „C; ię faceci, czyli seks 
mniejszym mieście”. Pazura gra Gustawa, 
nie ma szczęścia do 


ICKREPORTER, AKPA, KUBA JAWOR 


a dużo szczęścia nie 


UENZETENZANE 





seksie? Strach bę 


ześniu podchodzić Ę 
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OPCORN 


-Strasanie mni deprymuje ten 
mikrofon, ż ja do nego tak muszę 
mówić — na spotkaniu z publicznością 
Piotr Machalica pojawi się 

w ciemnych okularach i wstanie moc 
no chwiejnym. Prowadzący spotkanie 
Janusz Wróblewski nie dawał za wy 
graną i slowa zagaić mądrą, kultu- 
ralą ora szalenie intelektualną 
rozmowę r aktorem. 

Aktor by jednak zbyt zmęczony 

na takie tematy. Hachalię zdumiał, 
ie w ogóle jacy ludzie przyszli na 
spotkanie z nim, jakby nie mieli nie 
lepszego do roboty. — Ale was kocham, 
ja pieniczę — wyznał wreszcie. 
Ukochana publiczność ragowala 

ma przemian śmiechem, oklaskami 
ora dobrymi radami typu: „Idź 
spaćt”. Nale akurat kiedy Janusz 
Wróblewski podpalał papierosa 
Machalic, z ali rozległ się cieniutki 
głos dziewczynki: — Kiedy pan zaczął 
myle, żeby zostać aktorem? 

Na koniec fan wyznał, że ogąda filmy 
z Hachalią po kilka razy. Artysta 


DOTWNSWZNENJ | zarzagowat szloctem. 


Niektórzy jednak nie dali się włoczyć 
w pozę poezyjną szukali rozrywek pora 
hotelowym salonikiem. Krzysztof Kolberger 





V lpcu Międzyzdroje zamieniają się w polskie 


Holuwood. Bardziej polskie niż Holluw 








O. mIEHAŁ KUNICKI 





ierwszego dnia przed hotel podjeżdżają długie limuzyny z przyciem- 

nianymi szybami. W środku siedzą grupki młodych, ogolonych na ze- 

ro elegancików. Na ich kolanach, niczym w amerykańskim teledysku 
hiphopowym, piersiaste panienki. Przez najbliższe cztery dni nowobogackie 
towarzystwo anonimowych snobów będzie ślizgało się w towarzystwie 
gwiazd, w nadziei na wspólne zdjęcie w rubryce towarzyskiej. A 
Przyjeżdżają, bo muszą. I najchętniej nie wychodzą z hotelu. 





dy? 


Przed wejściem czatuje tłumek fanów. Dopadają każdego, pytając: „Czy 
pani jest aktorką?”. Wystarczy powiedzieć, że tak, i można złożyć autograf. 
Jak dobrze pójdzie, można nawet sfotografować się z fanem. 

A media podają, że do kurortu przyjechało w tym roku 200 gwiazd 












FOT PROŃCZYK/AKPA, MARTA DYLEWSKA/ REPORTER, CEZARY ASZKIELOWICZ/AGENCJA GAZETA 


samotnie płąsał na parkiecie dyskoteki i nie Wczasowicze pożywiają się w smażalniach, 
przeszkadzał mu nawet śmieszny didżej, a gwiazdy na bankietach. Nawet na najbar 
który 2 zacięciem kurortowego wodzireja dziej uroczystym, ekskluzywnym i tajnym 
zapowiadał kolejne piosenki. Podobnie bankiecie, z ostrą selekcją przy wejściu, 
jak Kolberger równie dobrze bawił się można zaobserwować przykłady zaspokaja 
Piotr Machalica, kóry ra między nia niepohamowanego głodu A dziwne, 
| adrojskim deptaku o trzeciej nad ranem że takie drobne aktorki mogą tyle zjeść. 
aneznene z wolą lal w najlepsze śpiewał piosenki Czerwonych Chyba że one tylko tak grają? 


| Gitar w systemie karaoke, 
Ósma edycja Festiwalu Gwiazd 

w Więdzyndrojach szybko została 
okrzyknięta „geiatrią”. Nie przyjecka- 
lic, na których czekały tłumy wiebi 
el Linda, Pazura, Lubaszenko, Chy. 
ra, debrowski ani nawet Adamczyk. 

Nie było też młodych, „dobrze zapo- 
wiadających się” przytjniaków zna 
mych z seriali hitów kinowych robio 
mych pod seriale. Dyskoteka hotelu 
knber głównej kwatery giazd, w tym 





Na spotkaniu z Jerzym Kamasem du- 
mek widzów. — Patrz — mówi matka do ma- 





roku Świedła pustkami. Polskie „cele łego diecka — to ten pan z Klanu”. 

briies” wolały sączyć drinki w barze Pan z „Klanu” opowiada o rolach u Dejmka 

przy akompaniamencie pianina stają i Hanuszkiewicza Uderz jego skromność, 

cego w holu, góie panowała niezno pokora i klasa. — Aktorzy mają pamięć se- 

Śnie pretensjonalna atmosfera pseudo lektywną — wyznaje — Pamiętam tekst do 

artystycznego saloniku. W tym roku „momentu, kiedy jst mi potrzebny. A potem 

hasłem przewodnim festiwalu była kończę spektak, myję się i wychodzę EWS aRES OREW ANPSZAANE | 
bowiem poja. a 
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ONOTWNTTELTOSE 





Tajemnicą poliszyneła jst to, że w Hiędzyzdrojach warto się pokazać, żeby nawiązać 
nowe albo pogiębić istniejące znajomośc, A opowiastkę, jakoby od kilku lat najwaźiej 
szym wyróżnieniem da aktora było zostawienie odcisku dłon na chodnik nadmorskiego 
miasteczka, należy włożyć głęboko między bajki. Wynalaną imprezy jest Waldemar. 
Dąbrowski, który rk temu zamienił pórnolotny tytuł „prezydent festiwalu w Hiędzy 
adrjach” na „ministra kultury". It właśnie Waldemar miniserjuń-nie- prezydent był tu 
glównym gościem, a idące Promenadą Gwiaad gwiazdy klaniały mu sę w pas b za chwię, 
niec jakby wstydliwe wobec ego majestatu, odsłonić swoją dłoń wmurowaną w chodnik. 
Obecność dobrodusznie uśmiechająceo ię ministra była clou calej imprezy konkurować 
mógł z nim tłko doktor Jan, czyli Kulczyk, którego przyjazd ma festiwal wzbudził 
powszechny zachwyci poruszenie. Każdy artysta bardzo chciał sę nim przywitać 


Hało która z polskich gwiazd 
moe się równać sławą z Dąbrowskim 
iłulzkiem. No może Małgorza- 
ta Foremniak. Aktorka, która 
zasłynęła rtą w seal „a dobre 
imał”, jako jedna z dwunastu 
odcisnęa w tym roku swoją doń 

ma Promenadzie Gwiazd. Oprócz niej 
w kaleności alfabetycznej byl to: 
Hanka Bieika, Ewa Błaszczyk, l 
bieta Czyżewska, Zofia ucówna, l 
na Kwiatkowska, Zięniew Buczkow. 
ski, Krzysztof Globisz Jerzy Kama, 
Marian Kociniak, Władysław Koval 
ski, Janusz Kajewki i Marek 
Wałcczewski. Dia festiwalowej pu 
bliczności te tłum znakomitości był 
tem dla serialowej gwiazdy 


jerwsza gwiazda wśród aktorów 
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EWECCCI 

Ethan Hawke wpadł na oryginalny pomysł 
sfinansowania filmu ze swoim udziałem. 
Na wyprodukowanie „Billy'ego Deada” za- 
brakło 8 mln dolarów. Hawke postanowił 
więc wydrukować 900 akcji 

po 8,75 dolara każda i 

rozprowadzić wśród ki- 

nomanów. Jeśli uda 

się wszystkie sprze. 

TADOMCJTA 

mogła ruszyć. Film opo- 

wiada historię rodziny ro- 

botniczej ze stanu Michigan. 


OJCLONIENCEZEHI 
Największą gażę w historii kina zgarnął Ar- 
nold Schwarzenegger: 30 mln dolarów za 
trzecią część „Terminatora”. Ogromne sumy 
widnieją też na umowach Mela Gibsona, 
Toma Cruise'a i Juli Roberts, którzy średnio 
zarabiają po 20 mln za film. Doganiają ich 
Cameron Diaz i Renće Zellweger, którym 
ostatnio udaje się wynegocjować podobne 
kwoty. Do finansowej elity zbliża się Reese 
Witherspoon (15 min), Colin Farrell (8 mln) 
i Sarah Michelle Gellar (6 min) Prócz pod 
stawowej gaży aktorzy często. 

mają też zapewnione w 
MWNZA 

skach, jakie przyniesie 

film oraz wyproduko- 

wane przy jego okazji 

gadżety. Wówczas ich 

zarobki osiągają pułap 

nawet 100 mln dolarów. 


Hepburn nie żuje 
29 czerwca zmarła Katharine Hepburn. 
Równie wiele emocji wzbudzały jj role 
jaki romans ze Spencerem Tracy. Spotkali 
się na planie filmu „The Woman of the 
Year" i spędzili ze sobą ćwierć wieku. Hep 
burn była rekordzistką w zdobywaniu 
Oscarów. Otrzymała 12 nomi 
etki za role w „Porannej chwale” (1933), 
„Zgadnij, kto przyjdzie na obiad” (1967), 
„Lew w zimie” (1968) i „Nad złotym sta- 
wem” (1982). Wystąpiła w ponad 50 fil 
LOWOOZĄCZZONYCH 
i teatrze, malowała obrazy i pisała 
książki. Pierwszą wydała w 
wieku 77 lat. „Kręcenie 
wAfrykańskiej królo- 
weje, czyli jak poje 
chałam do Afryki z Bo- 
gartem, Bacall i Husto 
nem i niemal straciłam 
rozum” było bestsellerem. 

Hepburn miała 96 lat. 


acji i 4 statu- 
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PORN 
teraz u Verne'a 


Filmy w formacie XXL 









Janicznych ple! jw — 


aledwie pięć dni po tym, jak George Lucas 
74 skończył scenariusz do kolejnych „Gwiezdnych 
wojen”, ruszyły zdjęcia. Na planie w Australii 
zjawili się: Natalie Portman, Hayden Christensen 
i Ewan McGregor. Głównym wątkiem będzie konflikt 
między Anakinem a Obi.Wanem. Budżet filmu wyno- 
si 150 mln dolarów. Premiera: 25 maja 2005 roku. 
Miesiąc później zaplanowano premierę czwar- 
tej części przygód Indiany Jonesa w reżyserii Stevena 
Spielberga. Scenariusz Franka Darabonta jesc już goto- 
wy. Jeszcze nie skomplerowano obsady. Na pewno wy- 
stąpi Harrison Ford, prócz niego Karen Allen i Kate 
apshaw (wszyscy grali w poprzednich częściach) 
acja znanej powieści Juliusza 
Verne'a „W 80 dni dookoła świata”. Reżyserią filmu 
zajmuje się Frank Coraci. Budżet opiewa na, bagatela, 
115 min. W rolach głównych występują Steve Coogan, 
Jackie Chan, Kathy Bates i Jim Broadbent. W filmie 
epizody zagrają także Arnold Schwarzenegger i John 
Cleese. Zdjęcia rozpoczęły się wiosną. 
Natomiast Brad Piec gra Achillesa, a Eric Ba- 
na Hectora w filmie Wolfganga Pe- 
tersena „Troja”, który kręcony jest 
na Malcie i w Meksyku. Orlando 
Bloom wystąpi jako Parys, a piękną 
Heleną będzie niemiecka modelka 
Diane Kn 
a jest na maj 2004 roku 











Powstaje ekra 















1. Premiera zapowia- 














Wielka kasa 
i ambicje 
producentów 





za hitem. Studia prz 





Jednak większe szanse na sukces kasowy niż 
ekranizacja Homera i Verne'a ma filmowa wersja książ- 
ki J.K. Rowling. „Harry Porter i więzień Azkabanu” za 
130 min ma wejść do kin 4 czerwca 2004 roku. 

Popyc na widowiska filmowe jest tak wielki, że 





dwóch reżyserów w tym samym czasie wpadło na ten 
sam pomysl. Oliver Stone i Baz Luhrmann chcą zrobić 
film o Aleksandrze Macedońskim. Stone zgromadził 
100-milionowy budżer i rozpoczął zdjęcia w czenycu. 
u niego Colin Farrell i Anthony Hopkins. Luhr- 
mann chce zacząć kręcić w maju przyszłego roku. Ma 
do dyspozycji 150 mln. Z gwiazd zwerbował już Leo- 
narda DiCaprio (Aleksander Wielki) i Nieole Kidman 
(ego matka). Premiera pierwszego Aleksandra odbę- 
dzie się w grudniu 2004 roku, drugiego — rok później. 
Telewizyjny tasiemiec „Dalłas” miał w Sta- 
Dziwni 
20ch Century Fox dopiero teraz postanowiła prze. 
nieść serial na duży ekran. O główną rolę J.R. Ewin- 
ga starają się Bruce Willis, John "Travolta i Tommy 
Lee Jones. Akcja „J.R.” ma przenieść się do czasów 
współczesnych. 


Gr 





„ że wytwórnia 





nach ogromne powodzenie 





Czy którsś z przygorowywa- 
nych superprodukcji zdetronizuje 
Titanica”, filmowy hit wszech cza- 
sów, który na całym świecie zarobił 
ponad 1,8 mld dolarówż 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 
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Pokaż światu, że jesteś twardy. | 

OONONIWNOCECY 
świetlne to gwarancja przetrwania 

w dżungli wielkiego miasta. , 
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Moda 
na szoguna 


Holly 











sza do Japonii w filmie Eź wieka „The 
Last Samurai”. To opowieść o weteranie wojny se- 
który wyjeżdża szkolić japońską armię, Pra- 
ce nad filmem dobiegają końca. Premiera w USA za- 


J uż niedługo zobaczymy Toma Cruise'u, jak wyru- 


cesyjnej 





powiedziana jest na grudzień, w Polsce — na luty 





Parę miesięcy później w kinach pojawi się 
„Shall We Dance”, remake przeboju Masayuki Suo z 
1996 roku, który otrzymał nagrody Japońskiej Akade- 
mii Filmowej we wszystkich 13 przyznawanych kate 
goriach. Zdjęcia do filmu o mężczyźnie, który uczy się 
tańczyć, już się rozpoczęły. Grają: Richard Gere, Jen- 


Chelsom. 

"Tb nie wszystkie amerykańskie projekty zainspirowane ja 
pońską kulturą. Od roku trwają poszukiwania reżysera ekranizacji 
Nznań gejszy”. Propozycję odrzucił Spielberg, ale Rob Marshall 
prawdopodobnie ją przyjmie 

Z koli James Cameron wyznał niedawno, że kolejnym jego 
filmem będzie ekranizacja mangi „Battle Angel Alita". Scenariusz na 
podstawie komiksu Yukito Kashiro jest prawie gotowy, a reżyser nie 
ukrywa, że najchętniej zrobiłby nie jeden, lecz cykl filmów o głównej 
bohaterce: dorastającej dziewczynce imieniem Alita 

Manga zafascynowała też Darrena Aronofsky'ego („Pi”, 
„Requiem dla snu”). Pisze on scenariusz na podstawie komiksu Ka- 





Złotodajna 
kura po 
nifer Lopez i Susan Sarandon. Reżyserem jest Peter japońsku 


Tom Cruise też zapragnął 
sfotografować się z mieczem 





je jako killer. W wędrówce towarzyszy mu trzyletni syn. 
Aronofsky przeniósł akcję do współczesności. 

Modę na japońszczyznę zapoczątkował „Krąg”. 
Thriller Hideo Nakaty zyskał wśród miłośników gatun- 
ku miano filmu kultowego. W ojezyźnie doczel 





al się 
drugiej części, w Ameryce — remake'u w reżyserii Gore 








Verbinskiego. Wszystkie trzy „Ki lądalność 
Podobnie jak inny japoński film — animowany „Spirited Away. W kra- 
Podobał się także „Ani 
matrix”, cykl filmów autorstwa twórców anime pod patronatem bra 
ci Wachowskich. Zdaje się, że Amerykanie odkryli nową żyłę złota 
ją po japoński repertuar 

Japonią zainteresowali się również Brytyjczycy. Tvórcy „Li 
gi niezwykłych dżentelmenów”. Reżyser Stephen Norrington i sce- 
narzysta James Robinson marzą o zrealizowaniu fabularnej wersji 
animacji „Akira”. Głównym bohaterem filmu będzie lider gangu 


motocyklowego, który nakłania młodszego brata do wycofania się 





gi” miały sporą ogl 


inie bogów”, tegoroczny zdobywca Oscar: 





i dlatego coraz częściej si 








zuo Koikci. To historia samuraja, który podróżuje po Japonii i pracu- 





LO 

walczą 

Najlepsze sce- 

ny walki pochodzą 

z filmu „Przyczajony tygrys, ukryty 

smok”. Tak przynajmniej twierdzą 

brytyjscy kiniarze, wśród których 

przeprowadzono na ten temat sondę. 

Drugie miejsce zajął pojedynek 

YTOWANN 

kontratakuje”, a trzecie — boks 

w „Rockym”. „Matrix” znalazł się 
dopiero na piątej pozycji 
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LENE 

wypieli 

LIS 

Ridley Scott chce na: 

kręci film o Davidzie lrvingu, kontro- 
wersyjnym brytyjskim historyku, który 
twierdził, że liczba ofiar Holocaustu jest 
zawyżona. Irvingowi wytoczono proces 
za to, że przekręca fakty historyczne i 
WENEOCECELNAEJA 
tysemitą i rasistą. Nie zmienia to faktu, 
że Irving pozostaje jednym z najbardziej 
poczytnych historyków. Propozycję za- 
grania głównej roli w filmie Scotta otrzy- 
mał Anthony Hopkins. 


z tajnego projektu rządowego o kryptonimie 
obraz powstał w 1988 
podstawie kultowej mangi 








roku i zrealizował go Katsuhiro Otomo na 


Akira”, Oryginalny 


pod tym samym tytulem. 


AGNIESZKA GORTATOWICZ 


LELULEJ 


WNCEŃ 
w odwiedziny do amerykańskich 
żotnierzy w Bagdadzie, by wraz 

z nimi uczcić Dzień Niepodległości 
oraz premierę najnowszego „Termina- 
tora”. Przyszły gubernator Kalifornii 
zorganizował też pokaz 

ULYCELS 

rykańskiej 

bazie woj- 

skowej 

w Kuwej- 

cie. 


Z korłu 

LENJEW 

Tenisistka Serena Wiliom rozpoczęła 
karierę aktorską, W ubiegłym roku 
zagrała nauczycielkę w sitcomie 
„My Wife And Kids”. Tak jej się 
spodobało, że kupiła sobie dom 
w Hollywood i zatrudniła agenta, 
by znajdował jej kolejne role 
EWAJ 

Wiliams 

wystąpi 

NEAM 

„Street 

Time" 








ARCHI 





PosTo 
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ldzisk o królu Arturze 
Sławomir Idziak będzie autorem zdjęć do 
najnowszego filmu wyproduko- 
wanego przez Jerryego 
DOLOWCYA 
MAETWIEJ 
w Irlandii, reżyserem 
jest Antoine Fuqua 

/Łzy słońca”). Film fi 
nansuje studio Disneya, 
z którym Bruckheimer zro- 
bił między innymi „Pearl Harbor". 


Koziołki lędruki 

Zakończył się festiwal Ale Kino! Na impre- 
zie pokazano najnowsze filmy dla dzieci 

i młodzieży z całego świata, Grand Pi, Po- 
znańskie Złote Koziołki, przyznano duńskiej 
produkcji „koś taki, jak Hodder". Drugie 
miejsce zdobyli meksykańscy „Ulicznicy 

a trzecie — niemieckie „Skały”. Odmienne 
zdanie niż dorośli jurorzy mieli młodzi 
widzowie. Nagrodę Młodzieżowego Jury 
zdobył norweski „Bilet do Mombasy' 

a dziecięcego — francuska „Skrzypiąca huś- 
tawka”. Stanisława Jędrykę, reżysera 
„Wakacji z duchami” i „Stawiam na Tolka 
Banana”, wyróżniono za całokształt twór- 
czości. Dostał Platynowe Koziokki. 


CEMS" LENELIE 
W lipcu rozpoczęły się zdjęcia do „Atrakcyj. 
ny pozna panią.” Roman Kto- 
sowski zagra wiejskiego 
gospodarza, starego ka. 

alera Stasia, który po- 

się ożenić 
Wymagania ma jednak 
duże — żona ma przy 
.pominać modelki z okta- 
<dek kolorowych czasopism, 
a takich kobiet na wsi brakuje. 
Scenariusz napisał Marek Rębacz na podsta. 
asnej sztuki pod tym samym tytułem. 

Rębacz zadebiutuje też jako reżyser. Premie- 
1a przewidziana jest na marzec 2004. 


Disneu zmienił 
TEM NNJE) 

Pojawił się nowy polski dystrybutor filmów. 
Forum Film debiutuje na rynku ko 
medią z Jimem Carreyem 

Bruce Wszechmogący 

Będzie też wprowadzać 
na ekrany Disnejow. 
skie kreskówki, które 
ma w swej ofercie stu 

dio Buena Vista, a któ 

do tej pory rozpowszech. 

niała Syrena 
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esienią Wajda zamierza rozpocząć zdjęcia do 

J swojego kolejnego filmu. Roboczy tytuł brzmi 
„Człowiek z. 

opowiedzianej w „Człowieku ż marmur 

wieku z żelaza” 





Będzie to dalsza część historii 





"i „Czło- 





Rok temu Wajda zlecił napisanie scenariusza 
Przemysławowi Wojcieszkowi, Scenarzysta i reżyser 
„Głośniej od bomb” napisał historię, w której roz- 
wiedzione małżeństwo Tomczyków jedzie z Warsza- 
wy na Śląsk na ślub syna, który jest wnukiem Mate- 
usza Birkuta, głównego bohatera „Człowieka z mar: 
muru”. Podczas podróży rozmawiają o przeszłości 
i współczesności. Z ich rozmów dowiadujemy się, co 
się z nimi działo przez 20 lat: przenieśli się do War- 
awy, urodził im się syn, a potem się rozstali 
Wajdzie scenariusz Wojcieszka się nie spodo- 

bal. Zlecił napisanie drugiego Wojciechowi Tomczy- 
kowi — byłemu felietoniście 
riusza do „Spony” i serialu „Zi 

Wojcieszek zapowiedzi 
zygnuje ze swoich pomysłów i wykorzysta je w przy- 
szłości do napisania innego scenariusza. Na razie jed- 
nak pracuje nad własnym filmem fabularnym „W dół 
kolorowym wzgórzem 

W filmie Wajdy zobaczymy 
w głównych rolach Krystynę Jandę 
i Jerzego Radziwiłowicza, pojawić 
ma się też Janusz Gajos. 








Filmu", twórcy scena 
giniona”. 








że mimo to nie źre- 


człowiek Wajdy 


Człowiek 
bez tytułu 


mt v tym 


odziny Birkutów 





Wajda chciałby skończyć film do Bożego Na- 
rodzenia. — Myślę, że dziś znajdujemy się w momen- 
cie progowym — powiedział reżyser w „Gazecie Wy- 
borczej”. — Nasze wstąpienie do Unii Europejskiej, 
związane z tym niepokoje i nadzieje, poczucie kry- 
zysu. 





y ten splot sprawia, że film polityczny 
znów może mieć w Polsce znaczenie. 

„Człowiek z marmuru” powstał w 1976 roku. 
Zadebiutowała w nim Krystyna Janda jako dzienni- 
karka Agnieszka. Badała sprawę Mateusza Birkuta, 
przodownika pracy, którego błyskotliwa kariera 


skończyła się nagle w 1952 roku. Film otwarcie kry- 





tykujący socjalizm został entuzjastycznie przyjęty 
przez publiczność, sale kinowe były pełne, zdobycie 
biletu graniczyło z cudem. Potem film zniknął 
z ekranów, by pojawić się ponownie po 1980 roku 

Zaraz potem, w 1981 roku, Wajda nakręcił 
„Człowieka z żelaza”, drugą opowieść o losach Ma- 
teusza Birkuta, a przede wszystkim jego syna Maćka 
"Tomczyka. Choć krytycy uznali ten film za gorszy od 
„Człowieka z marmuru”, właśnie on zdobył Złorą 
Palmę w Cannes. Niewykluczone, że dostałby także 
Oscara, gdyby Ministerstwo Kultury nie zrezygno- 
wałlo z wysłania go do Ameryki. 

Wajda jeszcze nie wie, jak 
nazwie trzecią część filmu o rodzi- 
nie Birkutów. 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 





[ELEWICZ/AGENCJA GAZETA, ARCHIWUM 





AJAGENCJA GAZETA, MARZENA 
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40% taniej 
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Zadnych 


wzbudzi 


udzie przyglądali się sobie uważnie. Przy barze 
L= było co rusz: „O Jezu, szkoda, że tyle 

pięknych kobiet jest lesbijkami!”. Fakt, dziew- 
czyny, które trzymały się za ręce, często odbiegały od 
stereotypów babochlopów, a niejedna kobiera, która 
przyszła z narzeczonym, wodziła oczami za przystoj- 
niaczkami, którzy byli „z kolegą” 

— O zorganizowanie tego festiwalu walczyli- 
śmy 6 lat — gorączkował się Artur Krasieki, jeden 
z pomysłodawców przeglądu. 

Co prawda w 1997 roku grupa studentów so- 
cjologii zrobiła mały przegląd kina homoseksualnego w 
Warszawie, ale nie zainteresował się cym pies z kulawą 
nogą. — Nikt nie przyszedł — przyznaje Krasicki. — Na- 
wer środowiska gejowskie nie były za 
"Tb była porażka. 

"Tym razem było zupelnie inaczej: kino w cen- 

















teresowane 


trum stolicy, patroni medialni, klub gejowski sponso- 
rujący imprezę. Nie z scmosfery uciskanej mniejszości 

Pokazywane na przeglądzie filmy fabularne doty 
kały tematyki homoseksualnej delikatni 
tach („Plotka” Francisa Vebera, „Iriek" Jima Falla), w ko- 
biecym melodramacie („Aimee i Jaguar” Maksa Fierb 
boecka, „Inne spojr 
Makk) albo przez historie o męskiej 
przyjaźni i honorze („Piękna robota” 
Denice Claire). Nie było w tym żadnej 
prowokacji. Zresztą, filmy były wcze- 


zwykle w żar 











ie" Karoly 





śniej znane i bezpieczne, a niektóre 


(jak „Piękna robota”) po prostu nudne. 
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Bycie gejem 
czy lesbijką 
jest trendy 


Gdyby nie rzekomy homoseksualizm, 
bohater „Plotki” nie obchodziłby nikogo 





nów. Tylko dokumenty 


sualnego 





Więcej budziły dokumenty, 
szczególnie „Paragraf 175" Roba Epsteina i Jeffreya 
Friedmana. Ów paragraf zakazywał stosunków homo: 
seksualnych w Trzeciej Rzeszy. Choć reżyserzy nie po- 
homoseksualistów do Holocaustu 


kontrowersji 





równują sytuacji 
wprost, to jednak daje się odczuć, że poszukują podo- 
bieństw rych historii do dramatu Żydów 
Niespodzianką był pokaz „Daleko od nieba” 
Todda Hayne 
Oscarów. Również on nawiązywał do sprawy prawdzi- 





, nominowanego do kilku tegorocznych 


wych lub rzekomych prześladowań homoseksualistów. 

Utrzymana w konwencji melodramatu lat 50. 
historia przekraczania granie obyczajowych jest hol 
dem reżysera dla wszystkich, którzy wtedy nie mogli 
powiedzieć wprost o rzeczach, które dziś omawia się i 
pokazuje publicznie. Ba, z którymi w wielu środowi- 
skach obnosić się wręcz wypada. 

Niektórych widzów dziwiło jedno. Homoseksu- 
aliści dążą do tego, by traktować ich rak samo jak wszyst 
kich innych. Chcą, by orientacja seksualna nie była żad- 
nym wyróżnikiem. By ludzie dzielili się na dobrych i 
złych, a nie homo- i heteroseksualnych. 
mi wyróżniają się, organizując przeglądy homoseksual. 
nych filmów 

Ktoś na festiwalu powiedział, 
że dzisiaj bycie gejem czy lesbijką jest 
„trendy”. „Trendy” są też zatem takie 
Ale filmy tam pokazywane 
i tak pozostaną albo dobre, albo zle. 

AGNIESZKA PROKOPOWICZ 





Tymczasem sa- 


festiwale. 





W roli głównej: 
LCUrALEJU 
Role się odwróciły. Zygmunt Kaluzyński 
do tej pory oceniał filmy, teraz sam po- 
jawi się na ekranie. Jan Sosiński zreali 
zował film dokumentalny na podstawie 
autobiografii 
85-letniego 
LOWLCKICH 
miętnik orchi- 
dei, czyli zapi 
ski ocalonego 
2XX wieku”. 
„Zygmunt Kalu 
żyński — Pół życia 
w ciemnościach” zostanie pokazany 
w sierpniu na festiwalu Lato Filmów w 
Kazimierzu Dolnym. Jesienią zobaczą 
go też widzowie telewizyjnej Dwójki. 


LJWENAEME 
Zakończyły się zdjęcia do „Ubu Króla” 
Piotra Szulkina, Film oparty na sztuce 
Alfreda Jarry'ego będzie, według dekla- 
racji reżysera, ironicznym spojrzeniem 
na mentalność 
Polaków. Tytu- 
łową rolę za- 
OFTLS 
szek. Królową 
Ubicą została 
Katarzyna Figu 
13.W filmie zo- 
baczymy też 
Krzysztofa Kowalewskiego i Wojciecha 
Siemiona. „Ubu Król" wystartuje w 
konkursie festiwalu w Gdyni. 


WEEWEKEWLELE 
Stanęły zdjęcia do „Prawdziwej historii 
Janosika i Uhocika”, Koszty filmu 
Agnieszki Holland i jej córki Kos. 
zlamik znacznie 
przekroczyły 
ustalony wcze 
śniej budżet. 
Potrzebne są 
jeszcze pienią 
dze na 40-50 
dni zdjęcio- 
wych. Producent 
Rudolf Biermann wierzy, że prace uda 
się wznowić we wrześniu. 


LUTCIEZEC 


Beata Tyszkiewicz napisała autobiogra- 


ficzną książkę „Nie wszystko na sprze. 
daż”. Wspomnienia gwiazdy pojawią 
się w księgarniach w listopadzie. 
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Europa zasmakowała w Żywcu. 


58% 


ogólnopolskiego eksportu piwa 





Fakty mówią same za siebie. Żywiec jest najlepiej sprzedającym się polskim piwem za granicą. 


W roku 2002 osiągnęliśmy rekordowy wynik: 58% ilości ogólnopolskiego eksportu piwa.* 


Jednym słowem Żywiec. 


(źrodho: GUS). 
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"FILMOWA" 






WULNELIE 

WITEOCĄ 

Mieliśmy rację! W artykułach „Quo vadis, 

kaso?" pisaliśmy, że przy produkcji filmu 
Quo vadis” doszło do finansowych nad- 

MALICE 

wniosków doszła Agent. 

cja Bezpieczeństwa 

Wewnętrznego i spra 

wa rozliczania budże- 

tu filmu trafiła do pro- 

kuratury. Zdaniem 

dziennikarzy „Super 

EMERTNACENSNI 

będzie źle wystawianych faktur. Producent 

filmu, Chronos Film, wystawiał część z nich 

bez naliczenia podatku VAT, w wyniku cze- 

go skarb państwa stracił około 2 mln zł. 


BEEEAŁAWJTCH 
Steven Seagal przyjedzie w 
sierpniu do Polski. Zagra 

w filmie o handlu 

dziećmi. Tytuł nie zo- 

stał jeszcze ustalony, 

robocze wersje to „Out 
PLO 

Amerykański aktor wyraź- 
OO OLCTOSOWLEŃ 
w Polsce już w zeszłym roku, gdy kręcił 
OOSELLILALOLUSELEA 


WIE LAWASZ 

Janusz Gajos, Wojciech Kilar i Marek Koter 
ski otrzymali nagrody od Waldemara Dą- 
browskiego. Minister kultury 

co roku wyróżnia przed: 

stawicieli środowisk 

twórczych za cało- 

kształt działalności lub 

za wybitne osiągnię- 

cia w danym roku. W 

tym roku wyróżnienia 

przyznano po raz siódmy. 


LTWLIEEWALCH, 
Firma Lwa Rywina Heritage Films i amery- 
kańsko-brytyjskie Atlantic Alliance Pictures 
wyprodukują flm „Love 1s A Survivor 
Scenariusz opiera się na wspomnieniach 
Hermana Rosenblata z okresu 
[MOWEWACNENCHYA 
ną rolę zagra Nicholas 
Hoult. Zdjęcia roz- 
poczną się w marcu 
przyszłego roku 
i kręcone będą w 
Polsce i w Stanach 
Zjednoczonych. 
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ajdar Alijew rządzi Azerbejdżanem od ponad 
G 20 lat: najpierw jako generał KGB, potem I se- 

kretarz tamtejszej partii komunistycznej, a po 
obaleniu demokratycznego prezydenta jako głowa nie- 
podległego Azerbejdżanu. „Czarne znamię” to filmo- 
wa wersja oficjalnej biografii satrapy. 

Akcja hagiograficznego filmu rozpoczyna się w 
latach 30., a kończy w czasach obecnych. — Oparta jest 
na faktach. Opowiada o bohaterskich losach Alijewa, 
który jest postacią bardzo szanowaną w swoim kraju 
— dłumaczy producent wykonawczy Jerzy Rutowicz. 

Reżyseruje Wigif Mustafajew, który kręcił i- 
my dokumentalne, a teraz pelni funkcję wiceministra 
kultury. Głównego bohatera gra Tadeusz Huk, aktor 
krakowskiego Teatru Starego, znany ostatnio z filmów 
Władysława Pasikowskiego i Olafa Lubaszenki 

Prezydent aktywnie uczestniczył w produkcji. 
Czytal i komentował scenariusz. Pojawił się także na 
planie. — Popieram ideę Wagifa Mustafajewa — wyznał 
wówczas skromnie. — Jest to zadanie odpowiedzialne i 
niełatwe, jednak dzięki pomocy wielu ludzi, przy pracy 
kolektywu, film taki uda się zrobić 

— Nie ingerował w naszą 
pracę — zaznacza Rutowicz. — Za- 
wierzył reżyserowi, chciał rylko o- 
baczyć aktora, który odtwarza jego 
postać, Uznał, że podobieństwo jest 
wystarczające. 











Kolektyw 
ku chwale 
salrapy 


Alijew zapewne nie musial ingerować. Reżyser 
doskonale wiedział, czego się od niego oczekuje. Mu- 
stafajew często zmieniał scenariusz w trakcie kręcenia 
filmu i robił to pod wpływem sugestii prezydenta. 

Rutowicz nie uważa, że kręcenie filmu o ko- 
munistycznym dyktatorze było czymś wątpliwym 
moralnie. — Jak się kręci filmy, trzeba odłożyć na bok 
politykę — podkreśla. 

Zdjęcia odbyły się w Baku i Moskwie. Trwały 
pięć miesięcy i właśnie się zakończyły. Przewidziana 
na jesień premiera długiego, dwucz 
zbiegnie się z kampanią wyborczą w Azerbejdżanie. 
15 października 80-letni Alijew walczyć będzie o ko- 
lejną, trzecią kadencję. Jego kontrkandydatem ma 
być... syn, który prawdopodobnie przejmie władzę po 
schorowanym ojcu. 

Pieniądze na „Czarne znamię” pochodzą z 
budżetu bogatego w ropę Azerbejdżanu. Do ekipy do- 
łączyli Polacy i Rosjanie. Prócz Rutowicza i Huka na 
zdjęcia wyjechał także Andrzej Grabarczyk (aktor zna- 
ny z „Klanu”) oraz ekipa polskich charakteryzatorów 
'W obsadzie znalazł się również znany 
także w Polsce rosyjski aktor Alek- 
sander Bielawski („Przedwiośnie”) 
Nie wiadomo, czy film dotrze do Pol- 
ski. Na razie nikt nie jest zaintereso- 
wany jego rozpowszechnianiem. 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 








ściowego filmu 
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*OT. PIOTR BUJNOWICZ/SYRENA, MIKULSKI/AKPA, NIEMIEC/AKPA 
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zym różni się reżyser energicz- 
C ny od energetycznego? Pierw- 
szy kręci filmy często, a drugi 
kręci takie filmy, o których się pamię. 
ta. Dlaczego się pamięta? 
— Bo zawierają sceny, w których 
jest energia (energia może być dobra 
albo zła, ale lepsza jest za niż jej 
brak). W jego filmach grają też „ener- 
) | getyczni" aktorzy (albo tacy, których 
udało mu się odpowiednio „zenerge 
tyzować”). Oni są „energetyczni”, bo 
mają charyzmę albo umiejętnie puścił 
na nich światło „energetyczny” opera- 
tor. Taki operator to ten, który wie, ja 
kie kolory ze sobą zestawić i jaką ża 
— | rówką poświecić, żeby mróz szedł po 
kościach (albo robiło się gorąco). 
Do tego niezbędny jest „energe: 
tyczny” muzykant, dający kopa albo 
m | czadu. To nie znaczy, że musi grać 
głośno czy szybko, ale tak, żeby 
dźwięk solidarnie pracował z obrazem 
na wytwarzanie „energetycznego 
przekazu”. Kto widział bombardowa: 
ną napalmem w takt muzyki Door. 
sów wietnamską dżunglę („Czas Apo- 
f— | kalipsy”) albo nowojorskie tłumy bie. 
gające zgodnie z rytmami Philipa 
Glassa („Koyaanisqua- 
atsi"), ten wie, 
| ocym mówię. 
Gdy słucham roz- 
mów między filmow- 


0 tym, co im się po- 
doba, co ich fascynuje, to mam wra: 
żenie, że właśnie brak lub nadmiar 
energii stał się dziś głównym kryte- 
rium oceny, ważniejszym niż konser- 
watywne, anachroniczne przeciwień- 
stwa: dobro — zło, mądrość — głup- 
stwo, piękno — ohyda. 

0 czym to świadczy? Czyżby brak 
witalności, potrzeba sztucznego spee 
du były głównym powodem chodze- 
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Energia ło afrody- 
zjak wyobrażni 
cami o ich projektach, i pigułka szczęścia merry 








FELIETON 


Pora i eleklryczność 


MATEUSZ WERNER 


nia do kina? Czyżby tego nam właśnie 
najbardziej brakowało? W paplaninie 
0 „energetyczności” przejawia się ar 
cywspółczesny sojusz metafizycznego 
głodu z technologiczną ścisłością 

Przecież „energia” w dziele sztu 
ki to prawie Duch Święty albo abso- 
lutny z drugiej zaś strony to konkretne 
paliwo dla naszych psychofizycznych 
jestestw. To afrodyzjak wyobrażni 
i pigułka szczęścia. A także poszuki. 
wany towar, za który płaci się brzę- 
czącą monetą 

Ma to swoje konsekwencje w 
produkcji filmowej. Czymś innym jest 
bowiem „energetyczność” występują: 
«a jako produkt uboczny, a czymć in 
nym jako cel sam w sobie. W tym 
drugim przypadku powstaje kino na 
stawione wyłącznie na programowa 
nie emocji, a film, w zamierzeniu, sta- 
je się aparaturą wytwarzającą bodźce. 

W efekcie, choćby różniła je prze. 
paść technologiczna i stopień manipu- 
lacyjnego wyrafinowania, nie ma istot 
nej różnicy między krótkometrażówką 
braci Lumiere, w której lokomotywa 
najeżdża na kamerę (publiczność na 
sali mdleje), i „Tańcząc w ciemno: 
ściach”, czyli hipno- 
tyczną wyciskaczką 
tez, bijącą rekordy 
w ilościach emocjonal- 
nych woltów na centy. 


Ten rodzaj myśle 
mia o filmie jest mi zupełnie obcy. Na 
szczęście energii filmowej nie da się 
dokładnie zmierzyć, zdefiniować i 
ujarzmić. Gdyby laborantom z Holly 
wood udało się kiedyś znaleźć na nią 
wzór i zaaplikować do produkcyjnego 
algorytmu, trzeba by pożegnać się ze 
sztuką filmową na zawsze. Nie byłoby 
bowiem już żadnej różnicy między 
produkcją filmów i elektryczności. 


Miasto Boga 


UUEEAZW EEE 


Plebiscyt publiczności warszawskiego Festiwalu 
Filmów Latynoamerykańskich wygrało „Miasto Bo. 
ga": jedna z najbardziej mrocznych pozycji przeglą: 
du. Brazylijczyk Fernando Meirellesa zekranizował 
autobiografię fotografa dorastającego w przestęp 
czym światku Rio de Janeiro. Koszmarny obraz 
dzielnicy nędzy reżyser pokazał w niezwykle ma- 
lowniczych, dynamicznie zmontowanych ujęciach. 

To zestawienie pięknej formy i przerażającej 
tematyki zrobiło wrażenie na publiczności, krytycy 
jednak wytypowali „Nie ma kto pisać do pułkowni- 
ka", ekranizację powieści Gabriela Garcii Marque 
za. Perfekcyjnie zagraną, smutną opowieść o puł- 
kowniku, który od ponad dwudziestu lat czeka 
na rentę kombatancką, i o jego żonie, która nie 
może się otrząsnąć po śmierci syna. Na szczęście 
małżonkowie wciąż się kochają. 

Taka uparta miłość, pomimo ogromu życio- 
DODOTOMETCZOT YW 
mach („Syn panny młodej” czy wspomniane już 
„Miasto Boga”) i jest jedynym optymistycznym ak: 
centem festiwalu. Gdyby nie ona, tylu nieszczęść 
w takiej dawce nie dałoby się wytrzymać 

Po 12 dniach imprezy łatwo bowiem odnieść 
wrażenie, że życie w Ameryce Południowej składa 
się wyłącznie z dramatów. Filmy traktują o korupcji 
(„Rekrut”), przemocy („lntruz”), przestępstwach 
(Czas rzeczywisty”, „Taksówka dla trzech”) i mę- 
czennikach rewolucji („Twarze Księżyca”). Na ekra- 
nie krew leje się obficie (filmy Jodorovsky'ego), 

a ludzie umierają z samotności (Życie sekretne") 
lub zamordowani („Francisca”). 

Zgodnie z południowym temperamentem reży- 
serzy pokazywali uczucia tylko w wysokich tempe. 
raturach — miłość aż po grób, kosmiczną samotność 
i gigantyczne cierpienie. 

Najbardziej pogodnym filmem festiwalu była 
„Rycerskość gauczów” z 1915 roku. Niema opo: 
wieść o trudnej miłości dzielnego gauczo do pięk 
nej Kreolki do złudzenia przypominała telenowele, 
które, jak widać, zatrzymały się na etapie kina 
niemego. Zamieniono tylko plansze z komentarzem 
DUMORT NCAA 
czących sukien głównych bohaterek. (AG) 
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Finding Nemo OI 


Filmy 
zarobiłu 


(6 czerwca — 3 lipca 2003) 


Za szybcy, za wściekli 





jg labawdzów - Waba widzów 


USA wewn olitnty Polska wotliłm odpenity Śiosanm 'adpremery 
oj, mld kas M Wy usa "ness twa) 
1 FINDING NEMO. 1664 | 2639 | 5 1 MARTIX REAKTYWACJA" 66774 | 210320 | 6 | 4s11 | 14966 
2 ZA SZYBCY, ZA WŚCIEKLI 116,8 116,8 4 2 ZA SZYBCY, ZA WŚCIEKLI 1.796,1 17961 | 2 123,5 123,5 
3 HULK 108,8 108,8 2 3 POKOJÓWKA NA MANHATTANIE | 14717 | 14717 | 3 100,6 100,6 
4 BRUCE WSZECHMOGĄCY 156 | 2246 |6 4 PROSIACZEK I PRZYJACIELE 11958 | 21465 | 5 96,0 170,0 
5 ANIOŁKI CHARLIEGO... 53,1 53,1 1 5 JĄDRO ZIEMI 634,3 634,3 | 4 42,7 42,7 
6 THE ITALIAN JOB 52,9 17 |5 6 NOWOŻEŃCY 571,6 5716 | 4 38,3 38,3 
7 RUDRATS GO WILD 333 333 |3 7 TELEFON 536,6 536,6 | 1 354 35/4 
8 MATRIX REAKTYWACJA 318 | 2704 | 7 8 28 DNI PÓŹNIEJ 507,0 688,3 | 5 34,0 46,1 
9 HOLLYWOOD HOMICIDE 28,5 285 |3 9. PINOKIO. 467,0 7260 | 5 40,0 67,6 
10 DUMB AND DUMBERER 24,8 248 |3 10 JAK STRACIĆ CHŁOPAKA W10DNI| 410,0 | 2353,8 |10 26,8 160,9 
NEMO CZY NEO MATRIX KOSI KASĘ 
[I Oxwierająca czerwcowe zestawienie koprodukcja Disneya i Pixara I Czerwiec był drugim — po kwietniu — najsłabszym miesiącem tego roku. Liczba widzów nieznacz- 
- animowany flm FINDING NEMO - ustanowiła w maju za oceanem nie przekroczyła |,2 min. Na tak mizernym tle wynik MATRIKSA, na którego wybrał się co trzeci 
rekord w swoim gatunku — 70,3 min dolarów w pierwszy weekend widz, jest rewelacyjny. Ponadto „Matric” jest flmem, który najdłużej w tym roku utrzymuje się na 
wyświedlania. W czerwcu film zarobił jeszcze 166 mini jest obecnie naj- pierwszym miejscu zestawień (już siedem kolejnych tygodni). Dzięki wyższej cenie biletów znajduje 
bardziej kasowym filmem animowanym się obecnie na drugim miejscu nalepszych firmów 2003 roku, osiągając większe wpływy niż „Harry 
Niespodziewanie dobre wyniki I |7 min dolarów — drugiego w Porter i Komnata Tajemne” 
zestawieniu (podobnie jak w Polsce) filmu ZA SZYBCY, ZA WŚCIEKLI Na drugim miejscu znajduje się sequel SZYBKICH | WŚCIEKŁYCH z przyzwoitym wynikiem ponad 
sugerują, e możemy spokojnie czekać na część trzecią 123 tys. widzów, wyprzedzając komedię romantyczną z Jennifer Lopez „Pokojówka na Manhattanie”, 
Dalej mamy kolejną ekranizację komiksu - flm HULK z czerwcowym którą obejrzało o niecale 23 tys. widzów mniej, 
otwarciem wszech czasów (62.| mln dolarów). Czwarte miejsce utrzy- Powoli gromadzi swoich wielbicieli PROSIACZEK | PRZYJACIELE — już 170 tys. Od premiery 
mal Jim Carrey jako BRUCE WSZECHMOGĄCY, wyraźnie zostawiając w Dzień Dziecka film ma co tydzień podobną widownię. Jest więc spora szansa na przekroczenie 
W tyle drugą część „Aniolków Charliego". MATRIKSOWI będzie ciężko 200-tysięcznej granicy. 
pokonać granicę 300 milionów i prawdopodobnie straci tytuł najlepsze- "Tej szansy z pewnością nie będzie miał „Pinokio”, dla którego marzeniem byłoby przekroczenie po- 
80 filmu 2003 roku na rzecz „Finding Nemo' ziomu 100 tys. Jest to chyba największe rozczarowanie tego roku. 


Polska złota dziesiąłka KINOWE REMANENTY 


Ą Ą I W pierwszej połowie tego roku do kin poszła bisko 12.3 mln widzów, 
(styczeń — czerwiec 2003) czyt, pro. maj ua Wdowa algo 203 roku moża ie 
przekroczyć 24 mln (w zeszłym roku było to około 25,7 min). 

Wyraźnie zmienia się sposób dystrybucji flmów. Coraz więcej tytułów za- 
czna i kończy swoje życie ekranowe w mulipleksach. Kina wielosalowe 
odwiedza dwie trzecie ogólnej liczby widzów. To prawie o 30 proc. więcej 











| WŁADCA PIERŚCIENI, DWIE..* 
2 HARRY POTTER I KOMNATA..." 
EMUDMTEEMZGH 
4 CHICAGO 
KOCMI 
6 JOHNNY ENGLISH 
mwmJ 
8 MOJE WIELKIE GRECKIE WESELE 
EEWI 
10 SUPERPRODUKCJA 





CETYNECIKI 


|21085,3 | 17015 | 
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| 2021 | asa | 
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ECOTINETZI 


|arsza | ste | 


4119,9_ 286,0 












niż w tym samym okresie roku ubiegłego. 
Liczba wyświetlanych filmów (36) i liczba kopi (2518) pozostaje na pozia- 
mie zbliżonym do zeszłorocznego. Co ciekawe, aż dwukrotnie w tym roku 










przygotowano rekordową liczbę kopii dl tytulu - najpierw 126 („Harry 
Porter i Komnata Tajemnic”), później |35 (WŁADCA PIERŚCIENI. DWIE 
WIEŻE oraz MATRIX REAKTYWACJA). W obu wypadkach były to filmy 
dystrybuowane przez Warnera. Właśnie te trzy filmy są najlepszymi filmami 
półrocza, pozostawiającymi daleko w tyle pozostałe tytuł. 
















HIWUM 









* Wyniki Warner Bros, pochodzą od dystrybutora 
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ozZGOCEANE EGW PZAC Próby'! 


Teraz super hity MALCIE WeLELLCNE NICECH LIE LU IULWGEGU MCWLICHEZCJECA taniej. 





DVDMANIA kręci ludzi! d 


wjej wiry MezCEJEI tiumy zapalonych OeSAKAM dobrych filmów i 


Co 2 miesiące WESA OWO Warner Home Video, 
Columbia Tristar MNSEŚJ studios. Nawet do 50% CZSU „AN 
POWI oferta trwać ECHO EEE zapasów 


Taka okazja zdarza OOLOLCH LEO wkręcić! = A 20 


OTLCUAJ COLA skiepach AJŁJ CLELIGW DVDMANIA! 





depresja 
TŻ cija UNIVERSAL 





VIDEO 


e egoo 
kino familijne 
W kinie światowym mamy braci Wachowskich, Coen czy Marx. W kinie 


offowym są tylko bracia Matwiejczyk. Ale za to jacy! Grają u nich Globisz, 
Stenka, a nawet Pazura. 
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SCENARZYŚCI 
DO PIÓR! 
Studio Filmowe „Yeti 
Films" założone przez 
dwóch reżyserów 
— absolwentów szkół fil- 
mowych w Nowym Jorku UNICA! 
— szuka ludzi, którzy pi- 
DETEANNA 
gotowe teksty i chcieliby 
przenieść je na ekran. 
„łeti” zaprasza do nadsy- 
łania scenariuszy pelno- 
metrażowych filmów 
fabularnych i opowiadań 
filmowych (20-30 stron). 
un film de Pierre Matwiejczyk Scenariusze gotowe do 
realizacji zostaną skiero- 
c wane do produkcji. Nad 
rokującymi nadzieję po- 
pracują fachowcy. Termin: 
do I grudnia 2003 roku. 
yetifilms©yetifilms.com 





Tego nie zobaczysz w kinie! 


Ni M 
LEWY SERCOWY 






Lewy sercowy 









(Punch-Drunk Love) Film reżysera Magnalii i Boogie Nights, 
wydanie 2-płytowe zdobywca nagrody za najlepszą reżyserię w Cannes (2002). 
Zapracowany właściciał małej firmy, sied zyc r i tajemnicza 
seżysere: Pai Thor obieta, która zabierze go j romantyczną podróż życia 
obsada: Adam Sardl Lewy sercowy przyprawia o zawrót głowy i sprawia, 
i Watson, uis Guzman że czujesz się zauroczony. 





Ja, Szpieg (l Spy) Autofocus (Autofocus) www.strach (FearDotCom) 





ia: Betty Tho 





Pal Schradar reżyseria: Wiliam Malone 





la Eddie Murphy, Owen Wison Knnear, Wilem Dafoe obsada: Szephon Daf, Natascha Meehone, Ste 
Eddie Murphy jako zawodowy Bujne życie i zagadkowa śmierć Seria tajemniczych i okrutnych zbrodni, 
atleta i niezawodny tajny agent. legendarnego aktora Boba Cranc'a. której ofiarami padają osoby odwiedzające perwersyjną 
100% komedii Dzień bez seksu to dzień stracony. stronę internetową. To będzie ostatnia strona, którą odwiedzisz 
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FIIM ŁĄCZY POKOLENIA 


Leny ne wolności 


Kolejne pokolel 
by filmy pomogły zi 





nie zaw 








zumieć się ludziom w różnym wi 


e potrafią się ze sobą dogadać. Postan 
ku. O film 





mówią ALEKSANDER GUDZOWATY i jego syn TOMASZ. 


Aleksander 
Gudzowały 


rocznik 1938 


Jestem ź pokole- 
nia o genach przed- 
wojennych, samej 
wojny jednak dobrze 
nie pamiętam. Moja 
młodość przypadła 
na dość szare czasy. 
Nie było telewizji, 
filmy były słabiut- 
kie. Obowiązywała 
jedna, właściwa 
ideologia, co słabe 
mózgi kaleczyło. 
YET) czas dla mocnych, 
gylko ci potrafili przetrwać i zachować własną osobowość. Roz- 
wijaliśmy się więc w oparciu o stare tradycje, o literaturę ro- 
mancyczną. Kształtowały nas dyskuś wiele, teatr. 
Buntowaliśmy się raczej w umiarkowany sposób. Kino nie 
było dla nas szczególnie ważne. W mojej epoce w ogóle nie 
było pasjonujących filmów o fabule umieszczonej w tamtych 
realiach. Było za to mnóstwo takich, które się celowo omijało 
Na przykład na ruskie nie chodziło się wcale, Kino nie było na 
tyle mocne, żeby wpływać na myślenie mlodego człowieka. 
Choć od czasu do czasu zdarzały się wyjątki. „Popiół i dia- 
ment” był ważny. Cybulskiego można było oglądać niezależnie 
od filmu, on sam tworzył niezależną fabułę. Oglądalo się też 
„Zakazane piosenki”. To 
pierwszy istotny film, 
który pokazywał ni 
szczęść „ale 
w dość delikarny spo- 
sób. Zawsze oglądam go 
ze wzruszeniem. 
ia filmami z Zacho- 




















nasi naucz 








Na ruskie filmy 
nie chodziło się 
wcale 


Nie pamiętam szczególnego podniec: 
du. Dochodziły do nas produkcje z gatunku „plas 
i oglądało się je z przyjemnością, Tiik samo zresztą jak głupie re- 
laksujące filmy z Louisem de Funesem, za którym przepadam. 

Wiażenie robiła też „Casablane 
ju i muzyki. Zachodnie produkcje były może cickawe, jednak 
nie odgrywały większego znaczenia w naszym życiu. Naprawdę 
znaczące filmy pojawiły się później. Były to: „Macka Królów” 
Zaorskiego i oczywiście „Człowiek z marmuru”, a potem „Czło- 
wiek z żelaza” Wajdy. Za Wajdą przepadałem, jego filmy były 
wydarzeniami, które każdy mocno przeżywał. 








e wojenni 











”, głównie z powodu nastro- 
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NOSI 
CY: 
Jeden z najbogatszy 
Polaków. Drobi się 
ra handlu gazem 
Rasją, kiedy po latach 
prac w Płl-ovskiej 
mtrli handlu 
granicznego, wyko 
raystując znakomite 
SZ 
mi, zalożył własną 
fimę spr 
SAUNY 
eksportowa do Roji 
poske towary. Ne- 


dzającą 





giyśsponsorował 
kampan 
DOC 





Się przyjaźnią z lide- 
rami SLD. W sej po 
siadłośi ma piramidę 


i hoduje lamy 


SOL 
ko JL 
Photo w 1999 roku 
w kategorii „Natura 








i Środowisko 
W'2003 jego zj 
atoru mnichów 








w Shaolin wygrały 
ii „Sport 





Jest tei autorem pu 
blikaci „Kenia On 
LAGUNA 
(UCZ 
MALL 
(001). Prawnik z 
wykstacenia, jes 
wspówła 
fim cja. 















wiliśmy im to ułałm 





ch ważnuch dla swoich ger 
not. ALEKSANDRA MAJDA 


Tomasz Gudzowały 


rocznik 1971 








Moje pokolenie wkraczało w dorosłość, gdy Polska odzyskiwa- 
ła wolność. Zdawało się, że cały świat byl na wyciągnięcie ręki 
Jeszcze na studiach zacząłem powoli zdawać sobie sprawę, jak 
mało odpowiada mi kariera prawnicza lub praca w biurze. Chci 
tem korzystać z wolności, którą dostaliśmy w prezencie, o którą 
nie musieliśmy walczyć. Mój rocznik — „pokolenie egoistów”, jak. 
opowiadają o nas filmy — nie miał już wspólnych idei ani wspól- 































nego celu. Sa 
Nasze filmy kultow 
były niejako „pożyczane” Zujemy sna) A 
od innych. Bawiły nas ko- 
medie Barei i Kondraciu- ślepo intuicyjnie 
ka, pokazujące rzeczywi- jak Forrest Gump 
stość, jaką jeszcze pamię- 

my, ale która już stawała się rylko treścią anegdoty. Poruszały 
nas dramaty Kieślowskiego, przypominając o istnieniu niewidzial- 
nego. Przede wszystkim oglądaliśmy niestety bardzo dużo drugo- 
i trzeciorzędnych produkcji amerykańskich, rozpowszechnianych 
masowo wraz z początkiem ery wideo w Polsce. 

Kino jest dla mnie rozrywką, więc wybieram filmy dobrze zro- 
bione, z nieglupią fabułą i wartką akcją. „Forrest Gump" rozbawił 





Gumpami — świat przerósł nasze możliwości poznania, więc poru- 
ę nieco „na ślepo”, intuicyjnie, za podstawowe narzędzie 
mając zestaw reguł wyniesionych z domi 

Nie widziałem polskiego filmu, który wiarygodnie opisałby 
moje pokolenie. Może poza 
„Długiem”, ale powstał on 
w oparciu o prawdziwą 
historię. 

Jako fotografik zwracam 
uwagę na te przykuwające 
wzrok sposobem realizacji 
z operatorskiego punktu 
widzenia. Pod rym wzglę- 
dem zachwycił mnie „Le- 
on zawodowiec”, w któ- 
rym obraz robi ogromne 
wrażenie wystylizowany- 
mi kadrami. Bardzo lubię 
„Piękny umysł”, w któ- 
rym akcja przeniosła si 
do wnętrza głowy głów- 
nego bohatera. 


szam 



























FOF STUDIO 65, FORUM 


DVD - emocje hez końca 







Austin Powers in Goldmember* 
(Austin Powers in Golimemker) 






a: Jay Roach 
da: Mike Myers, Beyoneć Knowles, 
Michael Daine, Michael York 


Pluto Nash Synowie mafii* Jason X 
(Adventures of Pluto Nash) (Knockaround Guys) (Jason X) 

eżyseria: Ron Underwood reżyseria: Brian Koppelman, David lewien reżyseria: James lsaac 
obsada: Eddie Murphy, Randy Ouaid, obsada: Barry Pepper, Vin Diesel obsada: Kane Hodder 


Joe. Pantaleno „John Melkovich, Dennis Hoppe Lexa Dolg 





WOCLHCAWCJERILNWZA: LJELCAWELOICNOCJSTLELCI 


NEA OO NTENEDTESECLNKNCTATZELLIE 
www.whv.pl_ www.dvdforum.pl 


FELIETON 









filmowca 


ialem ostatnio rozmowę z mło 
dym reżyserem, który chce zrobić 
film o wiełkiej polityce. W rezul- 


tacie napisałem list, który tu zamieszczam: 

Drogi M. 

Historię piszą zwycięzcy. Kino powstaje 
dla przegranych. 

Gangi przestępców i polityków sięgają 
w Polsce po władzę. Zastanawiasz się, jak to 
pokazywać Weźmy „Kasyno Ssie Na | 
fia przez trzydzieści lat odnosiła sukcesy w 
Las Vegas. Jednak Scorsese „karze” na ekra- | 
nie uczestników wydarzeń osobistą klęską 
Robi to wbrew prawdzie statystycznej, aby 
dać publiczności zadośćuczynienie. 

Mało ludzi może zdobyć wysokie pozy- 
cje. Na tym polega porządek świata, że na 
szczycie jest ciasno. Ktoś przegrywa, żeby 
wygrał ktoś. Przegranych trzeba pocieszyć, 
symbolicznie karząc tych, którym się udało. 
Dlatego kino nie może przyjąć punktu widze- 
nia zwycięzcy w walce o władzę nad nami, 
czyli tłumem. Powstaje dla masowej publicz- 
mości, a nikt nie chce oglądać pochwały 
swojej klęski. Oto źródło moralności w kinie. 
Stąd ogromna popularność Chaplina. Poka- 
zywał, jak mały człowiek odgrywa się na 
wielkich. A przecież to złudzenie, tylko pocie- 
cha dla maluczkich. 

Jaki więc punkt widzenia trzeba przyjąć 
wobec afer Ill Rzeczypospolitej? Musi to być 
punkt widzenia publiczności. Widzimy, że 
jakaś sitwa dorwała się do władzy i nagina 
reguły gry dla własnej korzyści. Chcemy 
poznać jej mechanizm działania i potępić 
graczy, bo odbywa się to naszym kosztem 
Ale powiedzmy sobie szczerze — jesteśmy już 
przegrani. Musieliśmy przegrać wyścig do 
bogactwa i władzy, żeby wygrał ktoś 

Weźmy sytuację w biznesie medialnym, 
którą ujawniła afera Rywina. Jeżeli nie Cza 
rzasty będzie nam meblował wyobraźnię 
swoją telewizją, zrobi to Michnik albo Mur- 
doch. Jeszcze długo nie będzie u nas tele- 
| wizji obiektywnej i dobrej na wzór BBC. 

Mamy wybór większego lub mniejszego 
zła. W tym towarzystwie Michnik stanowi 
zło najmniejsze. 
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Do młodego 


Trzeba pogodzić się z mniejszym złem 

i pokazać to w kinie. Może Michnik ma rację? 
Może po upadku komunizmu trzeba mu było 
zbratać się z postkomunistami, żeby z ich 
udziałem wymusić na Polakach modernizację 
kraju? Z jednej strony społeczeństwo ospałe 
na umyśle, z drugiej spadkobiercy czerwo- 
nych zbrodniarzy, spragnieni dziś nowoczes- 


Kino poliłyczne musi nieść 


pociechę, bo powstaje 
dla przegranych. Dla nas 


ności. Jaki ma wybór bohater bojący się na- 
rodu, dla którego poświęcił swe najlepsze la- 
ta? Przymknąć oko na zbrodnie, uwłaszczyć 
postkomunę, myśleć o przyszłości. Nie wie 
my, jak historia oceni bilans tej rachuby. 
Załóżmy, że ukażesz problem Adama 
Michnika jako wybór mniejszego zła. Czy wi- 
downia polubi Twój film? Myślę, że tak, jeśli 
Słówny bohater zostanie zakwestionowany. 
Musisz pokazać na ekranie jego przemianę, 


ym 


WODOCI NACEAZCS 


KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


kiedy prosty etos buntownika zamienił na 
pokrętną moralność gracza wielkiej polit 
Powinieneś pokazać niejaką zdradę ideałów 
i nadużycie naszego zaufania. Jeśli potępisz 
jego kalkulacje, to dasz widzowi nadzieję, 
że można być tak samo uczciwym na samych 
szczytach władzy, jak na dole. Wprawdzie to 
złudzenie, ale kino polityczne musi nieść pocie- 
chę, bo powstaje dla przegranych, dla tłumu. 

Natomiast historię piszą zwycięzcy. Histo- 
rię polskiej przemiany ustrojowej napiszą nam 
ci, którzy zdobyli bogactwa i władzę. Sam 
uczyłem się w PRL-u historii mego kraju z 
książki napisanej przez matkę Adama Michni 
ka. Nasze dzieci będą uczyły się historii, którą 
jej syn stworzył z postkomuną. Napiszą ją jego 
akolii. Co w tej sytuacji musi robić reżyser? 
Słuchać publiczności. Są w Polsce ludzie oszu: 
kani i takich jest większość, Chcą oni od kina 
moralnej pociechy. Zrób dla nich film jeśli 
masz odwagę. 

„Bądź wierny. Idź”. To z Herberta. 

PS Słyszę, że Andrzej Wajda kręci kolejne- 
go „Człowieka z ..". A może z „Gazety.."? 
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(TERMINATOR 3: RISE OF THE MACHINES) USA-Wik. Brytania -Miemcy-Japonia- Australia 2003. 
Reżyseria: Jonathan Mostow, Scenariusz: John Brancato, Michael Feris, Zdjęcia: Don Burgess 

Muzyka: Marco Behami, Brad Fiedel. Scenografia: Jeff Mann. Obsada: Amold Schwarzenegger, Nick Sta, 
Clare Danes, kistanna Loken, David Andrews, Dystrybutor: UR Czas: 109' 


„Terminator 3” jest mniej 
| ambitną wersją drugiego 
filmu z serii, podobnie 

jak nowy cyborg T-101 
(Arnold Schwarzenegger) jest mniej in- 

teligentnym modelem od swych po- 
przedników. Nie ma on ani charyzmy 








oryginalnego "Terminatora, ani drama- 
tycznego rozmachu jego następcy 

Każdy z poprzednich filmów miał 
duszę. W pierwszym pości 
wanego cyborga-zabójcy za Sarah 
nor urastał do rangi metafory, W drugim 
melodramatyczne wątki wzbogacały 
emocjonalny pejzaż filmu o elementy 
zastępczego ojcostwa i wojującego ma- 
cierzyństwa. W najnowszym jest dużo 
strzelanin, wyczynów 


samochodowych i T 


niezmordo- 








Jon- 














chrzęstu metalu ude- 
rzającego o metal, ale 
duszy szukać w nim 
na próżno. 

Tik jak poprzed- 
nio dobry cyborg 
"101 przybywa z przyszłości w nasze 
czasy, aby stawić czoło złemu i bardziej 
nowoczesnemu cyborgowi, który pojaw 
się niemal równocześnie z nim, by zgła- 
dzić przyszlego przywódcę ludzkości 
Johna i jego przybocznych (kolegów 
z klasy). Nowościami są przyjęcie przez 
zautomaryzowanego zabójcę kobiecej 
postaci T:X i przydanie Johnowi przy- 
szlej towarzyszki życia (i broni) Kate 

Ale w tym filmie, do którego pomy- 
słodaw. 
zadów James Cameron nie przyłożył ręki, 
owe zmiany nie otwierają żadnych no- 














i autor pierwszych dwóch epi- 


wych możliwości (poza podtekstem sado- 
masochistycznych zwarć i zmagań cybor- 
gów odmiennej plci). Więc jeśli „Kermi 
nator 3” chwilami świeci, ro wyłącznie 
blaskiem odbirym w lustrze pasciszu. 

I tak T-101, który pojawia się nagi, 
zdobywa odzienie podczas męskiego 
striprizu w klubie dla pań (poprzednio 
w gospodzie, wśród wiejskich osilków) 





ale metal żwawo 
uderza o metal 


a TX jest zabawnie bezwzględną, nega- 
tywną wersją „amazonki” Sarah. 

Mostow najwyraźniej świadom tego, 
że nie będzie w stanie przebić popkul- 
turowej inwencji i melodramatycznego 
rozmachu Camerona, usiłuje przebić go 
przynajmniej pod jednym względem. Ak- 
cja jest najczęściej tak przeszarżowana 
że przenosi się w sferę fantazji dostępnej 
dotąd tylko filmom animowanym. 

Nie nie obrazuje tego lepiej niż sce. 
na pościgu za parą głównych bohaterów, 
w której T:X, prowadząc ciężarówkę z za- 
instalowanym na niej potężnym dźwi- 
giem, demoluje po drodze pól miasta. 
Mostow realizuje tę scenę z taką brawurą 
i frajdą, że emanuje z niej dziecięca ra- 
dość destrukcji do- 
mów z klocków i pia 
skowych zamczysk. 

Ale ironia przeni- 
kająca ten film podwa- 
ża podstawy serii 
Pasciszowy ton psuje 
atmosferę apokalip- 
tycznej groźby ciążącej nad bohaterami 
i dramatyczny wydźwięk smętnych rozwa. 
żań Johna Connora na temat wojny total- 
nej. Reżyser nie zważa na te dysonans, 
traktując mroczną stronę opowieści jako 
balast niezbędny do utrzymania filmu 
w ramach jego założeń. Tb sprawia jednak, 
że zaglada atomowa ludzkości dokonana 
przez amorficzną, sztuczną inteligencję 
SkyNEc jest w filmie anrykulminacją, bar- 
dziej produktem ubocznym niż uwi 
czeniem dramatu. 

W wypalonej formule serii dwoje pro- 


























nie ma, 

















W finale bezradnie 

nał do podję- 
cia nowych poczynań, Na próżno. Nie ma 
jednak wątpliwość 
niony odeinek raki sygnał im wyśle 


tagonistów cz 


w schronie atomowym na sy, 








że następny, nieunik- 


ANDRZEJ ZWANIECKI 





Zbyt ironiczne, żeby było apokaliptyczne. 
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UUBERNATUR 


Buć może to jeden z jego osłalnich filmów. Po zainkasowaniu 
30 milionów dolarów za trzecią część „Terminałora” 
chce zostać politykiem. Na początek — gubernatorem Kalifornii 
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1982 1991 


+ ARNOLDEM SCHWARZENEGGEREM 
RANDY JENNINGS 





Jakie to uczucie pracować nad po- 
stacią, która stała się już legendą? 
o wielka frajda, a zarazem wiel- 
ka odpowiedzialność. Ludzie oczekują 
przecież, że trzecia część będzie co 
najmniej tak dobra jak. pierwsza 
i druga. Z drugiej strony w Holly- 
wood panuje ostatnio moda na 
ulepszanie kultowych produk- 
cji. Robi się sequele lepsze 
od pierwowzorów, po to by 
za chwilę zrobić triquel 
lepszy od sequela, itd. 
Dziesięć, dwadzie- 
ścia lar temu ludzie chcieli 
po prostu wyprodukować hit 
i zarobić jakieś pieniądze. Teraz 
myślenie producentów się zmieniło 
i stawiają głównie na jakość. Zatrudniają 
najlepszych ludzi w branży i wydają na 
nich spore pieniądze. 
Skoro już o tym mowa... Za wciele- 
nie się w rolę robota-zabójcy nie tyl- 
ko dostanie Pan 30 milionów dola- 
rów, ale zarobi Pan też na gadżetach 
związanych z filmem. 

To prawda, rynek ma zostać zala- 
ny gadżetami, a ja mam swój udział w zy- 
skach z ich sprzedaży. Będę zarabiał nie 
tylko na towarach, na których znajduje 
się moja podobizna. Dostanę też pienią- 
dze za jakikolwiek produkt związany 
2 „Terminatorem” — niezależnie od tego, 
gdzie został sprzedany 
Warto było dla takich pieniędzy od- 
nieść tyle ran podczas kaskaderskich 
wyczynów? 

[śmiech] Nie ma tu dużo więcej 
kaskaderskich scen niż w innych filmach. 








1996 


1997 2003 

Nie jestem też pewien, czy większa ilość 
tych scen jest równoznaczna z większą 
ilością kontuzji. Kontuzje zawsze się zda- 
rzają, a sceny kaskaderskie nie należą do 
łatwych. C 
Wspomagał się Pan dublerami? 

"Tak. Zwykle mam do pomocy kil- 
ku kaskaderów. Do najważniejszych nale- 
ży Billy Lucas, który pracował ze mną 
przy. poprzedniej części „Terminatora 
i kilku innych produkcjach z moim udzia 
tem 





le moje ciało to odczuło. 





Jest też Dieter, specjalizujący się 
w wyczynowym. prowadzeniu samocho 
dów i innych sztuczkach. 

Fanów zawsze fascynowała pojawia- 
jąca się w „Terminatorze” broń... 

"Tym razem też będzie mnóstwo 
naprawdę odjazdowej broni. 
pistolety maszynowe, ciekawe gadżety. 
Fantastyczny jest ciężki karabin ze spe- 
cjalną podpórką, którą opiera się na udzie. 
„Terminator 3" będzie trzymał w na- 
pięciu jak „U-571" albo „Break- 
down”, inne filmy nowego reżysera 
Jonathana Mostowa? 

Tu nie będzie dużo napięcia. Tu 
będzie baaardzo dużo napięcia! Szczegól- 
nie w scenach pościgów i walk. W ogóle 
cała historia jest bardzo emocjonująca. 
Jonathan wie, jak narzucić tempo. 

Co Mostow wniósł do „Terminatora”? 

To inteligentny człowiek, ma dużą 
wiedzę o efektach wizualnych. Jest cierpli- 


Przeróżne 

















wy i zdyscyplinowany. No i jest reżyserem 
w calym tego słowa znaczeniu. Reżyseruje 
każdą część produkcji filmowe 
kontrolę nad wszystkimi deralami. Ingeru- 


lubi mieć 





je też znacznie w grę aktorów — zasypuje 
ich sugestiami. Niektórzy reżyserzy tego 
nie robią, zwracają jedynie uwagę na szcze: 
góły samej akcji. Zapominają o poszczegól 


nych scenach i aktorach. 
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200 


190 


Zarobię ! 
z „Termięjejł ę 3 M 


W jakim filmie teraz Pan wystąpi? 
Co z olbrzymim budżetem „West 
World”, o którym ostatnio aż huczy 


w Hollywood? 
przy pomocy Warner Bros. W 


kieś dziewięć miesięcy 
A do tego czasu? 


mów — może dwa, może pięć 


ARNOLD SCHWARZENEGGER 
Filmy z nim zarobiły w Ameryce 
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„Wiest World” będzie re 





że zdjęcia do tego filmu zaczniemy za ja- 


"Trudno powiedzieć. Może zdecy- 
duję się na jakiś film o skromniejszym 


h gadżetach 


budżecie. Myślałem o jakiejś komedii. 
Lubię przeplarać megaprodukcje z bar- 
dziej kameralnymi filmami. Staram się 
dbać o wszystkich moich fanów 
W ilu jeszcze filmach Pan zagra? Na- 
dal myśli Pan o karierze politycznej? 
Ponoć w 2006 roku ma się Pan ubie- 
gać o posadę gubernatora Kalifornii? 
Nie jestem do końca pewien. Być 
może w przyszłości wystartuję w walce 
o fotel gubernatora, ale do tego momen- 
tu będę starał się zrobić jak najwięcej fil- 


Powstanie sequel „Prawdziwych 
kłamstw” 

Scenariusz jest ponownie opraco- 
wywany, ponieważ 








ameron jest. teraz 
wolny i właśnie omawiamy całe przedsię- 
|| wzięcie. Nie wiem, czy będzie reżyse. 
rem, producentem, czy jednym i drugim 
Z oczywistych powodów nowy scenariusz 
nie będzie koncentrował się na terrory- 
stach. To będzie coś inner 








o— kolejne za- 
grożenie ze strony szalonego naukowca 
albo coś w rym stylu 
Podobno do „Buntu maszyn” nie by- 
ło żadnych uwag. 

Kiedy wytwórnia przeprowadza 
pierwsze testy, zaprasza na pokaz ludzi 
zaangażowanych w projekt i rozdaje for 
mularze zawierające mnóstwo szczegóło- 
wych pytań. Na. podstawie tych uwag 
decydujemy, co później zmienić — które 
sceny wyciąć, jak zmodyfikować montaż 
itd. Chyba po raz pierwszy w historii nie 
było żadnych uwag! 

Może nikt nie miał odwagi powie- 

| dzieć Schwarzeneggerowi prosto 

w twarz, że to kiepski film? 

| Mnie tam nie było, mogli więc 
powiedzieć wszystko, co chcieli, ale byli 

|| zachwyceni. Wszyscy od razu zoriento- 
wali się, że mają do czynienia z prawdzi- 

| wym kitem. 
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Cuborg-morderca. Bezduszny i zabój- 
czo skuteczny. Istny koszmar. Coś ta- 
kiego przyśniło się twórcy „Terminałora”. 


ELŻBIETA CIAPARA 
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= Y! początek lat 80. Cameron za- 
4 czynał karierę filmową. Do Holly- 
= wood przyjechał z Kanady. Tajniki 
kina poznawał, budując dekoracje dla 
Rogera Cormana. Jako reżyser zadebiu- 
owal tandernym horrorem „Pirania 2 

Choć Cameron włożył w ten film 
mnóstwo wysiłku, włoski producent nie 
byl zadowolony. Odebrał Cameronowi 
Piranię” i zabrał kopię do Italii. Niezra- 
żony Cameron pojechał za nim. Miesz- 
kał w nędznym hoteliku, nie miał pie- 
niędzy nawet na jedzenie, z wyczerpania 
dostał gorączki. W jednym ze snów zo- 
baczył człowieka-robota, który chce za- 
bić młodą kobierę. Ta wizja mocno go 
wystraszyła, ale i zafascynowała. Posta- 
nowił przerobić ją na scenariusz. 

"Tyle legenda, w którą tak do końca 
nie należy wierzyć. Tuż bowiem po pre- 
mierze „Ierminatora” (w polskich ki- 
nach pokazywany jako „Elektroniczny 
morderca”) pisarz Harlan Ellison oskar- 
żył Camerona o plagiat. Chodziło o dwa 
opowiadania „Demon with a Glass 











Słuchaj także audycji 
Ryszarda Jażwińskiet 


ka wilynyc męce. 
[Fejka-" Mys ty 
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Hand" i „I Have No Mouth and I Must 
Scream" (skąd Cameron mógł wziąć po- 
mysł komputera Skynet) oraz scenariusz 
odcinka serialu „Ihe Outer Limits” zi 
tytułowany „Soldier”. Sprawa zakończy 
la się polubownie, Ellison został uwzglę- 
dniony w czołówce filmu. 

Jednak nim Cameronowi udało się 
doprowadzić do sfilmowania „Termii 
tora”, musiał sporo się namęczyć. Żadna 
z wytwórni nie była filmem zaintereso- 
wana. Cameron zaczął tracić nadzieję, 
kiedy z pomocą pospieszył jego przyja- 
ciel, aktor Lance Henriksen (dziś znany 
ż serialu „Millennium”). 


KTO ZAGRA TERMINATORA? 

Na wieść, że nikle zaciekawienie 
scenariuszem okazuje firma Female. 
Henriksen złożył wizytę jej bossom 
Zęby owinął złotą folią z paczki papiero- 
sów, na czole wymałował sobie szramę. 

- Kopniakiem otworzyłem drzwi 
tak, że biedna sekretarka omal nie po- 
Iknęta z przerażenia maszyny do pisania 
Usiadłem w pokoju z producentami i w 
ogóle się nie odzywałem. Po paru minu- 
tach byli gotowi wyskoczyć przez okno 
- wspomina z rozbawieniem Henriksen. 

Producenci przez okno nie skakali 
ale zgodzili się zaryzykować i sfinanso- 
wać „Terminatori”. Budżet zaplanowano 
na sześć i pół miliona dolarów. Niewiele 
jak na film z efektami specjalnymi. Ale 
Cameron się tym nie przejął. Praktyku- 
jąc u Cormana, przeszedł twardą szkolę 
oszczędnego kręcenia filmów. 

Początkowo zamierzał powierzyć ro- 
lę Terminatora Henriksenowi. Jednak 
Hemdale forsowało kandydaturę O]. 
Simpsona, eksfutbolisty, który w latach 
70. zaczął grać w filmach. Jego przeciw 
nika, pozytywnego Kyle'a Recse'a, miał 
zagrać Arnold Schwarzenegger. Co praw- 
da nie mógł pochwalić się imponującym 
dorobkiem aktorskim, ale był stosunko- 
wo tani i zdobył rozgłos jako kulturysta 

Schwarzeneggerowi scenariusz 
„Ierminatora” bardzo się spodobał. 

Nie zamierzał jednak grać pozytywnego 
bohatera. Interesowała go tylko rola 
cyborga-mordercy. 

- Już przy pierwszym spotkaniu 
zaczął opowiadać mi, jak sobie wyobraża 
tę postać — wspomina reżyser. — Strzel 
nie bez mrugnięcia, zmiana magazyn- 
ków bez patrzenia, zero mimiki. Powta- 
rzał to w kółko, aż wreszcie powiedzia- 


lem mu: „Ib ty powinieneś zagrać 


Terminatora" 
Biedny Henrkisen musiał zadowolić 
ię epizodem policyjnego detektywa. © 





PRAWDZIWY CYBORG 

Zajęcia do filmu zajęły 48 dni 
Jameron nie ograniczył się wyłącznie 
do reżyserowania. Ingerował w każdy 
element produkcji, czuwał nad efektami 
specjalnymi, często sięgał po kamerę 
i uczestniczył w montażu. Aktorów. 
a zwlaszcza Schwarzeneggera, zasypywał 
szczegółowymi instrukcjami, jak mają 
grać. Z tego powodu między nim a Li 
dą Hamilton (która zresztą kilka lat 
potem zostala jego żoną) często docho- 
dziło do okropnych awantur. 

Od każdego z ekipy Cameron wyma- 
gal maksymalne; 
ku. Nie zyskało mu to powszechnej 
sympatii. Przezywano go „Cyborgiem”. 
I przezwisko to nosi do dziś. 

















o poświęcenia i wysi 





Cameron nic sobie z tego nie robi: 
— Bywam dla innych przykry, ale to dla- 
tego, że chcę ich zainspirować do te; 
by dali z siebie wszystko, a nie odwalali 
robotę i pytali, o której planuję przerwę 





na lunch. To biznes, a nie przyjęcie. 


ILL BE BACK 

Ku zaskoczeniu wszystkich, poza 
samym Cameronem, „Ierminator” od- 
niósł spory sukces. Tylko w Stanach 
Zjednoczonych zarobił 38 milionów do- 
larów, kolejne 100 milionów przyniosła 
dystrybucja wideo na świecie. Spodobał 
się także krytykom. Tygodnik „Time 
umieścił go na liście 10 najlepszych fil- 
mów 1984 roku. „Terminator” stał się 
filmem kultowym 

Cameron zręcznie połączył apoka- 
liptyczną wizję przyszłości z motywem 
pętli czasu i podróży w czasie. Doda 
do tego wątek tragicznej milości i sporą 
dawkę suspensu. Przede wszystkim 
jednak powołał do życia bohatera, który 
zapadał w pamięć. Tytułowy Terminator 
o neandertalskich rysach twarzy Schwar- 
zeneggera robił niesamowite wrażenie. 
Jego odzywki typu „NI be back” czy 
„Fuck you, asshole” weszły do po- 
wszechnego użycia. 

„Ierminator” wywołał całą falę na- 
śladownictwa. Cameron nie by najlep- 
szego zdania o swoich epigonach: 

— Większość z tych filmów, kopiujących 
„Terminatora”, przegapi 
Robią z Terminatora, czy jak tam się on 
u nich nazywa, bohatera. A dla mni 























najważniejsze. 
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"Terminator nigdy nie miał być bohate- 
o śmierć. 





rem. Ib wróg. 
'ameron używał przy tym bardzo 
poważnych argumentów. — Inne filmy 
gloryfikują tę postać i tym samym glory- 
fikują przemoc — oskarżał. — Ja nie. 
Pod warstwą akcji i grozy zawarłem coś 
jeszcze. Próbowałem zmusić ludzi, by 
pomyśleli o czym niewyobrażalny, 
o wojnie nuklearnej. Musimy o niej my- 
śleć i musimy się jej bać. W przeciwnym 
razie mamy przerąbane. 

Ważne przesłanie filmu zostalo jed- 
nak przesłonięte przez postać Termina- 
tora. Nieważne, że o bezduszny mor- 
derca. Publiczność była w nim zakocha- 
na i domagała się jego powrotu. Doma- 
gal się tego także sam Schwarzenej 








ZA JEDNEGO DOLARA 

"Tuż po premierze pierwszego „Ter- 
minatora” zaczął dopytywać się o dalszy 
jąg. Z początku Cameron nie miał na 
to ochoty: Temat uważał za wyczerpany 
Schwarzenegger nie dawal jednak za wy- 
graną i w końcu Cameron zgodził się 
zrobić drugą część. Jednak Hemdale zu- 
pełnie nie było rym zainteresowane. 

Schwarzenegger sam postanowił 
znaleźć inną wytwórnię. Udało mu się 
namówić Mario Kassara z Carolco Pietu- 
res do odkupienia praw do „Terminato- 
ra”. Kosztowało to Kassara dziesięć mi- 
lionów dolarów — pięć milionów dla 
Hemdhle i pięć milionów dla Gale Anne 
Hurd, byłej żony Camerona, której 
James sprzedał prawa za symbolicznego 
dolara. Kolejne 80 milionów mial wyło- 
żyć na produkcję. 

Pierwszym problemem był scena- 
riusz. Cameron nie zamierzał kopiować 
jedynki. Chciał zaskoczyć widzów. Te: 
minator, grany przez Schwarzeneggera, 
miał stać się bohaterem pozytywnym. 
Potrzebny był czarny charakter. Z po- 
czątku Cameron myślał o rym, by 
Schwarzeneggera obsadzić w podwójnej 
roli — dobrego i złego Terminatora. 

Arnold był zachwycony, ale ku jego 
utrapieniu reżyser uznał własny pomysł 
za tandetny i zmienił zdanie. Postano- 
wił, tym razem już ostatecznie, że prze 
ciwnikiem dobrego Terminatora będzie 
potrafiący zmieniać kształty Terminator 
z ciekłego metalu. 
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TERMINATOR DO KWADRATU 

Scenariusz pisał razem z Williamem 
Wisherem, kumplem z dzieciństwa, któ 
ry pomógł mu przy dialogach do pierw- 
szego „Terminatora”. Pisali po 10-12 go- 
dzin dziennie. Wpisywali do komputera 
różne, często sprzeczne, pomysły. Po 
sześciu tygodniach spróbowali połączyć 
wszystko w logiczną całość. Zajęło im to 
kolejne dwa rygodnie. 

Najwięcej trudności nastręczała im 
metamorfoza Sarah. W pierwszym „Ter- 
minatorze” jest bezradna i kobieca 
w drugiej części przypomina robota opi- 
nowanego ideą uratowania syna, który 
w przyszłości pokieruje wojną przeciwka 
komputerom i maszynom. 

- Pod wieloma względami to ona 
jest bardziej Terminatorem niż bohater 
Schwarzencggi 
śmy uczłowieczyć — przyznaje Cameron. 

Zdjęc 
żet skoczył do 100 milionów dolarów, 








o spróbowa 


a trwały sześć miesięcy. Bud- 
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co w 1991 roku było sensacją, Producen- 
ci niezbyt się tym przejęli, bo większość 
pieniędzy zwróciła się im, nim jeszcze 
„Terminator” trafil do kin. 65 milionów 
dolarów dostali za prawa do rozpo- 
wszechniania filmu na świecie, 10 milio- 
nów za prawa do edycji wideo, siedem 
milionów za prawa do emisji w telewizji 

Cameron też nie zamartwiał się 
z powodu rosnących kosztów. — Oczywi- 
ście mógłbym nakręcić ten film za 30 
czy nawet ża 8 milionów, ale ja chciałem 
zrobić film moich marzeń, taki, jakieg 
nikt inny poza mną nie chciałby lub nie 
potrafiłby zrobić — mówił. 

Marzyły mu się efekty specjalne, ja- 
kich jeszcze kino nie widziało. Połączył 
tradycyjne rechniki z komputerowymi, 
co na początku lat 90. było niesłychaną 
ancją. Ale komputerowa tech- 
nika nie stała jeszcze wtedy na takim 
poziomie jak dziś i większość scen trze- 
ba było nakręcić naprawdę. Zespół 
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kaskaderów mial pelne ręce roboty, bo w 
„Terminatorze 2” znalazły się tak wido- 
wiskowe i niebezpieczne sekwencje, jak 
zjazd ciężarówki z wiaduktu do położo- 
nego kilkanaście metrów niżej tunelu 
czy ujęcie z helikopterem przelatującym 
tuż pod mostem. 

„Terminator 2. Ostateczna rozgryw- 
ka” odniósł ogromny sukces kasowy, 
zarabiając w sumie ponad pół miliarda 
dolarów! Schwarzeneggerowi marzyła się 
trzecia część, Jednak w 1995 roku Carol- 
co popadło w tarapaty 
siło bankructwo. Realizacją „Terminato- 
1a 3" były zaintei 
20ch Century Fox i Miramax. 

















jansowe i oglo- 


esowane wytwórnie 





BUNT CAMERONA 

W 1997 roku Vajna i Kassar założyli 
nową firmę produkcyjną C-2. Na aukcji, 
urządzonej do rozprzedania majątku Ca- 
rolco, kupili prawa do „Terminatora”. 
Dwa lata potem rozpoczęli prace nad 











d kontra | 
ie pokładaliby 
się ze śmiechu 





trzecią częścią filmu — „Bunt maszyn 
Cameron odmówił wzięcia udziału 
w tym przedsięwzięciu. Nie zgodził się 
nawet na funkcję producenta. Schwarze- 
negger szybko oznajmił, że nie wyobraża 
sobie bez Camerona i w 
zwiążku z tym w filmie nie zagra. Rok 
później zmienił zdanie, w czym na pew- 
no pomogło mu oferowane przez C-2 
honorarium — 30 milionów dolarów — 
wystąpił w filmie Jonathana Mostowa. 
Scenariusz napisał Ted Serafian 
(„Tank Gin”). Schwarzenegger pochwa- 
Jił autora, ale zaniepokoił się brakiem 
odzywek w rodzaju „Hasta la vista, 
baby” czy „II be back”, które uczyniły 
go sławnym. — Uspokoilem go, że to 
pierwsza wersja scenariusza, ale że 
w ostatecznej na pewno ich nie zabrak- 
nie — zdradza Serafian. 














rminatora 3 








ARNOLD KONTRA DZIWKA 

Kiedy Cameron pisał z Wisherem 
scenariusz drugiej części, myśleli, żeby 
przeciwnikiem Schwarzeneggera był 
"Terminator-kobieta. Szybko jednak od- 
rzucili ten pomyśt jako... komiczny 
— Arnold kontra dziwka? Ludzie pokła- 
daliby się ze śmiechu — uznał Cameron. 

Serafian jest jednak innego zda 
W „Buncie maszyn” Schwarzenegger 
walczy więc z Terminatorem, który jest 
piękną kobietą. Norweska eksmodelka 
Kristanna Loken z przyjemnością dawała 
wycisk Schwarzeneggerowi. On też nie 
pozostawał jej dłużny. 

Czy nie miał oporów przed bici 
kobiety? — Nie, bo to nie kobie 























| To Terminator — odpowiadał rezolutnie 
ciekawskim dziennikarzom. 

Światową promocję „Terminatora 3" 
rozpoczęto w Cannes. Vajna i Kassar 
przywieźli siedmiominutowy zwiastun 
i urządzili razem z MTV wystawne przy- 
jęcie. Przy okazji zapowiedzieli realiza- 
cję czwartej, a być może także piątej 

zęści „| 

Nie zagra w nich już chyba Schwar- 

zenegger. I to nie tylko dlatego, że 
przekroczył pięćdziesiąckę i coraz trud- 
niej mu udawać bohatera kina akcji. 
W przyszłym roku zamierza ubiegać się 
o fotel gubernatora Kalifornii. Guberna- 
tor jako Terminator? To nie przeszłoby 
nawet w Fabryce Snów 





Ferminatora”. 
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Zamiast pomagać, w filmach głównie mordują 
swoich słwórców. Im więcej na Ziemi prawdziwych 
robotów, tym bardziej się ich KOIMU. konnab wączowsia 


ościg samochodowy kończy się 
eksplozją cysterny. W płomieniach 
znika śmiercionośny cyborg — Ter- 


minator. Wydaje się, że to już koniec, że 
możemy odetchnąć z ulgą i iść do domu. 
Tymczasem z płomieni zaczyna się wyła- 
niać jakaś sylwetka. Widzimy stalowy 
korpus cyborga — który, choć stracił ludz- 
ką powłokę, nie ustaje w realizowaniu 
swojego celu — zabijania 





W słynnej scenie z pierwszego „Ter- 
minatora” widzimy dwa oblicza robota. 
Mamy cyborga — połączenie człowieka 

i maszyny — oraz robota będącego two- 
rem mechanicznym. Charakterystyczne 
jest, że w obydwu tych wcielenia 
10 istora wroga człowiekowi. Morderca 
Co gorsza, morderca od nas silniejszy 

i zwracający się przeciw swemu stwórcy 





ch jest 


POCZCIWI METALOWCY 

Roboc był dla nas na początku po 
prostu narzędziem, Wiele filmowych 
wyobrażeń, głównie z lac 50. i 60., kiedy 
ludzie zaczęli latać w kosmos, a nowo- 
czesna technika zaczęła wchodzić do 
domów, ukazywało go jako użyteczną, 
poczciwą i niegroźną maszynę. Robby 
z „Zakazanej płanery” jest narzędziem 
domowym wszechstronnego Zastoso- 
wania, które nie tylko nie skrzywdzi 
człowieka, ale i wyprodukuje dla niego 
sukienkę z brylantami i 200 litrów naj- 








lepszej whisky. 
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Trzy Prawa Robotyki Isaaca Asimova 
(dłum. Z. Królicki) 





Gort z „Dnia, w którym Z 
marta” to idealny służący i ochroniarz, na 
dodatek nieczyniący nic złego ludziom, 
nawet gdy zachowują się agresywnie 

A mózg elektroniczny z „Milczącej gwiaz- 
dy” jest tak wrażliwy, że nawet specjalnie. 
przegra w szachy, aby nie sprawić człowie- 
kowi przykrości. To optymistyczne wy- 
obrażenie nie będzie znikać — w końcu 


jemia za- 


sensem istnienia robotów jest ich uży- 
teczność dla ludzi. RZD2 i C3PO, para 
metalowych przyjaciół z „Gwiezdnych 
ą tego najlepszym przykładem. 
Im bliżej naszych 
czasów, tym bardziej 












owo wyobrażenie 
ulegało zmianie, 
obok fascy- 










nacji 











LGUTEJ 





ze" 


ś 


pojawiał się lęk. Po pierwsz 
związana z rozwojem nauki zaczęła ustę- 
pować obawom. Duży wpływ miała na to 
zimna wojna i zagrożenie nuklearną 
zagładą, połączone z przeświadczeniem, 
jak bardzo zaczynamy być zależni 
od maszyn. 

Po drugie — roboty prz 
mrzonką, jak konstrukcje Dedal 
i Hefajstosa w mitach greckich, i stały 
się bardziej realne. Zaczęliśmy się bać, 
a na ekranach filmowych dobroduszny 
Robby został zastąpiony przez posępną 
maszynę z „Hardware”, roboty mordują- 
w „Świecie Dzikiego Zacho- 
du” i całą rzeszę zabijających ludzi an- 
droidów z bardziej czy mniej znanych 
filmów s.f. Czego się baliśmy? Nie cylko 
odczłowieczającego rozwoju techniki 
ale też tego, co w robotach widzieliśmy 
ludzkiego. Bo wiemy, do czego człowiek: 
jest zdolny. 


ały być 


ce turystó 


GROŹNE JAK LUDZIE 

W konstrukcję wielu robotów wpi 
ne jest od samego początku oszustwo 
- wyglądają jak ludzie, a są maszynami. 


Nie dziwnego, że boimy się kogoś, kto 
wygląda jak człowiek, ale jest silny jak 
maszyna i zabójczy jak nowoczesna broń. 
Do tego dochodzi jeszcze jeden 
strach. Odkąd pojawiło się pojęcie 
sztucznej inteligencji, wierzymy, że m 
szyna kiedyś będzie mogła osiągnąć świa- 
domość i stanie się niezależną istorą, 
obdarzoną wolną wolą. A zarazem zdaje- 
my sobie sprawę z ograniczeń naszego 
umysłu i wiemy, że mózg elektroniczny 
nie męczy s jest 
szybszy i dokładniejszy. Gdy komputer 
Deep Blue pokonał ge histę 
Garriego Kasparowa, nasz strach miał 
prawo wzrosnąć, Zwłaszcza gdy przypo- 
mnimy sobie, że maszyny traktujemy jak 
niewolników. A one — po przebudzeniu 


Czy myślące maszyny 
będą kolejnym ogniwem 
ziemskiej ewolucji? 






starzeje wolniej 


alnego sz: 


— mają prawo nas nienawidzić. Przypo- 
mniał to niedawno „Animatrix” dwoma 
odcinkami o tytule „Drugie Odrodzenie”. 
Ludzie są zresztą zainteresowań 
tym, by roboty mogły nas wspierać we 


wszystkim, co robimy — a więc również 


EKRANOWYCH ROBOTÓW 
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ROBBY [1956] 

Robot Robby, „Zakazana planeta”, 
rei. Fred M. Wilcox 

Wysokość 7 stóp 6 cali, masyw- 
ny korpus, mała głowa otoczona 
przezroczystą powłoką, chwytne 
ramiona, mocno przypomina 
dziecięcą zabawkę. Skonstru- 
owany przez doktora Morbiusa 
na planecie Altair. Idealne wci 
CALY 
Robotyki. Wykonuje bez 





lse M 





reż. Jun Fukuda 

















MECHAGODZILLA [1875] 
„Godzila vs. Mechagodzi 


Wielkie roboty są jednym 








w zabijaniu. Terminator, MARK 13 
łardware” czy ED-209 z „Robocopa” 
lie przedsmakiem tego, co może- 
gc prowadzenie wojen 
w ręce (najlepiej połączone od razu z 
5-calowymi działkami szybkostrzelnymi) 
maszyn. 


GRZESZNE ZABAWKI 
Na szczęście zabijanie nie jest na na- 
nawet w części tak popular- 
ne, jak chęć rozrywki. Wykorzystując ro- 
możemy sobie bezkarnie postrzel 
ać najszybszym rewolwerowcem na 


R2De I C3PO [1877] 
Kenny Baker i Anthony Daniels, 
świezdne wojny”, reż. George Lucas 
Aż głupio cokolwiek pisać 

© robotach, o których wszyscy 
wiedzą wszystko. Złoty andro- 
id i biało-niebieski odkurzacz 
to po prostu najsympatycz- 
niejsza para „Gwiezdnych wo- 
jen”, dobrana na zasadzie 
OWENA 
komediowych wzorów. Oby- 














WNE GORT [1851] szemania wszystkie roska-. ABD) Q) z popularniejszych moty- "dwaj są narzędziami, R2D2 to 
Brigitte Helm, „Metropoli”, Lod Mart, „Dień, w którym enie zpnamyślogym, yd AOS głównie robot nawigacyjny, 
eb Fr usg. zamarła, reż. Robert że mógłby skrzyw. | „© 5 Hikkkie Ją Nie więc dziwnego że ale radzi sobie z wszelkiego 
Android, który został stworzony, _ Towarzysz Klaatu, emisariusza dzić człowieka, e/1 | 7 występują teżw serii rodzaju elektroniką, C3PO spe- 
aby zastąpić krnąbrnych robot- _ przywożącego na Ziemię ultima- natychmiast prze- *% = o godzillopochodnych — cjalizuje się w tłumaczeniu, 
ników w fabrykach Metropolis. _ tum z innej planety. Ma maniery  grzewa mu się . superpotworach __ narzekaniu i czarnowidztwie. 
Ostatecznie wykorzystany jako i użyteczność angielskiego ka- mózg. Naprawdę aj 2. — Mechagodzilla, 

replika dzielnej Marii, by spro-  merdynera. Wysoki, błyszczący kosztował I25 tysięcy "=. „//. Mechani-Kong (blaszana 

wokować lud pracujący do bun- metaliczny, posłuszny, praktycz- __ dolarów, a stworzył "e R wersja King Konga). 

tu. Pierwotnie miał metalowy nie niezniszczalny, jest doskona- go w 1955 roku na po- Dodać należy, że po stro- 

Korpus, w tajemniczym procesie, -łym towarzyszem w nibezpicz. trzeby studia MGM  Gmy „a, niedobra, cji ludzi sają 

przypominającym powołanie do nych misjach. Posiada możliwość — amerykański inżynier potwory, roboty są przed- 

życia potwora Frankensteina, zatrzymywania pracy maszyn pochodzenia japońskie- stawicielami wrogich 

przybiera ludzką postać. i wskrzeszania zmarłych. go Robert Kinoshita. owilizacji 


PIWETZŁJ 




















„Mż sk 








[1978] 


lan Holm, „ 





bcy — ósmy pasażer 





Android, idealna replika czło- 

ieka. Kosztem życia kolegów 
realizuje plan korporacji. Po- 
stać raczej drugoplanowa, ale 
warta wspomnienia z jednego 
względu — w filmie wyraża bez- 
krytyczny zachwyt doskonało- 
ścią konstrukcji organizmu Ob- 
cego. Mały przyczynek do te- 
matu, o czym właściwie śnią 
androidy. 








|iSBe] 

Rutger Hauer, „Łowca androidów", 
reż. Ridley Scott 

Ridley Scott zastrzegał, że w fil- 
mie nie może pojawić się słowo 
" kojarzące się z kinem 








„androś 
klasy B. Replikanci to produkty 
zaawansowanej inżynierii gene- 
tycznej. Ale tak jak roboty są na- 
rzędziami o wytrzymałości zde- 
cydowanie większej niż ludzie. 
Niestrudzenie szukają sensu wła- 
snego istnienia i wolności. Za ka- 
rę są mordowane przez ludzi. 








W każdej kolejnej części „Terminatora” robotów jest coraz więcej, 


00 [1884] 
Arnold Schwarzenegger i Jason Patrik, 
„reż. James Cameron 
Seria o Terminatorze pokazuje 
ewolucję maszyn. Od metalowe- 
go szkieletu pokrytego ludzką 
tkanką, odpornego, ale wraźliwe- 
go na obrażenia, do dowolnie 
SEJAYCACJ 
z ciekłego metalu. Choć T-800 

w drugiej części staje po stranie 
ludzi, to jednak daleko mu do 
przestrzegania Praw Robotyki 











E) 

Haley Joel Osment, „A. Sztuczna 
inteligencja” reż. Steven Spielberg 
O ile Ash ludźmi gardzi, a Ter- 
minatora nie obchodzą, mały 
David jest jednym z licznych 
robotów, idących śladem Pino- 
kia, którzy ludziom zazdrosz- 
czą. A tym, czego można nam 
zazdrościć, jest nasza najwięk- 
sza słabość — proste, zwykłe 
ludzkie uczucia. Czyżby to na- 
sza rozpaczliwa chęć dowarto- 


ściowania rodzaju ludzkiego? 








SŁOWNICZEK 
TRUDNYCH 
WYRAZÓW 


4 Maszyna zapro- 
gramowana do wykony- 
wania pewnych okrelo- 
nych zadań. Nie musi 
koniecznie mieć sztucz 
nej inteligencji ale na 
pewno musi być kiero- 
wana prze coś w rodza- 
ju komputer. jej 
kształ jest adekwatny 
do wykonywanych 1a- 
dań, nie musi (choć mo- 
że) mieć humanoidanej 
postac. Hazwa pochodzi 
z języka czeskiego (ro- 
bota — praca), a wymy. 
Śl ją Karel Ćzpek, po 
raz pierwszy używając 
w powieści „RU.A. 


NOR 
Robot przypominający 
calowieka dostosowany 
do wykonywania pod 
nych jak ludzi zadań. 
Nie musi to być dokład 
na replika alowieka. 
kndroidem jest oczywi 
ście Maria, Data, ale 
takie PO. 


CtBernetyczny ORG2- 
nim. Połączenie żywej 
tkanki i urządzeń elek- 
ronicanych. Stopień 
cyborgizacji może być 
oczywiści różny, od po 
jedynczych wszczepów, 
do zastąpienia calego 
ciała przez podzespoły. 
Najbardziej znane cy- 
borgi to Terminator 

(z mózgiem maszyny) 
i Robocop (z mózgiem 
człowieka). 


sierpień 2003 FILM 53 








JAN MACHULSKI 

Urodził się w 1928 roku w Łodzi. W filmie za- 
OE CEWACEZZYCH 
drzeja Wajdy. Pierwszy wielki sukces przyniosła 
Machulskiemu rola młodzieńca zakochanego 

w starszej od niego plażowiczce w „Ostatnim 
dniu lata" (1957) Tadeusza Konwickiego. 


Komediowym popisem Jana Machulskiego była 
rola Ludwika w „Sublokatorze”, która bardzo 
przyczyniła się do popułarności tego filmu. 
Najbardziej przebojową postać kasjarza 

i muzyka Henryka Kwinto Machulski zagrał 

w dwóch filmach syna Juliusza: „Vabank” 
(1981) i „Vabank Ii, czyli riposta" (1984). 

Od 1972 roku Jan Machulski jest wykładowcą 
na wydziale aktorskim łódzkiej Filmówki, gdzie 
zdobył tytuł profesorski. Jego wychowankami 
są m.in. Wojciech Małajkat, Cezary Pazura, 
Artur Barciś. Jest pomysłodawcą łódzkiej Alei 
Gwiazd. W 1970 roku założył wraz z żoną 
Haliną Teatr Ochoty i był jego dyrektorem. 





MACHULSKI 














Obchodzący w lipcu 75 urodziny aktor opowiada 
o słynnym kasiarzu, szłuce uwodzenia oraz 
przekupuwaniu nadmorskich strażników wódką. 


= JANEM MACHULSKIM 
rozmawiają KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 
1 IGOR ZALEWSKI 


Ostatnio po raz nie wiadomo który 
z przyjemnością obejrzeliśmy „Va- 

bank”. To prawda, że ma powstać 

trzecia część filmu? 

W tym momencie to tylko plot- | 
ka. Wszystko można planować, ale dziś 
filmy kręci się dopiero, gdy ktoś kladzie 
parę milionów na stole. Wedy zbiera się 
ekipa i maszyneria idzie w ruch 
A zdaniem Kwinty nakręcenie „Va- 
bank 3" miałoby sens? 

"Trudne pytanie. Może lepiej zo- 
stawić to tak, jak jest, w trosce o sławę 
i renomę dwóch poprzednich filmów 
Myśmy się postarzeli, trudno byłoby zro- 
bić dalszy ciąg, Gdy słyszę od przypadko- 
wo sporkanych ludzi, że czekają na nat 
stępną część, odczuwam pokusę, jednak 
czy warto podejmować starania tylko po 
to, by wskrzesić bohatera na ekranie? Ta- 
kie pokusy bywają bardzo niebezpieczne, | 
co wiemy z historii kina 
Ale ludzie widzą dziś w Panu przede | 
wszystkim Kwintę? 

"Tak. Kwinto stał się moją kulto- 

wą rolą, Tik mnie witają starzy i młodzi, 
a nawet bardzo młodzi ludzie, Również 
2a granicą, w ośrodkach polonijnych po- 
pularność tej roli jest ogromna. Zarówno 
w Europie, Ameryce, jak i w RPA. 
Dlaczego widzowie tak polubili 
Kwintę? 

Jak to dlaczego?! Polacy w PR 
żyli w świecie bylejakości i ciągle jeszczi 
odczuwają na rym dle kompleksy wobec 
Europy. A na ekranie mogli obejrzeć so- 























u 





bie zawodowca światowej klasy. Co z te- 
go. że kasiarza. Gdyby Kwinto nie był fa- 
chowcem od otwierania sejfów, byłby być 
może świetnym. 
W dodatku ten kasiarz był wierny pew- 
nym zasadom moralnym, dla przyjaciół 
poświęciłby wszystko. 

Syn pisał tę rolę z myślą o Panu? 

Nie. Nawet zastanawialiśmy się, 
kto ma zagrać Kwintę. Może ten, może 
tamten. W pewnym momencie Julek mó- 
wi: wiem, jak to zagra jeden, drugi, trze- 
ale nie wiem, jak ty to źrobisz, może 
mnie zaskoczysz. Bo ja takich ról nie mia- 
lem. Grywalem zamyślonych blondynów. 
Łatwo dał się Pan przekonać? 

£ oporami. Nie chciałem, żeby 
mówiono, że to kino „familijne”, czyli Sy- 
nek and Ojciec Company. W końcu Jerzy 
Kawalerowicz, ówczesny szef studia fil- 
mowego Kadr, rzekł: „Zagra ojciec i ko- 
niec dyskusji”. 

Kwinto to bohater z amerykańskiego 
kina, ale z polskim kolorytem. 

Przed rozpoczęciem zdjęć oglą- 
daliśmy dużo amerykańskich filmów, 
analizowaliśmy grę aktorów. Julek powie- 
dzial: „Gramy negatywnie, czyli mniej 
niż w życiu”. Minimum środków, maksi- 
mum wyrazu. Jak patrzę, to patrz 
spoglądam. Julek rylko pilnował, bym nie 
był na ekranie miły. Strofował mnie: „Już 
mialeś ochorę się uśmiechnąć 
Nie miał Pan ciągot jako reżyser te- 
atralny, by doradzać synowi, wspierać 
go na planie? 

"To było wykluczone. Julek miał 
wszystko precyzyjnie zaplanowane. 
nariusz napisal jeszeże na II roku stu- 


diów w łódzkiej szkole. , 








ministrem finansów. 














a nie 
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JAN MACHULSKI 


Syn mówi, że obcy ludzie strasznie do 
Pana Igną. 

To prawda. Na dworcach rozdzję 
altogi 
bardzo szybko. Dzieciaki na mój widok ła- 
pią się za ucho, pokazując „ucho od śle- 


afy, podróże. pociągami mijają mi 





dzia”, czasem słyszę: „Kwinto na powie- 


trzu”. A. taksówkarze, zwłaszcza łódzcy, 





fundują mi jako łodzianinowi z urodzenia 
darmowe kursy. Tb zainteresowanie spra- 


wia mi ogromną przyjemność, poznaję uro- 
czych i mądrych ludzi, Czasem tylko przy- 






czepia się jukiś pijaczek ze sło- 





wami: „Kwinto, ty masz tyle. 










kasy, daj pięć złotych na 
lekarstwo”. No i daję, 
on też w końcu był 
moim widzem. 
Podobno to z Pa- 
na pociągowych 






perprodukcji 


Poznałem 








w pociągu „inwe- 
stora”, który był 
gotów włożyć 
pieniądze w pro- 

dukcję filmu, pod 

warunkiem że 


















główną rolę zagra 
jego ukochana. 
Nie drażni Pana, że 
rola Kwinty przesło! 
ła Pana wcześniejsze 
osiągnięcia? 














Myślę, że nie przesłoniła. Jest cyl 
ko najbardziej popularna, bo dwa filmy 
o Kwincie były przebojami i są często 


przypominane w telewizji, Zresztą ta rola 





nie jest dla mnie garbem. 
Ale nawer kilka przebojowych ról 
nie jest więcej wartych niż to, czego doko- 
naliśmy wspólnie z żoną Haliną. Myślę 
o stworzeniu Teatru Ochoty i ogniska te 
atralnego, z którego wyszli między innymi 
Kararzyna Figura, Edyta Jungowska i Piotr 
Adamczyk, oraz o założeniu. Prywatnej 
Szkoły Aktorskiej, którą niebawem opusz 
czą pierwsi absolwenci 
Znalazłem album cioci z wklejony- 
mi zdjęciami gwiazd z lat 60. 
i 70. Pana zdjęć było tam 
sporo. Czym się różniły 
ówczesne gwiazdy od 
dzisiejszych? 
Tak, albumy ze 








zdjęciami na_ kiepskim 
papierze... Dostalem 
niedawno podobny od 
dawnej. wielbiciel- 
ki. "To sym- 
bol tam- 
rych 
sier- 
mięż- 
nych czasów 
Wiedy nie mówilo 
się o gwiazdorstwie. Nie było 
tej otoczki, jaką tworzą pisem- 
ka i programy telewizyjne. Pie- 
niądze nie były najważniejsze. 





Dzisiaj gwiazdor albo kandydat 
na takowego myśli tak: „jak złapię rolę 
w serialu, to będę miał forsę na dom albo 
supersamochód”. A jaki jest poziom tego 
serialu, to mniej ważne. I niech nikt nie 
mówi, że gonienie za zyskiem kosztem 
talentu i renomy to jest profesjonalizm 
w naszych kapiralistycznych czasach! 

A z czego Pan wówczas czerpał sa- 
tysfakcję, jeśli nie z pieniędzy? 

Z, poczucia, że robię coś dobrze 
i to jest zauważane. Z tego, że była cisza 
na widowni, kiedy chciałem, i byl 
śmiech, kiedy chciałem. Dla samych pie. 
niędzy nie zrobiłem w życiu niczego. 
One przychodziły jako efekt udanych ról 
Od czasów amanckich jest Pan ulu- 
bieńcem kobiet. Ma Pan także sławę 
uwodziciela. Na czym polega sztuka 
uwodzenia pań? 

Trzeba umieć je zauważać 
dostrzegać zmianę fryzury, 
ubioru. Kobiety lubią 



































słuchać. Mężczyźni 
zakochują się oczami, 
a kobiety uszami. Ja 
mialem parę flirtów czy 
romansów, ale żona po: 
traktowała to wyrozumiale, 
bo wiedziała, że to, co nas łączy, 
jest glębsze i trwalsze. 
©. po studiach dlugo trzymał się 
Pan z dala od Warszawy. 
Jeszcze będąc w liceum, do- 
wiedziałem się od pani Marii Kaniew- 
skiej, że aktor to człowiek, który 











siedzi w kawiami i czeł 
dyrektorów 


a na propozycje od 
rów. A ja czekać nie ch 
lem. I po zrobieniu dyplomu, z grupą, któ- 
rq założyłem jeszcze w szkole, wyjechałem 
do Olszi "Tam była szansa dużo grać, 
rozwijać się. Mogłem zostać w Ład: 
prof. Jadwiga Chojnacka szefowała Teatro- 
wi. Powszechnemu, ale poza „Mazepą” 
miała dla mnie jeszcze najwyżej dwie role. 
"To było za mało, 

Później z moją grupą przenio- 
słem się do Opola, a następnie do Lubli- 
na. I myślę, że to była właściwa droga. Ja- 
ko młody aktor zagralem wiele ról z kla- 
sycznego repertuaru i mialem poczucie, 
że jestem potrzebny publiczności 
Pana wrażliwość odkrył dla kina Ta- 
deusz Konwicki. Jak znalazł się Pan 
na planie „Ostatniego dnia lata"? 
ralem epizod w „Historii jedne- 
go myśliwca”, Konwicki z. operatorem 
Jankiem Laskowskim wszedł do hali 
gdzie kręciliśmy zdjęcia, i przypatrywał 
mi się. Podczas przerwy podszedł do 
mnie. Nieómiało zaproponował rolę i dał 
scenariusz filmu, zaznaczając, że jest to 
praca... za darmo, a nawet za dopłarą, bo 
za własne pieniądze trzeba pojechać nad 
morze na zdjęcia. Cały sprzęc Konwickie- 
go to byla reporterska kamera Arńflex 
i taśma kupiona na kredyt 
| zgodził się Pan? 

"Taki film mogłem kręcić za uścisk 
dloni. "To była piękna opowieść o miłości, 
która rodzi się jednego dnia, między dwoj- 
giem ludzi zranionych przez wojnę. 
Sceneria była mało romantyczna... 

Plaża, na której kręciliśmy zdjęcia, 
15 bronowana przez Straż Gri- 
niczną, by_nikc nie uciekl do Szwecji, 
a każdego, kto wejdzie na zakazany teren, 
można było poznać po śladach butów. 
Przekupywaliśmy strażników wódką, by 
nie bronowali piasku na odcinku dwóch ki- 
lometrów. Zdjęcia trwały trzy tygodnie, 
kręciliśmy bez dubli, bo nie można było 
zepsuć ani kawałka taśmy. Dyscyplina, ja- 
kiej ja i Irena Laskowska musieliśmy się 
poddać, dala mi bardzo dużo, wtedy wła- 
ściwie nauczyłem się kontaktu z kamer. 
Zanim film obejrzeli polscy widzowie, 
podbił Wenecję. 

Gdy film już powscal, ktoś rzucił 
„A może by go wysłać do Wenecji” 
dobra, niech jedzie”. No i wysłano 
Ostatni dzień lata” po_ triumf, czyli 
Grand Prix festiwalu. Film opromie- 
niony nagrodą trafil do kin, Nam za- 
płacono, nawet niemało, » moja po- 
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była wówe: 





























zycja środowiskowa wzrosła, Kiedy kręci- 
lem „Orła” Leonarda Buczkowskiego, wie- 
lu starszych kolegów przeszło że mną na ty. 
A jak wyglądał kontakt z Tadeuszem 
Konwickim? 

Tadzio czuwał nad nami jak tro- 
skliwa kwoka nad. kurczakami. Dzień 
wcześniej wszystko starannie omawialiśmy. 
"Tadek potrafil wspaniale wyławiać nasze 
prywatne zachowania i emocje, które go in- 
spirowały. Któregoś dnia podniecony pod- 
bieglem do niego z jakąć sugestią. On po- 
wiedział: „Ś le będziesz biegał tak 
jak przed chwilą, jak Źrebak”. 

Z kolei Janusz Majewski odkrył w Pa- 
nu aktora komediowego. Podobno 
rolę Ludwika w „Sublokatorze" napi- 
sał specjalnie dla Pana. 

Starał się ją dopasować do moje- 
go aktorstwa. Świecnie nam się współpra- 
cowało przy serii krótkich, telewizyjnych 








Świetnie, 











Julek pilnował mnie, bym 
nie był na ekranie miły. 
Uśmiech był zabroniony 


filmów i Janusz pomyślał, że warto było- 
by zrobić razem duży film. Postać Ludwi- 
ka, cichego naukowca, który wpada w pu- 
lupkę zastawioną przez kilka samotnych 
kobiet, wymagała dyskretnego, zręczne- 
go komizmu, jaki bardzo lubię. 

"Ten film wspominam też z inne. 
go powodu. Był wtedy w Polsce Kirk 
Douglas i złożył nam wizytę na planie. 
Co więcej, zagrał nawer dubel za mnie. 
"Tyle że zagrał na 28 metrach taśmy, a ja 
musialem na siedmiu. Zagrał pięknie, aż 
do „perwersji”. My później pytaliśmy 
„Kirk. jak to jest, tu obce otoczenie, tlum 
ludzi, a ty masz taką pewność siebie”. 
Douglas odpowiedział: „Może to dlatego, 
że mam w kieszeni 15 milionów dolarów 
na następny film”. 

Były jakieś role filmowe, o których 
pomyślał Pan: „Szkoda, że tego nie 
zagrałem”? 

Startowałem w próbnych zdję- 
ciach do głównej roli B. 
winnych czarodziejach”. Zależało mi na 
tej postaci, zwłaszcza że przez siedem lat 
bylem perkusistą w zespole jazzowym. 
Ale moim konkurentem byl Tadeusz 
Łomnicki i trudno się dziwić, że Wajda 
postawił na Tadeusza, który już wówczas 
był znakomitością. 












































Mamy wrażenie, że kino nie wyko- 
rzystało w pełni Pana możliwości. 
Jest w tym trochę racji. Żałuję, że 
wizerunek stworzony w „Ostatim dniu la- 
ta” nie został podtrzymany: Mimo że wie- 
dy jeszcze grywałem amantów, mialem du- 
żo. charakterystyczności, potrafilem być 
śmieszny. Szkoda, że w naszym kinie ni 
było takich postaci, jakie grywał Jack 
Lemmon. Jego aktorstwo było mi bardzo 
bliskie. 
Nie walczył Pan o swoje szanse? 
dza się. Nie walczyłem o pro- 
pozycje, nie chuchałem na swoją filmow 
karierę. Do tego potrzebni są ludzie o in- 
nej naturze. Ale jeżeli przez 50 lac istni 















ję w za uważany, to nie 
mogę narzekać. Ilu fantastycznie zdol- 
nych kolegów błyszczało dwa, trzy sezo- 
ny. a od dawna nikr o nich nie pamiętaż 
Podkreśla Pan swoje przywiązanie 
do Łodzi. Dlaczego to miasto, opisy- 
wane często negatywnie, jest Panu 
tak bliskie? 

"To sentyment związany z miej- 
scem urodzenia, dorastania, budzenia się 
świadomości i wyobraźni. Pochodzę ze 
skromnej rodziny, mieszkaliśmy na Bału- 
ach, dzielnicy na wpół gangsterskiej. By- 
1y tam nielegalne interesy, kradzieże, ale 
nie było dzisiejszego bandytyzmu. 

Znajomym ojca był „król Bałuc” 
Janek Nalewajko, przestępca o zlotym 
sercu, który stawał w obronie ludzi za- 
czepianych przez „herosów ulicy”. Kilka 
razy odwiedził nas w domu. W oczach 
dzieciaka ciekawego życia Bałuty były 
dzielnicą atrakcyjną. 

Pana najważniejszym wychowankiem 
jest syn. 

Uczyliśmy go tego, że białe jest 
białe, a czarne — czarne, staraliśmy się, by 
był odpowiedzialny i wrażliwy. Co ni 
dziela chodziliśmy z Julkiem do kina. 
Mając 12 lat, postanowił, że będzie reży- 
serem filmowym. Założył klub filmow 
który wydawał gazetkę. przyznawał na- 
grody. Jego honorowymi członkami zosta- 
li Puul Newman i Lee Marvin, którzy po 
listownej prośbie przysłali swoje zdjęcia 
i deklaricję członkostwa w klubie. Mię- 
dzy nami była relacja kumplowska. Pi 
miętam wyjazd do Paryża, wspólne cho- 
dzenie po kin 

Julek już jako dziecka wymagał 
ode mnie, opowiadającego mu bajki, 
sprawnej „narracji filmowej”. Gdy opo- 
wiadałem nudno, Julek podnosił si 
z łóżka ze słowami: „aż tu nagle..." TF" 
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| BŁAŻEN Z DEPRESJĄ 


Twarz Jima Carreya przynosi krocie. Komedia „Bruce Wszechmogący” wchodząca właś- 
nie na polskie ekrany za oceanem w trzy dni zarobiła 30 min dolarów. Ale pieniądze 


szczęścia nie dają... 


arrey powiedział kiedyś, że jeśli 
C śmiejemy się z puszczania bąków, 

to znaczy, że wszystko z nami 
w porządku. Zaś swoją rolę w film 
Ventufa" wspominał z rozmarzeniem: 
— Żaden aktor przed Ace'em nie miał 
możliwości mówienia na ekranie własną 
dupą. To wspaniale! 

Wieczny komediant. Od 10 lat kojarzy 
się ze śmiesznymi i kolorowyn 
mi, jakie oglądaliśmy na ekranach. Był 
Mask, psim detektywem Ace'em Ventu- 
rg, Riddlerei rinchem 
i jednym z dwóch takich głupich, że nie 
wiadomo, który był głupszy... 

Nie trzeba dodawać, 
filmy przyciągnęły do kin miliony widzów 
i przyniosły producentom niebotyczne 
zyski. Od czasów „Ace'a Ventury” do ki- 
na chodziło się na Carreya. Komik o eli- 
stycznej twarzy w kilka miesięcy stał się 
najpopularniejszą gwiazdą Hollywood. 
















dziwadła- 











że wszystkie te 





ZIELONE GUMOWE KOSTIUMY 

Był rok 1994, Jim Eugene Carrey, za- 
bawny Kanadyjczyk z Toronto, komik wy- 
stępujący głównie w klubach i w epizo- 
dach na ekranie, dostał propozycję zagra- 
nia psiego derekrywa. Mial być po prostu 
zabawny. Jednak to, co Carrey wyprawiał 
tam ze swoją twarzą, przeszło najómielsze 
oczekiwania. Błyskał oczami, cmokał i chi- 
chorał rak straszliwie, że ludzie pękali ze 
śmiechu. I pytali: — Co to za ficetż 

Pytania te podchwycili producenci 
hollywoodzcy i Carrey natychmiast dostał 
kolejną propozycję — miał zagrać zielone- 
go gumowego stwora rodem z komiksów 
- Maskę. Carrey pokazał to, co chirurgom 
plastycznym wydawało się niemożliwe 
Rozciągnął swoją twarz do granie możli- 
1 natychmiast stał się największą 
gwiazdą komedii lat 90. 

Jego zarobki wzrosły z kilkuset tysię- 
cy dolarów za film do kilkudziesięciu mi- 




















wość 








lionów (wliczając udział w zyskach). Ale 

i wydacki były coraz większe. Nie udało 

się pogodzić nowego życia ze starą rodzi- 
| nq- małżeństwo z kelnerką Melissą War- 
mer rozpadło się. Roztropna matka pomy- 
Ślała jednak o zabezpieczeniu 
dla ich córki Jane (obecnie 15-letniej) 
W sądzie oznajmiła, że 10 tys. dolarów 
miesięcznie ich nie satysfikcjonuje.. 
żarrey pocieszy! się szybko. Zakochał 
się w aktorce Lauren Holly, z którą wziął 
Ślub w rok po rozwodzie z pierwszą żoną. 
Pocieszeniem były też kolejne wielkie 
hity filmowe, w kcórych Jim grał główne 
role. Zagrał słodkiego idiotę w „Glupim 
głupszym”, a także Riddleri w „Batma- 
Carrey stal się symbolem współcze- 
snego, choć nie bardzo wyszukanego, 
dowcipu. I choć jego mało wysublimowa- 
ne żarty niektórych widzów mocno 
irytowały, to jednak wielu pokochało jego 
bohaterów bez reszty. 


Jak Renće mogła poważnie 
traktować zaloty takiego 
dziwaka z gumową twarzą? 











nansowym 

















Świrów i dziwaków zagrał jeszcze kil- 
ka razy — zawsze za grube miliony dola- 
rów. Oplaciło się być Telemaniukiem, zie- 
lonym Grinchem czy jeszcze raz Ace'em 
Venturq. Carrey nigdy nie ukrywał, że to 
przedsięwzięcia komercyjne i chętnie 
na nich zarabia. Nikr nie podejrzewał. 
że za tymi wyszczerzonymi zębami kryją 
się jeszcze jakieś ambicje. A jednak. 








POWAŻNE KOMEDIE 

W 1998 roku do kin wszedł film Pe- 
tera Weira „Truman Show”, historia 
czlowieka, który nagle spostrzega, że ży- 
je w świecie wykreowanym na potrzeby 





AGNIESZKA PROKOPOWICZ 


telewizyjnego reality show, że nie zabija- 
jąc go, odebrano mu życie. Carrey stwo- 
rzył wstrząsającą i wzruszającą kreację. 
Krytycy i członkowie Akademii zauważy- 
Ji Carreya-aktora, a nie cylko błazna 
Za rolę Trumana dostał Złoty Glob i no- 
minację do Oscara. 
Idąc za ciosem, ponownie pokazał się 
w poważnej roli, tym razem ekscentrycz- 
nego komika telewizyjnego Andy'ego 
Kaufmana w „Człowieku z Księżyca” Mi- 
lośa Formana. Mówiło się wtedy w Hol- 
lywood, że Carrey stał się Kaufmanem 
Warto było. Złocy Glob ponownie znalazł 
się w jego gablorce. 












ŻYCIE ZE WSPOMAGANIEM 
Złote Globy to jedno, a pamięć 
Hollywood i widzów to drugie. Wszys- 
cy tęsknili za Carreyem-komediantem. 

Przyszła pora, by znów pokazać coś 
śmiesznego. Carrey wcielił się w po- 
stać dziwaka z rozdwojeniem jaźni 

w „Ja, Irena i ja”. Film nie był hitem 
na miarę „Maski”, ale w trakcie zdjęć 
zawiązał się najgłośniejszy romans 
2000 roku. Jim Carrey zakochał się 

w Renće Zellweger. 

O ich miłości huczało przeź cały rok. 
Zaręczyli się i już miało dojść do ślubu, 
kiedy Renće zerwała zaręczyny. Być mo- 
że ciężko było normalnej dziewczynie 
traktować poważnie zaloty takiego dziwa- 
ka z gumową twarzą? A może nie był tak 
urzekający jak George Clooney 

Wszystkim było żal porzuconego Car- 
reya. Przecież on taki czarujący! Carrey 
trochę przeżywał, a kiedy doszedi do sie- 
bie, powiedział: — Tak, jestem czarujący, 
ale lecę na prozacu. 

To nie żart. Najśmieszniejszy czło- 
wiek świata od lat leczy się na glęboką 
depresję. Przechodzi od załamania ner- 
wowego do szczytowej chichocliwej cu. 
forii. Za euforię na szczęście mu płacą. 
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LUZINO 
Saramonowicz 
Scenarzysta, reżyser, dzienni- 
karz i krytyk filmowy. Autor 
scenariusza „Ciała”, które 
nakręcił wspólnie z Toma- 
szem Koneckim po czterech 
latach czekania, aż zrobi to 


DOMA ZEJ 

nariusze do „Pół serio", kilku 
OEWOWNIEDZCWINA 
ROOEWECUWOCEA 

oraz „Rodziców nie ma w | 
WAZELINA 


DOWULWINLCZEJ 
robić, więc pisuje recenzje 
ON TOTNADZELATE 
mówki. Jego sztuka „Testo- 
stero” odniosła spory 
MCOUNECYNA 








ANDRZEJ SARAMONOWICZ 
WIDZ TO NIE CWOK 


Lubi, jak ludzie się cieszą. Dlatego kręci komedie. Takie jak wchodzące do kin CIAŁO, 
a wcześniej PÓŁ SERIO. Ale chciałby zrobić też coś do płaczu. Niestety, na takie filmy 


znacznie hudniej namówić producentów. Nic hylko usiąść i płakać. 


x ANDRZEJEM SARAMONOWICZEM 
rozmawiają AGNIESZKA GORTATOWICZ 
1IGOR ZALEWSKI 


Po projekcji prasowej „Ciała” słychać 
było głosy, że jak na polski film, to 
jest całkiem niezły. Dlaczego „jak na 
polski film"? 

Może dlatego, że nie mamy zbyt 
dobrego zdania o polskim filmie. Ale co to 
znaczy „słychać było głosy”? Ja słyszałem 
głosy — i to szczególnie cenne, bo właści- 
„Ciało” to niezły film po pro- 
stu. Bez uściśleń 
Podobają Ci się polskie komedie? 

Nie bardzo. Ostatnia, 
szczerze podobała, ro chyba „Vabank 2”. 
A komedie Lubaszenki czy „Kiler”? 

Komedie Olafa są dla mnie 
prymitywne. „Kiler” to film przeciętny 
zwłaszcza gdy porównamy go z wcześniej- 
szymi komediami Machulskiego. 

Ale jednak poszło na niego do kina 
dwa miliony osób... 

Gdyby był_na poziomie „Seksmi- 
sji”, też przyszłoby dwa miliony osób, a 
pewnie i drugie dwa miliony. Jak grali 
w 1983 roku „Seksmisję” w kinie W 
w kolejce stalo kilka rysięcy osób. Balem 

















narodowych. 





tóra mi się 








się, że nie dostanę biletów, więc poprosi- 
łem mamę, która pracowała w opiece spx 
lecznej, o specjalne kupony dla emerytów. 
Podszedłem bez kolejki, powiedziałem, 
że to bilety dla staruszków, i mi sprzedali 
choć kolejka była wkurzona. Ale udało mi 
się obejrzeć „Seksmisję”. Byla wspaniałał 
A jakie komedie ostatnich lat Ci się 
nie podobały? 

Nie powiem. Wolę wymienić te. 
które mi się podobają. Będzie można 
wnioskować, że reszta mi się nie podoba- 
la. Zatem śmieszą mnie pierwsze trzy kt 
medie Machulskiego. Mogę je oglądać 
bez końca. 














A inne filmy? 

No, żeby nie być takim strasznym 
potworem dla polskich komedii, powiem, 
że ostatnio oglądałem „Kingsajz” i podo- 
bał mi się znacznie bardziej niż w 1987 ro- 
ku, kiedy powstał. Za komuny oczekiwa- 
lem po nim głębszego sensu, którego się 
nie doczekałem. Teraz film oderwał się od 
kontekstu politycznego — jest abstrakcyj- 
ny i po prostu uroczy. Uwielbiam też to co 
wszyscy: filmy. Barei, Chmielewskiego. 
Az lat 90. jedynie „Rozmowy kontrolowa- 
ne”. Później już 
Jak myślisz, dlaczego polskie komedie 
są tak cholernie nieśmieszne? 

A dlaczego polscy piłkarze tak źle 
grają w piłkę? 
To też dobre pytanie. 

Zzasem rodzi się wyjątkowo nie- 
zdolne pokolenie. Za Kazimierza Górskie- 
go było wyjątkowo zdolne. A filmowcy? 





ic mnie nie śmieszyło. 











Chcieliśmy opowiedzieć 


ciekawą historię, żeby 
widzowie się dobrze bawili 


Szkoły filmowe nie uczą, jak zrobić kome- 
dię. W Polsce nie ma tradycji, by uczyć rze- 
miosła. U nas ciągłe wmawia się reżyse- 
rom, że mają jakąś misję wobec spoleczei 
stwa. "Tymczasem komedia jest sztuką 
warsztatową, a polscy depozytariusze misi 
nie mają warsztatu. Kino spoleczne może 
się obyć bez warsztatu, bo zawsze można 
swoje braki gdzieś ukryć za lepiej lub go- 
rzej wyrażoną myślą. Zazwyczaj gorzej. 
W komedii to się nie udaje. 
To jak Wam się udało zrobić śmieszną 
komedię? 

Chcieliśmy — reżyser Tomasz Ko- 
necki, operator Tomasz Madejski i ja- opo- 











wiedzieć ciekawą historię, żeby widzowie 
się dobrze bawili. I byliśmy w tej chęci 
uczciwi — wszyscy trzej wiemy, że kino nie 
powinno służyć jedynie zarabianiu kasy, ale 
komunikowaniu się z ludźmi. W przypad 
ku_ komedii sposobem komunikacji jest 
śmiech. Lubię, jak ludzie się cieszą. Po jed- 
nym ze spektakli „Testosteronu” ktoś po- 
wiedział, że mi: zazdrości, bo ja „uśmie- 
cham” ludzi, Była to jedna z przyjemniej 
szych rzeczy, jaką usłyszałem, Od dziecka 














staram się ludzi, a teraz mogę 
to robić na skalę przemysłową, che, che... 
Kino ma bawić? 

"leż. Może być sztuką, bywa wiel- 
ką sztuką, ale przede wszystkim — tak jak. 
rozumiem kino (to wymyślone w Amery- 
ce, nie przez braci Lu 
lywać emocje: śmiech, strach, płacz... 

Ale nie robicie filmów do płaczu. 

Chcielibyśmy robić filmy do pła- 
czu i dużo przeplakaliśmy, kiedy się okaza- 
lo, że nikogo to nie interesuje. Zrobiliśmy 
„Ciało” nie dlatego, że jesteśmy maniaka- 
mi komedii, tylko dlatego, że najlatwiej, 
w Polsce dostać pieniądze na komedię. 
Wcale nie tak łatwo. Scenariusz „Cia- 
ła" powstał dość dawno temu. 

Napisałem go pięć lat temu na za- 
mówienie Canal+, tyle że potem nikt nie 
chciał go zrobić. Proponowano tekst wielu 
reżyserom, ale wszyscy po kolei odmawia- 
li: Piwowski, Machulski, Piwowarski, Ś 
sieki, Lubaszenko. Ślesicki powiedział, że 
jest to tak zakręcona historia, że tylko ja 
mogę ją źrobić. Tylko że ani ja 
Konecki wtedy nie robiliśmy filmów i nikt 
by nam nie dał go zrobić 
W końcu jednak go zrobiliście. 

Najpierw jednak zrealizowaliśmy 
„Pół serio”, które było naszym demo. Po 
„Pół serio” — które dostało pełno nagród 
w Gdyni — mogliśmy już zaproponować, 
że zrobimy także „Ciało”. I nikt się już © 


ere) — ma wywo- 
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ANDRZEJ SARAMONOWICZ 
WIDZ TO NIE CWOK 


2 nas nie śmiał, bo na „Pół serio” przyszło 
do kin 50 tysięcy ludzi, 
Imik za 200 tys. złotych to frekwencyjny 
tanie” kina offowego. Żaden offowy 





0 oznacza, że nasz 





film się do tego wyniku nawe nie zbliżył. 
Udało Wam się rozśmieszyć publicz- 
ność. Co macie Wy, czego nie mają 
profesjonalni twórcy? 

Pracowalem dlugo jako dzienni- 
karz, co nauczyło mnie warsztatu — dało 
wiedzę o funkcjonalności języka i przeka- 
zu. Wiem, co zrobić, by ludzie reagowali 
w sposób, w jaki chcę. Konecki — z wy- 
ksztalcenia fizyk — jest człowiekiem uta- 
lentowanym w wielu sferach. Poza tym 





jest wrażliwy, ma wyczucie formy i niezwy- 
kle analityczny umysł. No i ogromną prak- 


tykę, której brakuje reżyserom dyplomo- 





wanym — spędził więcej czasu podczas na 
różniejszych realizacji i na montażach niż 
kilka roczników Filmówki razem. A Madej- 











ski — trzeci bok naszego artystycznego trój- 
kąta — to po prostu wściekle zdolny opera- 
tor. Razem jesteśmy naprawdę silni! 
Udaje się Wam robić fajne filmy, bo 
nie jesteście profesjonalistami? 
Jesteśmy cholernymi profesjonali- 
stami, bo wiemy, jak osiągać w wymiarze 





artystycznym to, co zamierzyliśmy. Poza 
tym dyplom ukończenia studiów reżyser- 
skich nie czyni profesjonalisty. Gdyby tak 
było, to polskie kina byłyby pelne świe: 





nych polskich filmów, a na propozycje 
dziennikarza i fizyka pies z kulawą nogą 
nie chcialby spojrzeć 

A dlaczego brakuje świetnych pol- 
skich filmów? 

"Teraz — po wielu doświadczeniach 
— myślę, że największą bolączką polskiego 
kina ariuszy czy niezdolni 
reżyserzy, lecz brak dobrych producentów. 
Ib najbardziej zawodne ogniwo systemu, 
zarówno pod względem intelektualnym, 
jak i etycznym. Dość powiedzieć, że Rywin 
co ciągle najjaśniejsza gwiazda wśród pol- 
skich producentów. To daje jakieś wyobra. 
żenie o kondycji polskiej kinematografii. 
To jacy są polscy producenci? 

Mają ogromne ambicje twórcze, 
za którymi nie nie stoi, najwyżej zły smak. 
Innym z blędów, jaki popełniają, jest myl- 
ne rozpoznanie widza. Z góry założono, że 
polski odbiorca to ćwok i prymicyw, które 
mu należy rzucić jak najgorszą chabaninę 
A jest inaczej? 

Wiemy, że Polacy to nie starożytni 
Grecy. Ale jedną z funkcji ludzi kultury 
jest obowiązek edukowania społeczeń- 
stwa. Zawsze można zrobić coś na wyż- 


nie jest brak scei 
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szym i niższym poziomie. Można nakręcić 
komedię głupią i prymitywną lub bardziej 
wyrafinowaną, która próbuje przeprowa: 
dzić widza przez kilka pięter znacz 
Ciało” jest taką komedią. 
A na tym wyrafinowanym kinie moż- 
na zarobić? 

Oczywiście, że można. Amerykań- 








skie kino rozrywkowe osiąga bardzo wyso- 
ki poziom (patrz. „Chicago”) i jednocze- 
śnie przynosi pieniądze. Zwariowalibyśmy, 
gdyby trzeba było oglądać wyłącznie „Per- 
sonę” Bergman 
lądamy „icetów w czerni”. Ale polskie 
filmy rozrywkowe „Facetów w czerni” ni- 
jak nie przypominają 

Rzeczywiście nie masz najlepszego 
zdania o producentach. Bohater 

z „Pół serio" — producent Jan — jest 
postacią raczej groteskową. 

Każde uogólnienie jest krzywdzą 
ce. Oczywiście są producenci, którzy mają 
klasę i z którymi można w wyrafinowany 
sposób rozmawiać. Jak Michał Kwieciński 
czy Mariusz Łukasiewicz, który sfina 
Ne Mariusz przyszedł do 


Dla równowagi chętnie 

















wał „Ciało” 
świata filmu ze świata finansów i traktuje 
bycie producentem jako przygodę, a nie 
konieczność ukręcenia szmalu. Wiem jed- 
nak, że są i tacy producenci, którym 


Nasi producenci z góry 
założyli, że polski 
widz to ćwok i prymityw 


że do produ- 
kowanej przez siebie pasztecowej trzeba 


tetową, Co więcej, uważa 





wrzucić trochę papieru toaletowego, bo 
ludzie taki smak lubią. I którzy przekonu- 
ją, że odbiorca nie chce pasztetowej, 
w której pasztetu jest sto procent. 
Żądano od Ciebie dodania papieru 
toaletowego? 

Zanim spotkaliśmy Mariusza Łu- 
kasiewiczu, próbowano nas wielokrotnie 
namówić, żebyśmy w „Ciel 
zaburzoną chronologię, bo przecież widz 
nie zrozumie, jeśli nie będzie wszystko po 
kolei. Były też bardziej absurdalne pomy- 
sły („Trzeba ożywić trupa, to pomyśl ośca- 
rowy!”). Mówiliśmy wtedy: fenkju gud 
naj i opuszczaliśmy pomieszczenie. 
Zawarłeś w „Ciele" dowcipy, które 
Ciebie osobiście nie śmieszą, ale napi- 
sałeś je, bo wiesz, że dobrze się 
sprzedadzą? 





* odwrócili 














mógłbym tego zrobić, Parę ra- 
zy dostawałem zamówienia na teksty, które 
miały być śmieszne, choć mnie nie śmie- 








szyły i tego, kto je zamawiał, nie śmieszyły 
"Tb straszna męka. Wi 

Napisałeś scenariusz do kilku odcin- 
ków „13 posterunku”. To była męka? 

Nie, bo kiedy pisałem te teksty, 
Maciek Ślesicki miał zupełnie inną kon- 
cepcję tego serialu. Nie chciał groteski 
ani slapstiekowych żartów. Potem zmie- 
nil zdanie i przerobił moje odcinki po 
swojemu. 

Nie jesteś fanem tego serialu? 

Nie. Ale ci 
to najzdolniejszy polski aktor komediowy. 
*Iglko on potrafi mnie rozómieszyć, opo- 
wiadając nieśmieszne rzeczy 
Dlaczego nie zagrał w „Ciele”? 

Byl za drogi, a poza ym w tym sa- 
mym czasie kręcił „Show”. Ale chętnie 
bym kiedyś coś napisał dla niego. 

W „Ciele” widać inspirację kilkoma 
zachodnimi twórcami. 

Przed napisaniem scenariusza 
przeanalizowałem „Pulp Fiction". Chcia- 
łem, by w moim tekście plany czasowe by 
ly tak samo pokręcone jak u Tarantino. 


j tego nie zrobię. 





gle uważam, że Pazura 














1OTR JANOWSKI 








Rozebrałem więc jego film na części, żeby 
zobaczyć, jak jest skonstruowany. 

My dostrzegliśmy fascynację Guyem 
Ritchie... 

Napisałem „Ciało” w lutym 1998 
roku. Wtedy nie była filmów Rit- 
chiego. Ale „Przekręt” miał wpływ na to, 
jak „Cialo” zostało zrealizowane. Dla nas 





jeszcze 











to dowód, że ktoś na świecie robi filmy, 
jakie sami chcielibyśmy robić 
To może podrzucisz jakiś scenariusz 
Ritchiemu? 
Proszę ze mnie nie kpić. Mam 
0 sobie dość dobre zdanie, ale nie na tyle, 
żeby rozsyłać scenariusze do reżyserów na 
całym świecie. Zresztą po co mi Ritchie, 
skoro są Konecki i Madejskiż 
O nakręceniu jakiego filmu marzysz? 
Nie mam obsesji na jakiś określo- 
ny temat. Mam kilka pomysłów, które 





chcę rozpisać i zrealizować 
Na przykład? 

W przyszłym roku chcemy zrobić 
Krzyż”. Próbujemy zebrać na to pienią- 
dze, co nie jest proste, bo to nie komedia, 
tylko film psychologiczny 2 silną domi- 
nantą metafizyczną. Próba. kontynuacji 
kina Kieślowskiego, który potrafił coś, co 


Na planie bywało 
wesoło. Tomasz 
Karolak ściska panów 


serów 





cenię: opowiedzieć trudny temat w spo- 





sób zrozumiały dla masowego widza 
Zawsze zakladam, że historia, 
którą piszę, 
widownię. Jestem zdecydowanym prze- 








musi być oglądana przez dużą 


ciwnikiem artystowskiego myślenia o ki- 
nie, bo to zbyt droga zabawka. Słyszałem 
od niektórych reżyserów po szkole łódz- 
kiej, że interesuje ich tylko ekspresja 
samych siebie. "To absurd, niech piszą 


Kino ma służyć widzom, 
a nie 
ego twórcy 


wiersze, taniej wychodzi. Kino ma służyć 
widzom 
Wracając do „Krzyża” 

Bohaterem jest ksiądz, do które- 
go przychodzi nieznana mu dziewczyna 
w ciąży, żądając, by się z nią ożenił. Mó- 
wi,że jeśli tego nie zrobi, ona usunie cią- 
żę. Żąda, by pokazał, że. poświęcenie, 


a nie masturbowaniu ego twórcy! 





o którym mówi się w Kościele, jest moż- 
liwe. I ksiądz staje przed dylematem 





musi przestać być duchownym, żeby stać 





się chrześcijaninem. Nie jest to żadna 
skandalizująca opowieść, mam na _ nią 
błogosławieństwo od kilku księży. Bardzo 
chciałbym, żeby ten film powstał, bo to 
piękna, głęboka historia. Księdza ma grać 
Michał Żebrowski. 
Pisząc scenariusz, myślisz o obsadzie? 
Na ogół tak. 
lem dla konkretnych aktorów. „Ciało” tak- 


lestosteron" pisa- 


że, tyle że było to pięć lut temu. Ciałem 
miał być Linda. Nawet rozmawialiśmy 
o nim jeszcze rok temu, ale jego agent 
chciał monstrualnych pieniędzy. Pięć lat 
temu wyobrażałem też sobie, że babcię-ki- 
lerkę powinna zagrać Maja Komorowska. 
Dobrze wypadła w Waszym filmie 
dziewczynka. Naturalni aktorzy dzie- 
cięcy to rzadkość w polskim kinie. 
Olę Radwańską znaleźliśmy po 
bardzo długim castingu. Ola mówiła, a nie 





deklamowała, i nie mizdrzyła się, co zdarza 
się nawet 10-1l-lernim dziewczynkom, 
które chodzą od castingu do castingu, bar- 
dzo starają się dobrze wypaść i zachowują 
jak lolitki. Ola sprawiała wrażenie, jakby 
jej na niczym nie zależało. 

Jesteś krytykiem i oceniasz filmy in- 
nych. Nie ma tu konfliktu interesów? 

Nie, bo nie piszę recenzji z pol- 
skich filmów, czyli nakręconych przez mo- 
ich konkurentów. Jest ogólnie przyjęte, że 
pisarze piszą recenzje książek. Wszystkich 
ciekawi, co Stasiuk sądzi o innym pisarzu, 
svłaśnie dlacego, że sam jest pisarzem 
W polskim świecie kina nie ma takiego 
zwyczaju, co jest wystarczającym powo- 
dem, żebym go ustanowił, che, che 

Pisząc recenzje, staram się nie tyl- 
ko oceniać, ale także dzielić z czytelnikami 
swoją wiedzą, choćby na temat konstrukcji 
czy schematów zawartych w filmie. Chęt 
nie bym poczytał, co inni filmowcy sądzą 
na temat różnych filmów 
Jak masz dwie godziny wieczorem, to 
na jakie filmy chodzisz? 

Chodzę na wszystkie, bo muszę 
je opisywać, więc oglądam jak leci. A jak 
mnie to zmęczy, to dla odpoczynku. 
oglądam inne filmy. Oglądam filmy bez 





przerwy i nie mam ulubionych gatunków. 
Uwielbiam Bergmana, ale czy to znaczy 
że mam nie lubić Tarantino? Najchętniej 
jednak oglądam Allena, Polańskiego 
i Goppolę. 
A ile gwiazdek, jako recenzent, dał- 
byś „Ciału”? Sześć to arcydzieło. 

A pięć? 
Bardzo dobry film. 


No to pięć 
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aktorką. „Kto pierwszy, ten lepszu!” to jej najnowszy film. 


» lekka, ponoć idealna na sierpniowe 
popołudnie, komedia romantyczna. 
Mulcimilioner próbuje puścić z tor- 


bami swoją śliczną żonę. Jak śliczną, to 
musi to być nasza Liz Hurley 

Cóż, komedia jak komedia. Ciekawe. 
czy powabna Elizabeth wykorzysta szan- 
sę pokazania się światu w roli głównej 
A raczej — czy się pokaże, czy zagra? 


PRZECIEŻ NIE AKTORKA 

Wszystko zaczęło się w 1994 roku. 
kiedy Liz Hurley jako narzeczona Hugh 
Granta poszla na premierę „Czterech 
wesel i pogrzebu”. Założyła czarną su- 
kienkę od Versace, która wyglądała, jak- 
by zaraz miała z niej spaść, a trzymała 
się tylko na kilku grafkach. Udało się. 
Świat zwrócił uwagę na emanującą sek- 
sem towarzyszkę Hugh Granta 

Od tej pory jej ciało brało udział 
w rozmaitych plebiscytach urody 
na przykład na najpięki 
Miesięcznik „Top Sante", kreując obraz 
kobiecy idealnej, ogłosił, że powinna ona 
mieć biust właśnie Elizabeth Hurley 
Niczyj inny. 

Rok po historii z sukienką Hurley 
podpisała lukratywny kontrakc z firmą 
kosmetyczną Estóc |auder za — bagatela 
- 3 miliony dolarów rocznie! W prasie ko- 
biecej aż huczało o romansie Elizabeth 
szefem firmy. A jak huczało w prasie ko- 
biecej, to huczało wszędzie, Jednym sło- 
wem od 1995 roku świat huczy na temat 











jejszy biust. 


pewnej kobiety, która w odpowiednim 

momencie wiedziała, co na siebie włożyć 
Bo przecież nie rozprawia się o jej 

dokonaniach aktorskich. Hurley dostawa 
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LUIZ HURLEY 
MISS OZDOBNIK 


Od czasów sukienki na agrafki nie schodzi z pierwszych stron gazeł. Najczę- 
ściej pisze się o jej facetach, operacjach i biuście. Ale jednak bywa też 


la w ciągu rych kilku lac głównie epizody 
Ślicznotek — między innymi w przygo: 
dach szpiega Austina Powersa. Większą 
rolę zagrała w „Diablicy”, bo sama ren 
film wyprodukowała. Liz jest na ekranie 








słodka i urocza, po prostu doskonała, jako 
kobieta, nie jako aktorka. 


GRANT ZAMIAST AMERYKI 
Koleżanki z Hollywood śmieją się 
skrycie, że jej prawdziwą twarz możemy 
tylko wspominać — podobno jeszcze 
w filmie „Skipper, Der” („Skipper. 
krwawy Atlantyk”) ma twarz nietkniętą 
skalpelem. Od tego czasu wciąż pom- 
puje sobie usta silikonem. I podoba się 
coraz bardziej 


AGNIESZKA PROKOPOWICZ 


Od tamtego wieczoru, powoli 
2 partnerki Hugh Granta przekształcała 
się w osobną „jednostkę medialną”. Ra- 
zem z Gruntem założyli firmę produkcyj- 
ną Simian Films. Firma wyprodukowała 
trzy filmy — w jednym („Diablica”) 
zagrała Hurley, w drugim („Miekey Nie: 
bieskie Oko") zagrał Grant, a trzeci 
był thrillerem o lekarzach („Skrajne 





pomiary”). 


Liz CI WSZYSTKO WYBACZY 

Mimo afery ż prostytutką Divine 
Brown. z którą nakryo Hugh Granta 
w samochodzie, para nie rozstawała się 
przez długi czas. A kiedy już postanowili 
żyć osobno, stali się parą oddanych przy- 


Koleżanki z Hollywood śmieją się, 
że Liz i skalpel to świetni znajomi 


Zawsze marzyła o tym, by być 
gwiazdą. A najlepszą dla dziewczynki 
drogą do sławy jest oczywiście szkoła ba 
letowa. Mała Elizabeth dostała się więc 
do niej w wieku lat 12 i nadchodzący 
czas poświęciła na zdobywanie odpo- 
wiednich kontaktów. Jako 20-latka zade- 
biutowała w filmie „Aria”, Tytul ten, jak 
kilka kolejnych, poszedł w zapomnienie. 

Wstęp w obok 
Wesleya Snipesa mógł być dła niej szan. 
sq na Hollywood. Bardzo chciała się 
znaleźć. Niestery, wróciła z kwitkiem 
do Anglii. Już by się pewnie załamała, 
sle szczęśliwie wpadła na pomysł z tą 
sukienką na agrafki. 





ażerze 57 


am 








jaciół. Dają więc sobie nawzajem role 
i wszyscy są szczęśliwi, nawet widzowie, 
bo szczerze lubią „najpiękniejszą parę 
Wielkiej Brytanii” 

Hurley urodziła rok temu dziecko. 
Ani mulcimilioner Steve Bengs, ani aktor 
z serialu „Przyjaciele” Matt Perry nie 
chcieli się do niego przyznać. Liz specjal 
nie się tym nie przejęła — w zamian dała 
synkowi czterech ojców chrzestnych. 
Jednym z nich jest... Hugh Grant, jej 
wspólnik i bliski przyjaciel, który — jak ro 
ojciec chrzestny — ma świecić dziecku 
przykładem. Jest oczywiście idealnym 
przykladem dla malego chłopca —a najle- 
piej wie o tym Divine Brown. 











Miał 87 lat i ponad pięćdziesiąt filmów na koncie. 
Odszedł kowboj wszech czasów, najpiękniejszy 


aktor Hollywood, legenda kina. 








Yl jedną z nielicznych gwiazd ki 
B na, która nigdy nie wsławiła się 

żadnym skandalem. Nie robił wo- 
kól siebie zbędnego zamieszania. 
miast gościć na łamach kolorowych pism 
i w telewizyjnych show, przez kilkadzie- 
siąc lat po prostu grywał w filmach. 
Potem powoli się wycofał. Pojawiał się 
jeszcze jako gość festiwali w Cannes 
czy podczas rozdania Oscarów 

— Mógłbym się jeszcze skusić 

na jakąś bardzo dobrą rolę — powtarzał. 
Czekając na nią, działał w organizacjach 
przeciwko broni atomowej i na rzecz 
zwierząc. Uprawiał ogródek, grywał w te- 
nisa i jeździł konno z Michaelem Jackso- 
nem. Umart 12 czerwca. Nie chorował. 
— Zmarł na starość — powiedziała żona 
która była przy nim do ostatniej chwił 














PIERWSZY HEROS 

Kiedy w tym roku Amerykański Insty- 
tut Filmowy ogłosił listę 100 najstynniej- 
szych filmowych herosów, Arrieus Finch 
2 „Zabić drozda” zajął pierwsze miejsce. 
Adwokat broniący oskarżonego o gwalt 
Murzyna to chyba najsłynniejsza i jedna 
z najlepszych ról Gregory'ego Pecka. 

— Dalem wówczas z siebie wszystko 
— opowiadał. — Zawarłem w tej roli całe 
moje 46-letnie doświadczenie. 

Aktorem został, bo miał szczęście. 
Reżyserowi uniwersyteckiego teatru 
spodobał się, gdyż był najwyższy ze stu- 
dentów. Pierwszą rolę w filmie Peck też 
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;ZKA GORTATOWICZ 


dostał przypadkiem. Kiedy większość 
mlodych aktorów pojechała walczyć 
na froncie, on był na miejscu i zagrał 
w „Dniach chwały”. 

Jednak gdy koledzy aktorzy wrócili 
z wojny, Peck grał nadal. Od swojego 
pierwszego filmu w 1944 roku odnosił 
niemal same sukcesy. 


PIERWSZY HEROS 

Mimo to nigdy nie uważał się za 
szczególnie ucalencowanego. Nie mógł 
na przyklad odżałować, że Hitchcock 
zaproponował mu tylko dwie role. 
— Nie zdawałem sobie sprawy. z jakim 
mistrzem pracuję. On zobaczył u mnie 
ten rodzaj instynktu aktorskiego, jaki 
mu odpowiada, ale trzeba było czegoś 
więcej z mojej strony. 

Wiedział, że w wielu filmach był tyl- 
ko ozdobą, i krytykował je jak lec 
-W „Pojedynku w słońcu” jeździłem 
konno, obmacywałem jennifer Jones 
i zabilem tego biedaka starego Charlesa 
Bickforda — śmiał się. 

„Zloto MacKenny"? — Trudno ukryć. 
że mało tam bylo do grania. Chodziło 
o gwiazdorską oprawę sensacyjnych wy- 
darzeń na ekranie. 

Dżentelmeńska umowa” Kazana? 

— Nie jestem odpowiednim dla niego ak- 
torem, i on moim ulubionym reżyserem. 

Najmniej lubil chyba „Moby Dieka”” 
- Oglądając siebie na ekranie, chi 
się zapaść pod ziemię. [7 











lem 














SZCZĘŚLIWY WYPADEK 

Urodził się 5 kwietnia 1916 roku 
w La Jolln, w Kalifornii. Pierwsze imię, 
Eldred, wybrała mu matka, przeglądając 
tuż przed chrztem książkę telefoniczną. 
Drugie — Gregory — dostał po ojcu. Ro- 
dzice rozwiedli się, gdy miał 5 lat. Trafit 
najpierw do matki, a potem do babci. 
Mama odwiedzała go sporadycznie, 
ojciec w każdy czwartek. To on zadecy- 
dował, że Eldred pójdzie do St Johns 
Military Academy w Los Angeles. 

— Uznał chyba, że jestem zbyt szczę- 








Śliwy z babcią, psem i rowerem — Peck 
gorzko wspominał ten wyjazd. Jednak 
wojskowa musztra i elegancki mundur 
spodobały mu się. Tak samo jak wiośla 
stwo i futbol, które zaczął uprawiać 

Gregory Peck senior był aptekarzem, 
wiecznie utyskującym na swoje zmarno- 
wane życie, Ponieważ nie udało mu się 
zostać lekarzem, na studia medyczne wy- 
słał syna. Ten szybko z nich zrezygnował. 

Reżyser szkolnego teatru szukał 
wysokiego i szczuplego chłopca do roli 
w „Moby Dieku”. Peek był id 
mial 191 cm wzrostu. — Miałem tremę 
przez pierwsze pięć minut, a porem już 
nigdy więcej — wspominał aktor. — Masz 
dwa wyjścia: dać się pokonać, nie wyjść 
na scenę i zwrócić pieniądze za bilety 
albo wziąć się w garść 

On wziął się w garść. Najpierw zmi 
nił medycynę na literaturę angielską, po- 
tem rzucił studia i przeniósł się do szko- 
1y aktorskiej. Podjął dwie ważne decyzje 
znie używać 
Gregory 
Dorabiat, 




















zrobi karierę w teatrze i z: 





wyłącznie drugiego imieni 
Na scenie spędził pi 





oprowadzając wycieczki, pracując jako kel- 


neri pozując do zdjęć. Uczęszczał też na 
zajęcia z aktorstwa. W czasie lekcji tańca 
uszkodził sobie kręgosłup. Kontuzja wyba: 
wiła go od wyjazdu na front. — Lekcji tań- 
ca nie uważano za zbyt męskie 
Peck. — Dziennikarze więc lansowali wer- 
sję, że kark uszkodziłem, wiosłując. 





miał się 


QD PARTYZANTA DO KOWBOJA 
Na ekranie po raz pierwszy pokazał 
się jako radziecki partyzant w 1944 roku 
w „Dniach chwały”. Ten propagandowy 
hollywoodzki film nie był specjalnie 
udany, więc szybko zniknął z ekranów 
Peck wkrótce zagrał misjonarza w Chi- 
nach w „Kluczach królestwa” (1944), 
za co otrzymał swoją pierwszą nominację 
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FILMY Z PECKIEM 
1998 Moby Diek 
1991 Przylądek strachu 
1990 Cudze pieniądze 
1989 Stary Gringo 
1980 Wilki morskie 
1978 Chlopcy z Brazyi 
1976 Omen 
1969 Alarm w kosmosie 
Złoto MacKenny 
1966 Arabeska 
1962 jak zdobywano Dziki 
Zachód 
Przylądek strachu 
Zabić drozda 
1961 Działa Nawarony 
1958 Biały kanion 
1957 Żona modna 
1956 Moby Dick 
1953 Rzymskie wakacje 
1952 Śniegi Kilimandżaro 
1951 Kapitan Horatio 
Hornblower 
David i Batszeba 
1950 Rewolwerowiec 
1949 Punkt dwunasta 
1947 Dżentelmeńska 
Akt oskarżenia 
1946 Pojedynek w słońcu 
Roczniak 
1945 Urzeczona 
1944 Klucze królestwa 
DONEMY 


do Oscara. Potem dostal jeszcze cztery 
tuctkę za rolę w „Zabić drozda”. 
Jednak więcej sławy niż pierwsze wy 


różnienie Akademii Filmowej przyniósł 
mu w 1946 roku udział w „Pojedynku 
w słońcu”, Budżer monumentalnego, 
zalatującego kiczem westernu oficjalnie 
opiewał na 8 milionów dolarów, plotko- 
wano jednak, że wyniósł 30, sumę niewy- 
obrażalną jak na owe czasy 

Krytycy sarkali na patetyczną historię 
miłości Metyski i kowboja, ale widzom 
love story na Dzikim Zachodzie bardzo 
się podobało. Podobał się też Gregory 
Peck, który niewiele miał w rym filmie 


Do roli zapuścił wąsy. 
Odstraszył tym widzów, ale 
krytycy byli zachwyceni 


do zagrania, ale za to dobrze wyglądał 
Zyskał sławę „mężczyzny, którego każda 
kobieca chciałaby poślubić” 

Rzeczywiście, postawny, ciemnowło- 
sy Peck miał wszelkie warunki ku temu, 
by zostać amantem, nigdy jednak nie 
poprzestał na eksponowaniu swojej uro- 
dy. Bardzo starał się o ekranowy wizeru- 
nek, z rozmysłem dobierał role. Najchęt- 
niej grywał inteligentnych, pelnych mo- 
ralnych wątpliwości bohaterów. Bronił 
się przed etykietką stuprocentowego 
macho, pogromcy zla czy romantycznego 
kochanka, choć publiczność właśnie 
takiego lubiła go najbardziej 











GWIAZDA, CO NIE PIJE 

Prywatnie także niewiele miał 
z amanta. Zrównoważony i okropnie 
przyzwoity Peck nigdy nie byl atrakcyjną 
postacią dla prasy. Tragicznie zmarły Ja- 
mes Dean czy notorycznie zmieniający 
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ary Grant byli znacznie bardziej 
interesujący. 
Peck nie romansował, nie pil, nie 
rozbijał drogich samochodów, Nie umiał 
być gwiazdorem. Zamieszanie wywołał 
tylko raz. Podczas zdjęć do „Rzymskich 
wakacji” jego żona Greta, charukteryza- 
torka, wyjechała przed zakończeniem 
pracy nad filmem. Ogłoszono rozwód. 
Powodem była dziennikarka Veroni- 
que Passani. Zrobiła wywiad z Peckiem, 








a sześć miesięcy później aktor zaprosił ją 
na lunch i od tego czasu stali ię nieroz- 
lączni. Wzięli ślub i spędzili ze sobą bli- 
sko pół wieku. 

Peck zdawał sobie sprawę, że nie 
jest materiałem na gwiazdora. — Pojęcie 
gwiazdora kojarzyło mi się z kimś, kto 
nie rozstaje się z butelką, nie kontroluje 
swojego życia, robi wszystko, by zniechę- 
cić otoczenie — przyznał kiedyś. - Bylem 
zbyt spokojny na rakie szaleństwa. 





Powyżej. 
Przykładny tata 
miał pięcioro dzi 
U góry po 

W „Działach 


WALEC 


Bez alkoholu i licznych romansów | Urocza opowiastka w reżyserii Williama 
jednak udało mu się zrobić karierę. Od Wylera z Audrey Hepburn. Peck jako 
chwili swojego debiutu odnosił sukcesy | dziennikarz, zamiast napisać demaska- 
przez co najmniej 30 lat. torski reportaż o księżniczce, zakochuje 

się w niej 
WĄSY NIEZGODY Zdecydowanie mniejszą popularno- 

Lata 40. to pasmo jego sukcesów ścią cieszył się „Moby Dick”. Zdaniem 
2 tamtego okresu pochodzi też jego widzów Peek był zbyt sympatyczny, by 
wspólpraca z Alfredem Hicchcockiem. grać okrutnego kapitana Ahaba, opętane- 
Zagrał w „Urzeczonej” i „Akcie oskarże- | go obsesją złapania białego wieloryba. 
nia”. Podobała się także „Dżentelmeńska | Zdaniem samego Peeka cały projekt po 
umowa” Kazana, gdzie zagrał reportera, prostu był mało udany. — Nie moglem 
który udając Żyda, szuka materiałów się dogadać z Hlustonem — przyznał. Żar- 
do tekstu o rasizmie. tował też z efektów wizualnych w filmie 
- Wielki biały wieloryb robił na ekipie 

znacznie mniejsze wrażenie niż hu- 
mory reżyse: 
Rozczarowany postanowił sam za- 














[| jąć się produkcją. Chciał mieć większy 
wpływ na to, w czym gra. Jednak po 
realizacji westernu „Biały kanion” 
(1958) szybko znudziło mu się nowe 
zajęcie. Znów skupił się na aktorstwie. 





THRILLERY I TENIS 

W larach 70., kiedy dobiegał sześć 
dziesiątki, jego sława nieco przyblakła. 
Chwilowy come back zapewnił mu rhril 
ler „Omen”. Z czasem coraz rzadziej 
przyjmował propozycje. Pojawił się 
w „Starym Gringo” z Jane Fondą 
make'u „Przyłądka strachu”. W filmie 
2. 1962 zagrał główną rolę, w tym z 1991 
- gościnnie pojawił się w cle 

Propozycji nie brakowało, ale Peck 
zrobil się bardzo wybredny. Maw 
skusiłby go tylko naprawdę dobry scena- 
riusz. — Prowadzę bardzo przyjemny tryb 
życia — wyznał aktor, który na emerytu- 
rze pasjonował się sztuką i pracą chary- 
tatywną, spędzał czas z rodziną i przyja- 
ciółmi. Mieszkał w swoich domach 
w Los Angeles i we Francji. Grywał w te- 
isa i chadzał z żoną na wystawy. Spoty- 
kal się z czwórką swoich dorosłych dzie- 
ci i znajomymi: Harrisonem Fordem, 
Lauren Bacall i Michaelem Jacksonem. 

— Nie chcę zostać etatowym dziad- 
kiem Hollywood czy ulubionym, emery- 
towanym kowbojem — wyznał Peck 
i konsekwentnie nie grywał uroczych 
staruszków. 

Został więc w pamięci jako kowboj 
w pelni sil, adwokar walczący o słuszną 
sprawę i mimo wszystko najprzystojniej 
szy amant Hollywood, Ten ostatni tytuł 
pewnie by go nie ucieszył F 























Udaną, choć późno docenioną kre- 
ację stworzył w „Rewolwerowcu” (1950), 
gdzie jego bohater zastanawia się nad 
sensem zabijania, czyli tego, co robił 
przez całe życie. Film poniósł finansową 
klęskę. Producenci obwiniali za to mię- 
dzy innymi Peeka. Aktor do tej roli zapu- 
Ścił wąsy. Zdaniem producentów nowy 
image odstraszył widzów. Krytykom wąsy 
jednak nie przeszkadzały i film przeszedł 
do klasyki westernu. 

W larach 30. największą sławę przy- 
niosły mu chyba „Rzymskie wakacje”. 
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KINO UNIKÓW 


Amerykańscy filmowcy potrafili dotknąć boleśnie nawet 
swego idola Clintona. W Polsce ani Michnik, ani Rywin 


nie muszą się niczego obawiać. 


rzysztof Kłopotowski śmieszy, tu- 
mani, przestrasza. Na łamach 
mu” stawia polskim filmowcom 





za wzór archaiczne i mocno dydaktyczne 
komedyjki Franka Capry, chcąc, żeby ich 
wzorem podjęli wielkie dzieło mobilizo- 
wania widzów do obywatelskich wysiłków. 
Przy okazji po raz kolejny rozprawia 
się z baronami polskiego kina. Także przy 
okazji, po raz kolejny, atakuje Ta 
Sobolewskiego, który myli się może 
i w wielu sprawach, ale którego dorobek 
intelektualny nie sprowadza się przecież 
do obrony komunistów i zatajania infor- 
macji, kto naprawdę rządzi Polską, 


jdeusza 








ŻURAWIECKI Z KILOFEM 

Więc Kloporowski śmieszy, tumani, 
a jednak trze 
Przede wszystkim wówczas, gdy stwierdza 
oczywistości, które, jak się okazuje, oczy- 
wistościami nie sq. Myśl, że kino (pocdob- 
nie jak literatura czy teatr) powinno z- 
chowywać związek z rzeczywistością 
— także społeczną czy polityczną, wydawa 





przestras: a go bronić 


la mi się zawsze niespecjalnie kontrower- 
syjna. Okazuje się, że jest kontrowersyjna. 
Równie łatwo, jak Kloporowski sypie 
pomysłami na filmy o Michniku z Że. 
browskim w roli głównej, Bartosz Żura- 
wieeki odpowiada alternatywą: mądrość 
„Burzy” Szekspira w teatralnej adaptacji 
Warlikowskiego kontra głupota nieistnie- 
jącego filmu o mafii paliwowej. „Litości! 








Nie chcę tego oglądać!” — krzyczy o wszel- 
kich pomysłach na filmy 2 tlem społecz- 
no-politycznym. Jeśli Klopotowski wy 
ża chwilami młotkiem, to Żurawiecki wy- 
machuje kilofem — w imię najybrniejszych 
wartości duchowych i artystycznych. 








Nie mam zamiaru wdzi 
tę, czy wskazywanie na obywatelskie z 
dania sztuki jest nawiązywaniem do socre 
alizmu. Kłoporowski słusznie wymienił 
„Ojca chrzestnego” Coppoli. Część pienw- 
sza i druga tego dziela to i poglądowa lek: 
cja mechanizmów społeczno-politycznych, 


się w deba- 
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PIOTR ZAREMBA 


i traktat o władzy, i kawalek historii Ame- 
ryki. Tak dalece wyzbyty dydaktyzmu, 

że trzeba nieraz spierać się z konserwaty- 
„dni, a prze- 
ć nie 


stami, że to nie pochwała zbra 






ciwnie, jej oskarżenie. Opowie. 
dydaktyczna, a pouczająca. 
Żurawiecki może powiedzieć, że go 





takie opowieści nie interesują, tak jak 
asza, że nie ogląda telewizji i nie czyta 
gaze. Może obwieścić, że akie pojęcia 
jak naród czy nawet społeczeństwo to dła 
niego puste dźwięki, bo wokół ma zbiór 
jednostek. Tylko co z tego wynika; 
Konieczność skasowania nieinteresującej 
Żurawieckiego sztuki filmowej Sugestia, 








że nicoglądane przez krytyka filmy prze- 
stały być sztuką? Pytania Kłopotowskiego 
o możliwość powstania polskiego „Ojca 
chrzestnego” są uprawnione i największy 
postmodemnista powinien na nie przyzwo- 
lić. Choćby w imię różnorodności 


KINO IV RZECZYPOSPOLITEJ 


Dwa miesiące temu Krzysztof kłopotow- 
ski wezwał w „Filmie” do stworzenia 
„ina IV Rzeczypospolitej”. Domagał się 
Imów o najnowszej historii Polski (choć- 
by o Michniku), tworzących mit założy- 
cielski niepodległego państwa. W lipcu 
na naszych lamach wyśmiał te postulaty 
Bartosz Żurawiecki, nazywając je nawoły- 
waniem do kaznodziejstwa i tworzenia 
nowego socrealizmu. Uznał, że filmy 
takie byłyby nie do oglądania. 





PRZYJACIELE NIKOSIA, 
PRZYJACIELE RYWINA 

Polskiego „Ojca chrzestnego” nie da 
się zadekrerować, ale pytać warto. Zdzi- 
sław Pietrasik zauważył w „Policyce”, że 
w polskim filmie gangsterzy to głównie 
sympatyczni faceci z komedii Lubaszenki. 
W Ameryce takie komedyjki o sympatycz- 
nych bądź niezdarnych bandytach również 
powstają, ale na solidnym podkładzie cza 








ONID2I 





nego kina, które od dziesięcioleci pe 
truje świat mafii, jej związków z biznesem 
i władzą, Dlaczego polscy filmowcy się 

tym nie zajmują — poza tandetnymi „P 
mi” Pasikowskiego i osamotnionym „Dłu- 
giem” Krauz 

Bo, jak Żurawiecki, uważają, że nie ma 
czymź Bo nie potrafią? A może powodem 

| jest niechęć do tej tematyki środowisk. 
które dają pieniądze na filmy Bliskie 
związki gangstera Nikosia z prominentny- 
mi przedstawicielami filmowego światka 
mogą być jakimó kluczem do zrozumienia 
tej dziwnej skądinąd sytuacji. 

Dlatego też co do jednego mogę Żura- 
wieekiego uspokoić. Film o 
prędko nie powstanie, Można to było wy- 

gą sprawiły temu niezlom- 
nemu producentowi środowiska filmowe. 
Niepokoje związane z aferą Water- 
gate czy wojną wietnamską zaowocowały 
„Rozmową” Coppoli i „Wszystkimi ludź- 
mi prezydenta” Pakuli, „Tiksówkarzem” 

















ferze Rywina 


czytać z fety, 











Scorsese i „Plutonem” Stone'a. Jakkol- 
wiek oceniam te filmy jako jednostron- 
ne, powiedzmy wprost — zanurzone po 
uszy w lewicowej ideologii, nie sądzę. 

aby bez tej atmosfery niepokoju Ame- 


ryka lac 70. była lepsza. Jeśli przyjąć dia- 


nożę, że w Polsce też z jakimś niepoko. 
jem mamy do czynienia (Kłoporowski 
chwyta byka za rogi i pisze o tęsknocie 
za IV Rzecząpospolitą), to żal, że fil 
mowcy tego niepokoju nie podzielają, 
wydaje się uzasadniony 


WOŁANIE NA PUSZCZY 
Kloporowski słusznie dostrzega pew- 
ną ciągłość, przypominając w jak niewiel- 
kim stopniu polskie kino dokonało rozri- 
chunku z historią Polski, a zwłaszcza z ko 





munizmem. Nakręcone jeszcze na po 
czątku lat 
czy „Gry uliczne” Krauz 





). „Dreszeze” Marczewskiego 
próbowały sa 





motnie wypełnić tę lukę. I wpisać się 
w wielką tradycję rozdrapywania nieza- 


nie robili filmu o nil 
Nie wstaliby z | 





bliźnionych historycznych ra 





którą moż- 
na odnaleźć i w kinie niemieckim, i włos- 
kim, i francuskim, i amerykańskim, Przy- 
pominały jednak wołanie na puszczy 

A Irlaneiczyk Neill Jordan, twórca 








„Gry pozorów” i jeszcze bardziej postmo- 


Lepiej, żeby nasi filmowcy 


dernistycznego „Wywiadu z wampirem”, 





potrafił sięgnąć po historię swego narodu. 
kręcąc „Michaela Collinsa”. W Polsce nikt 
się nie odważył 

Czy z powodu spisku baronów, czy 
z innych przyczyn — nie podejmuję s 
osądzić. Ale fakr pozostaje faktem. Polscy 
filmowcy nie potrafią sobie z problemem 
komunizmu poradzić. I nie mają na ten 
temat nie ciekawego do powiedzenia. 


W jednym skłonny jestem się z Żura- 
wieckim zgodzić. Lepiej, że ci filmowcy 
nie biorą się za mafiosów, polityków 
i dziennikarzy. Gdy już się wezmą, wy- 
chodzą przeważnie prymitywne schema- 
tyczne potworki — od „Wprowadzenia 
Agaty” po „Karierę Nikosia Dyzmy”. 
Filmy amerykańskich kontestatorów, 
lącznie że Stone'em, ba, nawet socjali- 
styczne agitki Brytyjczyka Kena Loacha 
wymierzone w Thatcherowski kapica 











lizm, naci 





howane były pewną do: 
społecznego słuchu, wrażliwości na 

prawdę. Nasi filmowcy wiedzą o prawi- 
dlach rządzących polskim życiem poli- 
tycznym czy gospodarczym, tyle co 

rykańskić 
nu. A filmu o Michniku bym się od nich 
1. bo kręcą 
nawet na momenc ż klęczek. 











0 rzeczywistości a bantusra- 





nie domaj 





go. nie wstaliby 


PROMYKI NADZIEI 

Kino lar 90. niewiele mówiło o pol- 
skiej rzeczywistości lat 90. Ostatnio poja- 
wiły się promyki nadziei. Również Żura- 
wiecki był zachwycony „Dniem świra” 
Koterskiego, a przecież to nie tylko trakta- 
cik o mężczyźnie w wieku średnim. Także 
ol Rzeczypospolitej. Tak uniwersalny 
przy tym i tak wyzbyty ideologicznej do- 
słowności, że spodobał si 
Sobolewskiemu i, jak dow 
Filmi 
Dodałbym do tych promyków „Gło- 
śniej od bomb” Przemysława Wojcieszka, 
który nakręcił komedię w stylu Czechowa 
o wspólezesnej prowincji. Bez uogólnień. 
bez cienia polityki, a jednak... Napisałem 
w „Newsweeku”, że to pozbawiony za- 
dęcia traktat o patriotyzmie. Okropnie 
brzmi, prawda? Ale ogląda się nieźle 

Takich filmów jak „Głośniej od 
bomb”, ambitnych i bezpretensjonalnych, 





i Tadeuszowi 
„działem się 
„ Romanowi Giertychowi. 








robi się za oceanem setki. Go ważniejsze, 
dobrym tematem są tam nie tylko męki 
jednostek czy małych społeczności. Rów- 
nież mechanizmy rządzące życiem pu- 
blicznym, biznesem, mediami. 

Najbardziej liberalna kinematografia 
potrafiła jednak ośmieszyć bożyszcze libe 
rałów Clintona — rękami liberała Nichols: 
twórcy „Barw kampanii”. W Polsce nie tyl- 
ko Michnik, ale i Rywin nie musi się ni- 
czego obawiać. Żurawiecki temu przykla- 
śnie, bo go nie interesuje... A Klopotowski 
będzie się nadal awanturował, rozdając na 
p coraz gwałtowniejsze ciosy. Szkoda. 

















Autor jest komentatorem „Newsweeka! 
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REŻYSER 


KTÓREGO NIE BYŁO 


Zrobił w Hollywood blisko 50 filmów. Przez ponad 30 lat zbierał 
cięgi od krytyków, ale miał je za nic. Nie byłoby w tym nic nadzwu- 


czajnego, tylko że ALAN SMITHEE nigdy nie istniał. 


mithee to pseudonim, pod którym 

s) krywali się John Frankenheimer, 
rthur Hill, Dennis Hopper, Sid- 

ney Lumet, Sam Raimi, Don Siegel oraz 
wielu innych reżyserów i scenarzystów. 
Posługiwali się nim, bo woleli nie przy- 
znawać się do swojego udziału w po- 
wsraniu rak fantastycznych filmów, jak 
„Bloodsueking Pharzohs in Pictsburgh” 
(Faraoni-krwiopijey w Pittsburgu). 





NAZWISKO DLA PODRZUTKA 

Alana Smichce wymyślono w Gildii 
Reżyserów Amerykańskich. Nie wiado- 
mo jednak, dlaczego wybrano właśnie 
takie imię i nazwisko. Są dwie teorie na 
ten temat, obie tak samo prawdopodob- 
ne. Według pierwszej z nich Alan (czasa- 
mi występujący także jako Allen) Smi- 
thee to anagram „The Alias Men”. Zwo- 
lennicy drugiej teorii twierdzą, że gild 
pierwotnie myślała o Alu Smich, Ponie- 
waż jednak na początku XX wieku żył 
reżyser i operator Al Ira Smith, postano- 
wiono do nazwiska Smich dodać dwie 
tery „e”, by m ść, że wymyślo- 
fikcyjne. 

Debiutem nieistniejącego reżysera 
była „Śmierć rewolwerowca” (1967), 
western o starzejącym się szeryfic. Pier- 
wotnie film reżyserował Robert Torten, 
który miał na swoim koncie odcinki ta- 
kich popularnych seriali, jak „Bonanza” 
i „Gunsmoke”. Torten cieszył się repu- 
1acją sprawnego rzemieślnika. Nie na 
yle jednak sprawnego, by dogadać się 
2 gwiazdą „Śmierci rewolwerowca” 
- Richardem Widmarkiem. 

Spory między panami zmusiły pro- 
ducentów do zastąpienia Tottena Io- 
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nem Sieglem. Widmark był zachwycony 
ale Siegel nie chciał filmu 
podpisać swoim nazwiskiem, bo więk- 
szość materiału nakręcił Totten. Jednak | 
o tym, żeby w czołówce filmu pojawiło | 
się nazwisko Tottena, nie chciał z kolei 
słyszeć Widmark 

Sytuacja wydawała się patowa, bo 
bez nazwiska reżysera „Śmierć rewolwe- 
nie mogła być rozpowszechniana 
Nie zgodziłaby się na to Gildia Reżyse- 
rów. W końcu znaleziono wyjście — wy- 
myślono Alana Smithee, który został 
ojcem wszystkich filmów niechcianych 
przez ich rzeczywistych twórców. 

Ż upływem lat Smichee stał się sym- 
bolem hollywoodzkiego bezguścia. Koja- 
rzył się z porażającymi knorami. Jednak 
początki kariery miał obiecujące, Kiedy 
„Śmierć rewolwerowca” trafiła wreszcie 
do kin, krytycy byli zachwyceni. „Variery” 


zamia 








rowca 











pisało o świetnie prowadzonej akcji 
i wiarygodnych rysunkach postaci drugo- 
planowych, „New York "Times" - o „bły- 
skotliwej reżyserii Alana Smithee: 


PEŁNE RĘCE ROBOTY 

Do połowy lat 80. Smithee nie miał 
wiele pracy. Ot, kilka odcinków „Mac 
„Strefy mroku”, komedia o stu- 
dentach medycyny „Stitches” i melodra- 
mat o miłości striprizerki do pilota, który 
po wypadku cierpi na amnezję. Ale od 
1986 roku kręcił już film za filmem, cz 
sami nawer po kilka rocznie. 


Smithee to symbol 








vera". 








ELŻBIETA CIAPARA 


Zdjęcie z planu 
łosnej kontynuacji 
„Płaków” Hitchcocka 
—. „The Birds II 
Land's End" 





hollywoodzkiego kiczu 





REŻYSER 


KTÓREGO NIE BYŁO 


Były wśród nich bezwstydne gnioty: 
„Appointmene with Fear", thriller 
o dziarskim detektywie Kowalskim i ko- 
biecie podsłuchującej rozmowy psycho- 
patycznego mordercy; „Peryperie z du- 
chem”, komedia o policjantach i siłach 
nadprzyrodzonych; „Bloodsucking Pha- 
raohs in Pietsburgh”, horror o mordercy 
+ piłą; „The Birds II: Land's End", żało- 
sna kontynuacja „Praków” Hitchcocka. 

"Trafialy się jednak filmy niezłe, za 
dobre dla pana Smithec. „Iskierka” to 
opowieść o zawodowym mordercy zako- 
chanym w dziewczynie, którą ma zabić 
Nakręcił ją Dennis Hopper i zagrał 
główną rolę, mając za partnerkę Jodie 
Foster. I 
różnych filmowych konwencji, ale pro- 
ducentom się nie spodobał. Zażądali 

















Im był zgrabnym mel 





„nżem 





Alan Smithee nie mógł 
wycofać nazwiska 


74 FILM sierpień 2003 


choć reżyserię objął 





zmian, na które Hopper się nie zgadzał 
Odebrano mu „lskierkę”, a Hopper od- 
mówil firmowania jej nazwiskiem. Mu- 
siał więc swego użyczyć Alan Śmithce, 
a film w USA trafil od razu na wideo. 





KŁOPOTY ZE WSTECZNYM 

Wycofanie nazwiska z filmu nie jest 
latwe. Każdy przypadek musi być 
aprobowany przez związek reżyserów, 

a gildia godzi się na to niechętnie. Prze- 
kona się o tym Michael Ritchie, kiedy 
próbował odciąć się od komedii „Stu- 
dent Bodies”. Jest to możliwe, kiedy re- 
żyser zostaje pozbawiony wpływu na 
kształt filmu, a dokonane zmiany znie- 
kszrałcają reżyserską wizję. 

Michael Mann nie miał problemów 
ze zdobyciem poparcia gildii, kiedy stacja 
NBC dla potrzeb telewizyjnej projekcji 
skróciła „Gorączkę” o 17 minut. Także 
David Lynch mógl wycofać nazwisko 
z telewizyjnej, okrojonej wersji „Diuny” 
Oba filmy podpisał niewybredny pan Ś. 

















Jednak w zamian za zgodę na wyco- 
fanie nazwiska gildia wymaga od reżyse- 
rów dyskrecji. Ci, którzy tej niepisanej 
zasady nie przestrzegają, muszą się li- 
czyć ż konsekwencjami. Tony Kaye na 
lewo i prawo trąbil o tym, że chce wy- 
cofać nazwisko z czołówki „American 
History X" i zastąpić je Alanem Smi- 
thee albo Humpty Dumpty. Wniosek 
rozpatrzono negatywnie. W odwecie 
Kaye pozwał gildię. Za uniemożliwienie 
posłużenia się pseudonimem zażądał 
ponad 200 mln dolarów rekompensaty 
za straty moralne i zawodowe. 





SMITHEE JUŻ NIE TWORZY 
iriera Alana Smithee załamała się 
w 1997 roku, Co prawda podpisał jesz- 
cze kilka filmów, jednak był to już jego 
koniec. Winę ponosił Joe E. 
przeciętny scenarzysta o wielkim ego. 
Napisał on scenariusz o kulisach 
Hollywood — „An Alan Smithee Film; 
Burn, Hollywood, Burn”. Jego bohate- 
rem jest reżyser Alan Smithee. Kiedy 
po zrobieniu złego filmu biedaczek pró- 
buje wycofać swoje nazwisko, nie może 
tego uczynić. „Burn, Hollywood, Burn" 
nakręcił Arthur Hill. Nie spodobały mu 





zrerhas, 














się ingerencje Fszterhasa i produce! 
tów, więc zamiast niego w czołówce po- 
jawił się... oczywiście Alan Smirhec! 
Wtedy to gildia uznała, źe czasy pa- 
na $. skończyły się, bo teraz już każdy 
kinoman wie, o co chodzi i dalsze uda- 





wanie nie ma sensu. Smichee zniknął, 
ale jego miejsce zajął Thomas Lee. 
Zadebiutował „Supernovą”, widowi- 
skiem s.f. Tego złego filmu nie uratowa- 
ła ani plejada gwiazd, ani spory budżet 
(70 min dolarów), ani nawer cicha 
współpraca Coppoli. Jego prawdziwy 
twórca Walter Hill zapragnął więc wyco- 
fać swoje nazwisko. A ponieważ Alan 
Smithee już nie żył, zaproponował 
pseudonim Thomas Lee, który gildii 
bardzo się spodobał. Pana L.. czeka 

na pewno wspaniała kariera r 
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SEANSYKINOWY — 














Ciało x*** 


Na pierwszy rzut oka „Cało” 

gląda mało powabnie. Za 
czyna sę jak typowa polska 
komedia przełomu wieków: 
nudno, topornie i mało wciągająca. Nie lepiej 
jest z końcem: ilość puent, rozwiązań oraz do- 
powiedzeń rozcieńcza final i czujemy się jak 
Klient baru, któremu po paru giębszych zaczy 
nają sprzedawać chrzczoną wódkę. Jest pijany, 
to i tak nie poczuje różnicy 

Owszem, poczuje, ale trzeba przyznać, że 
przez ten czas humorek mu się poprawił, więc 
skłonny jest to wybaczyć. Więc my też wyba 
czamy i rozcieńczanie, i wiele innych słabości, 
których w tym filmie jest całkiem spor. 

Pomyst „Ciała” nie jest może mistrzostwem 
świala w oryginalności (pisze o tym Tomasz 
Piątek w swoim felietonie), ale to,co wygląda 
blado na tle dziejów światowego kina, zesta 
wione z siermiężnością polskiej rozrywki ostat 
nich lat, nabiera rumieńców. 

Tytułowy trup (Rafal Królikowski nie miał 
problemu z uczeniem się kwesti) przekazywany 
jest z rąk do rąk w przedziwny sposób, tak że 
bohaterowie wydarzeń nie bardzo rozumieją, co 
się właściwie dzieje jak. Mogą wręcz podejze 
wać, że Pan Bóg robi sobie znich jaja Aby zto 
zumieć wydarzenia, trzeba oderwać nos od zie 
mi i spojrzeć na wszystko z dalszej perspekty 
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W pnie. 2.05 


Polska 2003 
Reżyseria: Andrzej 
Saramonowicz, 
Tomasz Konecki 
Scenariusz: Andrzej 
Saramonowicz 
Zdjęcia: Tomasz 
Madejski 

Muzyka: Pawieł 
Skorupka 
Scenografia: Barbara 
Ostapowicz 

Obsada: Raał Kol 
kowski Tomasz Karo 
lak, Robert Wędki 
wcz, Cezary Kosiński 
Bronisław Wrodawski 
Dystrybutor: SPL 
Czas: 98! 


Nie wiem, czy taka myśl przyświecała autorom 
„Ciała”. Na pewno natomiast zamierzali namało 
wać galerię soczystych postaci, krążących wokół 
sinijących zwłok. | -co chwalebne — nie zwerbo- 
wali (może po prostu nie mieli pieniędzy?) do s 
go filmu najpopulamiejszych krajowych gwiazd 
nych w kolejnych przebojach. Postawii na 
albo już trochę zapomniane twarze. 

Sukces jest połowiczny. Niektórym aktorom 
najzwyczajniej zabrakło charyzmy. Inni spisali się 
doskonale. Zalejtuszeni Cezary Kosiński i Roben 
Więckiewicz w rolach kumpli nieboszczyka stano- 

ją naprawdę zabawny duet. Scena, w której 
przekonany o swym męskim powabie Więckiewicz 
demonstruje pewnej pani umiejętności wokalne 
(biedak nie wie, że śpiewa serenady zakonnicy), 
jest jedną ze śmieszniejszych w filmie Inny keptal 
ny duecik tworzą Marek Biner i Janusz Mazurczak 




















Blade „Ciało” na tle polskiej mize- 
rii filmowej nabiera rumieńców 





— w cywilu właściciele agencji reklamowej, którzy 
wcielili się (jak to w „Ciele”) w postaci policjant 
często wirącających włoskie słówka. Nie bardzo 
wiadomo dlaczego, aleje 

„Giało” jest jednak grzeszne. Ma na sumieniu 
sporo win, z których spowiadać ię winno cale pol 











to śmieszne. 


Tumnę zajmują czasem 
też żywe ciała 





skie kino rozrywkowe. Zabawne dialogi poc 
ne są jak skecze na koloniach albo mrożące krew 
w żyłach numery cyrkowe poprzedzane werblem. 
w jakiś niepojęty sposób niesłyszalny głos uprze 
dza nas; uwaga, za chwilę będzie śmiesznie! 
Średnio jest także ze statystyką dowcipów. 
0 ile w niezłym amerykańskim sitcomie zabawny 
jest co drugi tekst, to tutaj — co piąty. Ale to i tak 
postęp w stosunku do innych polskich komedi 
gdzie uśmiechamy się co dziesięć, albo i więcej 
żarcików. Ba! Przy „Ciele" zdarzy się nam nawet 
gromko zarechotać! 
Jego twórcy oszczędzają nam także słów na 
K', które w rodzimym show-biznesie przyjęto 
uważać za śmieszne. Dostajemy w zamian kilka 
wypierdalajów”, z których część spokojnie można 
było sobie darować 
Narzekam i narzekam, a jednak daję cztery 
gwiazdki. Dlaczego? Dlatego, że „Ciało” sprawia 
żenie sprawnego i nowoczesnego filmu kome. 
cyjnego, czemu sprzyjają teledyskowe chwyty i nie- 
zle animowane wstawki Ale przede wszystkim 
jo, że mnie ubawiło. A oto przecież chodziło. 
IGOR ZALEWSKI 





wa- 























ale jednak śmieszne. 





Carrey wraca do komedii w świetnej formie. Jego dzikie wygibasy i szalone miny czynią strawnymi nawet 


Bruce Wszechmogący **« 


niedowarzone gagi. Ale nawet niezwykły talent Carreya nie ratuje filmu przed banałem 


W raniaa: 1100 


(BRUCE ALMIGHTY) 

USA 2003 

Reżyseria: Tom shadyac 
Scenariusz: Steve Kore, 
Mark O'Keefe, Steve 
Oedekerk 

Zdjęcia: Dean Semler 
Muzyka: lohn Debney 
Scenografia: 

Linda DeScenna 

Obsada: im Carey. 
Morgan Freeman, Jennifer 
aniston, Philip Baker Hal, 
Catherine Bell 
Dystrybutor: Forum Film 
Czas: 101" 





„Bruce Wszechmogący: to 
ekranizacja klasycznej bajki o 
1ybaku i złotej rybce, w której 
zamiast rybki i rybaka mamy 
samego Boga Wszechmogącego (Morgan 
Freeman) oraz reportera lokalnej stacji tel 
nej Bruce'a (im Carrey) 

„Ambitny Bruce chciałby prowadzić dziennik 
telewizyjny, zamiast robić reporażyki o naj 
większym ciastku świata, Ale gdy zabiegi boha. 
tera o nowe stanowisko nie przynoszą skutku, 
wybucha on wściekłością na wizji, dostaje wy. 
mówienie i zaczyna głośno narzekać na nie. 
sprawiedliwość niebios. Bóg poirytowany jego 
jojczeniem przedstawia mu pewną propozycję 
Nie skromne spelnienie trzech detalicznych ży 
czeń, o nie, Ma dla niego hurtową wszechmoc, 
czyli przejęcie władzy na światem. 

W filmie wykoncypowanym przez tio sce 
narzystów — Steve Oedekerk, Steve Koren, Mark 
O'Keefe — ta władza dotyczy głównie Buffalo, 
redzinnego miasta bohatera, Wywiedziona 
więc z prowincjonalnej mentalności amerykań 
skiej zawężona perspektywa sprowadza nie: 
uchronnie sferę boskich interwencji na płaszczy- 


RECENZJA 





wizy, 


znę prozy życia. Sceny, w których Bruce z roz 
bawieniem (a chwilami ze złodliwością) dziecka 
robiącego psikusy zaczyna czynić cuda, mają 
aurę anarchicznego wykolejania uporządkowa 
nego życia i przestawiania go na nowe tory. 

W tym właśnie duchu Bruce przyucza do toale 
ty psiaka, który zwykle obsikiwał jego meble, 
bierze odwiet na chuliganach, którzy go wcześ- 
niej poturbowali, i przydaje co nieco swej 
dziewczynie (Jennifer Aniston) 

Gdy jednak bohater zaspokaja swoje 
bezpośrednie zachcianki i marzenia, inwencja 
scenarzystów wysycha, a komizm flaczeje. Czy 
naprawdę wszechmogącego Bruce'a (czy raczej 
filmowców) nie było stać na nic lepszego niż 
woda sikająca nagle z bydrantów I lokalna dru 
żyna hokejowa ku zaskoczeniu wszystkich zdo- 
bywająca mistrzostwo ligi? 

Jim Carrey wraca do komedii w świetnej 
formie. Dzięki maniakalnej energii pompuje on 
komizm nawet w płaskie dowcip, a jego dzikie 
wygibasy i miny czynią strawnymi nawet nie 
dowarzone gagi. Można nie lubić tego typu 
komizmu, ale trudno nie podziwiać inwencji 
aktora, który poszerza jego granice. 





Ale sytuacji, którym brak skrzydeł, nawet talent 
Carreya nie jest w stanie wynieść na wyżyny 
natchnianego szaleństwa. 

Filmowcy usiłują tchnąć drugie życie w ak 
cje. gdy Bóg poleca Bruce'owi wyjść poza lokal 
ne opłotki i zająć się pobożnymi życzeniami 
wiernych z całego świata. To jednak nie powo 
duje przypływu nowej fali komizmu, lecz 
obciąża film świętoszkowatym, moralnym prze. 
słaniem. Carey, który musi zmagać się z rozter 
kami i ułomnościami moralnymi, to nie Carrey, 
jakiego widzowie lubią najbardziej (czego do- 
wodem jego dwa wcześniejsze, bardziej ambit- 
ne filmy, które były kasowym fiaskiem — „Tiu 
man Show” i „Człowiek z księżyca”). 

Ostatecznie można więc powiedzieć, że 
o ile normalnie wszechwładza korumpuje total 
nie, to w tym filmie uzdrawia ona moralnie. 
Szkoda tylko, że tak banalnie, 

ANDRZEJ ZWANIECKI 





Carrey miesza i rozśmiesza w roli zastęp- 
czego Boga. Ale to nie jest boski film. 
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Barbershop **** 


W pne. 


Calvin od dwóch lat prowadzi 
w poludniowym Chicago 


(BARBERSKOP) 
odziedziczony po ojcu zakład USA 2002 
fryzjerski. Interes nie idzie naj Reżyseria: Tm tory 
Scenariusz: 


lepiej, rosną długi, a w planach właściciela nie 
ma miejsca na strzyżenie typków z dzielnicy. 
Gdy więc tylko nadarza się okazja, by odsprze. 
dać salon, Calvin zamierza ją wykorzystać. 


Mark Brown, Don D. 
Scott Marshal Todd 
Zdjęcia: Tom Presley I 
Muzyka: Terence Blan 


Niedługo potem przyjdzie mu zdać sobie spra: chard 
wę z tego, jak wiele zakład znaczy dla jego Sceograńa Rager 
fortune 


pracowników i lokalnej społeczności 

Ktoś pomyśli: „Tyle szumu o jakiś zapyziały 
salon fryzjerski?!” Jednak dla współczesnych 
Murzynów fryzjer to świętość. Mieszkańcy czar 
nych gett mogą klepać biecię, w poszukiwaniu 
kasy mogą balansować na granicy prawa, mo 
9a popadać ale ich głowy musi 
zdobić efektowna fryzura. Do ftyzjera przycho. 
dzi się po coś więcej niż tylko wypielęgnowanie 
alto czy zaplecenie warkoczyków. 

W salonie Calvina ziesztą — a wierzę, 
że salonów jak ten są w Stanach setki — waż- 
niejsza od samego fryzjerskiego rzemiosta jest 
atmosera — możliwość obcowania z ludźmi, 


Obsada: Ice Cube, 
Sean Pawik Thomas, 
„Anthony Anderson, 
Eve, Troy Garity 
Dystrybutor: SPl 
Czas: 102 
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Piersi Bellucci, 
bohaterstwo Wiilisa 
i tragedia Afryki w tle. 


Holly 





(TEARS OF THE SUN) 
USA 2003 

Reżyseria: Antoine 
Fuqua 

Scenariusz: Alex Lasker, 
Patrick Gila 

Zdjęcia: Mauro Fiore 
Muzyka: Hans Zimmer 
Scenografia: 

Naomi Shohan 
Obsada: Bruce Wilis, 
Marica Belluci, Cole 
Hauser Tom Skemitt 
Dystrybutor: ULP 
Czas: 118 








skowca przeżyy 


wood ma zadziwi 
nawet najbardziej mrocznych i krwawych w 
„Łzach słońca” przewrót wojskowy w Nigerii który owo- 
uje czystkami etnicznymi i religijnymi, staje się tlem dla 
popisów dyżurnego mocnego mężczyzny. 

Kiedy porucznik Waters (Bruce Wilis) ląduje wraz że swymi komando. 
sami w dżungli, aby ewakuować zakonnice, księdza i lekarkę (Monica Bel 
lucej) z polowego szpitala, ta ostatnia nie chce odl 
Waters zwabia ją na pok 
konflikt sumienia. Zawraca do dżungli, ekspediuje cho: 





rych śmigłowcem w bezpieczne miejsc 
resztą pacjentów przedziera się przez dżun 

Mogło powstać kilka różnych filmów 
sumienia, plakat oskarżający Zachód o obojętność 
albo raport z podróży do „jądra ciemność 


Łzy słońca **« 





izowania 
pdarzeń. W 





ącą zdolność bani 











eć bez pacjentów. 
helikoptera oszustwem, ale w drodze do lotn 


a sam ze wzburzoną Slaczką i 
glę ścigany przez siepaczy junty. 
— wojenna przygoda albo dramat 
wobec nieszczęść Afryki, 
zy słońca” nie są jednak żad 














nym z tych filmów albo raczej są każdym z nich po trosze. 
Film ma kika dobrych scen akcji i atrakcje w postaci rozpiętej bluzki na 


piersi Bellucci. Wizualnie utrzymany jest 
cznej tonacji. Ale nastrój zdjęć nie tw 
ypisany na twarzy M 

Nie lepiej est z dramatem Afrykańczyków, którys 
nia, narzekania i wyrażania wdzięczności dla białych wybawichli z bomba. 
styczną I ckliwą muzyką Hansa Zimmera w te, Resztę załatwia pirot 
Batalistyczne fajerwerki w finale podkreślają przewagę amerykańskiego oręża 
oraz niechęć Holywood do wyjścia poza uproszczenia w w 


być, zdaje się, 








rozmowy. Te ostatnie nierzadko na granicy kul 
turowych dyskursów — o kondycji czarnego 
społeczeństwa, o roi, jaką w historii odegrali 
murzyńscy bohaterowie w osobach Manina 
Luthera Kinga czy Rosy Parks. 

Niech nie myli obecność na ekranie popu. 
larnych raperów Ice Cube'a i Eve. Reżyserski 
debiut twórcy teledysków Tima Stor 
wspólnego z filmami pokoju „The Wash. Kip 
hopowa myjnia”. „Barbershop” bliżej raczej do 
„Dymu” Wayne'a Wanga czy „Rób, co należy” 
Spike'a Lee. W drugim wypadku z tą różnicą, 





nie ma nie 





sugestywnej deszczowo-mto- 
rzy napięcia. Konflikt sumienia ma 
lisa, ale ta nie jest czytelna 

prowadza się do ta. 















eniu świata. 
ANDRZEJ ZWANIECKI 


że dramatyczny rys ustąpił miejsca komediowej 
aurze. Bo choć nie brakuje tu komicznych sytu 
acji a gag goni gag. pozostaje wrażenie, że nie 
one są w „Barbershop” najważniejsze. 
Chwytając w kadrze zakład fryzjerski, wy 
nosząc go do rangi symbolu, w rytmie hip ho” 
pu Story postanowił opowiedzieć bajkę o 
wspólnocie. O przynależności do niej. W końcu 
o wartościach, jakie rządzą w jej strukturach 
udało się. Powstał film zabawny. ciepły bez] 
tensjonalny, a co ważniejsze niegłupi 
BARTEK WINCZEWSKI 











Parcie 
na tarcie * 


WJ samiec 0108 


(KNALLHARTE JUNGS). Niemcy 2002. Reżyseria 
i scenariusz: Granz Henman. Zdjęcia: Germot Rol. 
Scenografia: Chistoph Simons. Obsada: Tobias 
Schenke, Auel Stein, Diana Amft, Rebecca 
Mosseimann, Michael Herbig, Nicky Kantor 
Dystrybutor: Monolith Films. Czas: 85 


Florian (Tobias Schenke) ma 
szczególnie bliskiego przyjaciela 
Jest nim jego penis. Są tak 
świetnymi kumplami, że często 
sobie rozmawiają, Rozmowy są bardzo osobiste 
Florian jest bowiem zakochany w Ma i próbuje 
zdobyć jej serce. Tymczasem jego członek woli ra- 
czej zdobywać waginy wszystko jedno czyje 

Inny przyjaciel Foriana, Red Bul (Axel Stein, 
zapewnia Florianowi pracę u rodziców Mai. Chło- 
pak ma opiekować się jej babcią. Sam Red Bul 
lubi przebierać się w damskie ciuszki, by tym 
sposobem częściej obcować z dziewczętami 

Wszystkie wątki fabuty zbiegają się ostatecz 
nie na dużej imprezie u rodziców Mai. Komu 
udało się dobrnąć do tego momentu, będzie za- 
skoczony, że poziom filmu może jeszcze spaść. 
Tak więc na przykład babcia za pomocą wibrato 
1a czyści kożet, z którego uprzednio skorzystała, 
czego mieliśmy liczne akustyczne dowody. Czy 
jeszcze muszę dodawać, że jak tylko babcia włą 
czy wibrator, gówno tryśnie jej na twarz? 

Po tym, jak „Mrówki w gaciach” w 2000 ro 
ku odniosły sukces, zaproponowano scenarzyście 
Granzowi Henmanowi, by nakięcił drugą część. 
Co też uczynił, pisząc uprzednio scenariusz. Wy. 
szło przy tym na jaw, że Grenz Henman jest lep 
szym reżyserem niż scenarzystą, gdyż film oferuje 
parę udanych ujęć kamery i kilka miłych optycz: 
nych efektów. Również aktorom nie nie można 
zarzucić, Trzeba przyznać, że Axel Śein przebrany 
za kobietę wygląda całkiem pociesznie. 

JENS BAUDISCH 





Aniołki Charliego: 
Zawrotna szybkość + 


W panice. 0007 


(CHARLIE'5 ANGELS: 
FULL THROTTLE) 

USA 2003 

Reżyseria: loseph 
McGinty Nihol (McG) 
Scenariusz: John Au: 
gust, Cormac Wibbericy, 
Marianne Wibberley 
Zdjęcia: Russell 
Carpenter 

Muzyka: Ed Shearmur 
Scenografia: 

2. Michael Riva 
Obsada: Drew 
Barrymore, Cameron 
Diaz Lucy Liu, Demi 
Moore John Cleese 
Dystrybutor: UIP 
Czas: 105 


IDEALNY DLA.. 
*Osamy? Saddama? 
Eksnarzeczonego, 
który cię zdradzał? 


Druga część „Aniołków Char- 
liego" najbardziej przypomi 
na Frankensteina — nie film, 
tylko samo monstrum, Też są 
sklejone z niedopasowanych kawałków i bez 
sensu rzucają się z miejsca na miejsce wy. 
puszczone między ludzi, bo komuś zabrakło 
mózgu, żeby stwierdzić,że to glupi pomysł. 

Sama koncepcja jest ciekawa — sprawdzić, 
«0 można usunąć z filmu, żeby ciągle pozostał 
filmem. Fabułę? Logikę kolejnych scen i ujęć? 
Wszystkie trzy wymiary każdej postaci? Co zo 
stanie? Wypięte pośladki bikini, reklamówka 
szamponu, wypięte pośladki, godzina reklam 
wek, bikini, wypięte pośladki. W zasadzie nie 
zły zestaw na piątkowy wieczór ale raczej nie 
do kina. To chyba jednak niejest już film. 

Ekipa podkreśla, że chodzi oczywiście 
wyłącznie o dobrą zabawę — i nie miałbym 
nic przeciwko, gdyby faktycznie zabawy było 
więcej niż przy oglądaniu rozjechanego kota 
Ale „Aniołki” nie tle proponują zabawę, ile 
gwałcą lawiną głupoty i filmowej nieudolne. 
Ści. Jeśli ktoś pomyślał w tym momencie, że 
gwałt w wykonaniu trzech kobiet może być 
calkiem przyjemny, przypominam, że w filmie 
występuje też gruby Murzyn. 

Dlaczego tak dużo mówi się przy okazji 
„Ariełków” o „gi power”, a nawet o „wo. 
men empowerment". Napray q" 
było potrzebne, żeby biegać w zwolnionym 

















tempie w bikini? Trzeba było od razu mówić 

żaden acet ie poskąpiby transferu mocy 
na tak szczyty cel. Najzabawniejsze, że w 
Hollywood kobiety u władzy wyprodukowały 
najgłupszy I najbardziej seksistowsk flm 
ostatnich lat i dla wizerunku kobiet zrobił ty 
le dobrego, co Saddam dla wąsów, 

Daję mimo wszystko jedną gwiazdkę, a 
nie zer, bo film oferuje jednak kika żarów, 
które mnie rozbawiły (patrz postacie Crispina 
Glovera i Justina Theroux). Ale najfajniejszy 
dowcip kryją początkowie napisy — okazuje 
się, że film miał scenarzystów. Trzech nie 
wstydziło się nawet podać nazwisk. 

A może reżyser „Aniołków” jest genial 
nym wywrotowcem, który za 120 mln dolców 
rozmyślnie nakręcił dekonstrukcję hitu i poka. 
zał ją popcomowej widowni na calym świecie 
z nadzieją, że przejzą się w nij jak w lustrze 
i dostrzegą swoją głupotę. Bo jeśli nie, to jest 
po prostu kretynem z kamerą, który nie zie. 
tował się, że pracuje na planie filmu, a nie an. 
tyłupieżowej reklamówki. Zresztą nie — wróć! 
W zasadzie nie mam wątpliwości co do stanu 
umysłowego dorosłego faceta kóry nalega. 
żeby zwracać się do niego per „McG”. 

MICHAŁ CHACIŃSKI 
Nie ma poziomu tak niskiego, żeby 
|| nie dało się zejść niżej. 
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SEANS KINOWY 





uje związek z „Ba. 
ysiąca i jednej no- 
nak pr 


uznali, że w naszych 


RECENZJA 





ducen 
czasach złodziej z Bagdadu będzie się żle 
rzy. Zrobili więc z Sindbada pos 
yczną i 
2 pie 





£ na miarę 
ozbawioną ja 

















związkóń 
er porusza się po świecie, które 
eklekty o może namieszać w gło 
wach milusińskim. Zamiast dźinów mamy t 
oginię Eis, zamiast Bagdadu 
kuzy, zamiast magicznej Arabii 
krainę, z której równie łatwo jest pd 
tktyczne lody, tropiki Fidżi czy piekielne 











sycylijskie Syra 
bliżej nieznaną 



























otchanie Tartaru, Jeśli jednak uznać, że flm ani 
mowany nie ma obowiązku uczyć, to na „Sind 
badzie” można się cakiem nieżle b 

film me bowiem urok sta 


wieści fantastycznej, u 
przez scenerię, Jest tu 
ały repertuar 


al 


ka, potwory morski i lądowe 


znanych wszystkim, któr 






śię na braciach Grimm czy Stevens 
kula 





Akcja jest (ak dla 
binę zbyt zag 











młodych widzów. Wszystko zresztą dzia 
w bajce. Czarujący lekkoduch okazuje się szla 


ym do 








chetnym młodzieńcem, zd ęceń 


w a2a swoje wyrzeczenia zyska 





ej dziewczyny 


w nagi 
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Sindbad: legenda 
siedmiu mórz «*** 


























o Toy Story i „Shreka* animo- 
wane filmy pełnometrażowe stały się odpo. 
wiednikiem miniaturowych kolejek — czyli e 
p, co rodzice kupują niby dla dzieci, a potem 
sami się rto jednak ostrzec od razu 
że Sindbad nie należy do tej kategori To film 
zd nie dla dziea 

Typowe dla animacji z DreamWorks lą 








any 
uż trochę. 
hate 


czenie trójwymiarowych scenerii z ry 





rzyło si 





tradycyjnie postaciami 
Postacie są uderzająco podobne 


ich film 








ny pomysł 





z nowo ją przekształcił się w 





niach DreamWorks w manierę 
bredni 
kulturowym od 
kiem jedzenia z McDonalda: doskonale miaką, 
dnie opak 
a sch 
dbior 
film tak samo, jak lubią hamburgery. 


Skoro zaś wymowa całości jest, ja 






e kwękać 











przeciętnością, ob 
gustom jak najszerszego grona 
e ten 








Dzieci jednak polubią zapew 









bajkę przystało na spokojnie 
£, że „Sindb 
rdziej niż big mac ich żołądkom. 


KAMILA SŁAWIŃSKA 


nie zaszkc 


załoń 


ei umysłom 












„Baśń z 1000 i jednej nocy” to nie jest, 
ale dzieci będą bawić się dobrze. 






W pani: 2208 


(SINDBAD: LEGEND 
OF THE SEVEN 

SEAS) 

USA 2003 J 
Reżyseria: Patrick 
Gilmore, Tim Johnson 
Scenariusz: John 
Logan 

Muzyka: Harty 
GregsonWiliams 
Scenografia 
Raymond Zibach 
Dystrybutor: UIP 
Czas: 85 





Kto pierwszy, 
ten lepszy! ** 


W oeniec. 010 


(SERVING SARA) USA-Niemcy 2002 
Reżyseria: Reginald Hudlin. Scenariusz: Jay 
Scherik, David Romn. Zdjęcia: Robert Brinkmann. 
Muzyka: Marcus Miler Scenografia: Rusty 
Smith, Obsada: Elizabeth Hurey, Matthew Pery. 
Bruce Campe, Amy Adams, Terty Crew. 
Dystrybutor: Best Flim. Czas: 99 





Ktoś mógłby przypuszcza 
zrobienie komedii, która jest 









RECENZJA 


troszkę śmie: 
nie skomplikowane. Prz 


Im „Kto pierwszy, ten 


na, nie jest 





że niektórych reżyserów to 
glna fabula jest o 
rozwodowych 
stereotypowym milionerem z Teksasu. Żon 
to ładna i sprytna Brytyjka. Motorem akcji są próby 
doręczenia dokumi zwodowych. Kto pierw 











szy a 
A jest o co 





siągnie cel, ten 











niego spec od dostarczania formu 


niby wywiązuj 





się z zadania, 
fortuny. 


yku kina 





acza, że są dla 5 


na idyla ja 





Romanty 





eśniej jednak trzeba zdybać 
go mężuka. Ap ukiwań następuje 


farmie, gdz 


iewierne. 





eum 








ei byków i kn 





sc 





bohate 





je próbują zachować kamienną twarz, 
ge się w bagnie slapsticko 





komedi roman 








Imiotem zakusów gi 
na cele chary 
t jednak typowo hollywac 











awe. 
ZBIGNIEW BANAŚ 





Kto pierwszy wyjdzie z kina, ten lepszy. 
Może kasa zwróci pieniądze? 








Formuła ** 


Koreański reżyser Ronny Yu 
wpadł na prosty pomysł mają 
<q za 





REGA rantować „Formule 

sukces kasowy. Chciał zrobić 
film gangsterski na modłę Guya Ritch 
Quentina Tarantino — dynamiczny, zabawny 
i wyrazisty. 


Zaani 








go czy 


żował do tego 
barczystych typów o dziwnym akcencie I jeszcze. 
dziwniejszych twarzach. Wydawałoby się, że to 
samo Ritchie zrobił w świetnym skądinąd „Prze 
kięcie”, Niestety, Ronny Yu to nie Guy Ritchie, 
a wyrób czekoladopodobny to nie czekolada. 
Gdyby nie napisy końcowe, dałbym głowę, 
produkcja Olafa Lubaszenki. No, powied: 
Lubaszenki w szczytowej formie 

Cała afer kręci się wokól narkotyków. Gu 
stujący w szkockich spóddniczkach główny boha. 
ter Elmo McElroy Jackson), po tym, jak zostaje 
pany na prowadzeniu samochodu pod 
wpływem marihuany, traci prawo do wykon) 
nia zawodu farmaceuty. Postanawia więc 
zarabiać na życie, produkując narkotyki. Właśnie 
ję stać prze 




















my 











przy 











wymyśił superużywkę, która 
pustką do dostatniej emerytury 


Dostojny Chow Yun-Fat 
eliminuje przeciwników 





Jednak, aby do niej do- 
, musi zerwać z przeszło 
ścią — organizuje zamach 
szef (Meat 
werpoolu, by tam ubić interes 
z lokalnymi oprychami. Niestety, 
okazuje się, że był szef wcale 
nie jet były. Nie tyko cało wy. 
chodzi z zamachu, ale za nielo 
jelnym pracownikiem wysyła 
piękną morderczynię, Gdzieś 
między tymi wątkami plącze się 
pretensjonalna historyjka miło- 
Sna i kika średnio atrakcyjnych strzelanek. 

est oś, c ratuje „Formułę" przed zupełną 
klęską. Obejrzałem film po raz kolejny tyko po to, 
żeby sprawdzić, ile razy słowo „łuck” pojawia się 
w dialogach. Po kwadransie pogubiłem się, ale 
obliczyłem, że o najpopulamiejsze przekleństwo 

wiata, pojawia się tu co cztery sekund. 

Co ciekawe, nie razi to zbylnio. Wręcz 

przeciwnie — pozwala odkryć nowe, inspirujące 


MARCIN STANISZEWSKI 
odcienie tego jakże melodyjnego elementu 
kultury. Mamy bowiem szansę porównania 


Fuck, fok, faaak, yeahl 
danego z poziomu brytyjskich 


Kuloodporny *»« 











j ucieka do li- 











1 wszyscy oni mówią 


W promien: 2.05 


(S1ST STATE) USA-Wielka 
Brytania-Kanada 2001 
Reżyseria: Ronny Yu 
Scenariusz: tel Payłou 
Zdjęcia: Hang-Sang Poon 
Muzyka: Headrilaz 
Scenografia: Alan Mac: 
Donald. Obsada: Samuel L 
Jackson, Robert Carlyle, Mezt 
Loaf, Emily Mortimer 
Dystrybutor: Best Flm 
Czas: 92 








nizin społecznych z jego amerykańską wersją. 
Ten pierwszy brzmi bardziej jak „fok”. Niesie 

sobie także więcej dramatyzmu i napięcia 

Z drugiej strony jest Samuel L. Jackson ze swo ——— 
im wyluzowanym, nonszalanckim „fazak 
Chciałoby się rzec — co człek, ta fuck. Pr 
wa uczta dla kon 




















eserów. —— 











John Woo, producent filmu, wie, jakich składników 





potrzeba, 
aby przyrządzić przyzwoitą komnercję. Wie, że na Zachodzie 








(BULLETPRODF MONK) — 
USA 2003 LOS obce schodzą azjatyckie klimaty, a że pochodzi z Hongkon- 

Reżyseria: Pol Hunter gu, łatwiej było mu przygotować odpowiednią miesza 

Scenariusz 


Akcja toczy się wokół tajemniczego zwoju, którego przeczyanie daje władzę 
nad światem i wieczną młodość. Chce go zdobyć staruszek itlerowiec i dlatego 
przez 60 lat goni po całym świecie tybetańskiego mnicha stzegącego tajemnicy 

Żeby filmiszcze tego typu dało się w ogóle przełknąć, musi być spełnio-  —— 
nych kilka warunków. Przede wszystkim film ma żartobliwe momenty, co po 
la nazwać go komedią. Dla biegłych w języku angielskim tych momentów 





£ahan Ref, Cyrus Vors 
Zdjęcia: Stan Czapsky, 
„Anthony Nocera 
Muzyka: Eic Serra 
Scenografia: 

Deborah Evans 

Obsada: Chow fun-Fa, 





























Seam Wilia Sc, ine będzie więcej, Do rl głównego bohatera pan Woo zatudni megagwiazdę  —— 
King kael Roden z Hongkongu — Chow Yun-fata, który od klkunastu lat konsekwentnie podbija 
Dystrybutor Hollywood, Świetnie posługuje się sztukami wałk, nawet nieżle gra, ale nie — 
Monolith Fiims zony komeciantem. Do Jackie Chana mu daleko. 
częih Spelniony jest warunek egzotycznej lokalizacji. Film zaczyna się w czasie 
drugiej wojny światowej w Tybecie. Jednak Vłoo wie, że przeciętny Amerykanin — 
mógjby Rrzymać (podobnie jak obcego języka na ekranie). Dlteg 












mnich o Nowym Jorku i tam szukać będzie sw 
niejszy przedmiot swojej kutury oddać trosliwej opi 
Satysfakcjonująca jest też ilość bijatyki ich winuozeria. Chow Yun-Fat 
dat na strażnika 
czące kobiety, 
uczka hitlerowskiego sta 





jego następcy. By rejcen- 








Amerykanina. 











l — jak napalony kogucik z dużym potencjałem. Są i wi 

co zwykle dodaje filmowi uroku. Zła blondyna 

ruszka i dobra brunetka — córka rosyjskiego mafioso. 

poprawna. Bez ekstrawagancji, bez zaskoczeń. 

ogą być to 104 minuty przyzwotej rozrywki 
MONIKA ZAKRZEWSKA 
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FiM SEANS KINOWY 


Intacto *** 
W nica 22.08 To film dla w 


łość będzie im nagrodzona. Wszystkie el 


łych, I wcale nie jestem pe 


















(INTACTO) 

Hiszpania 2001 LSsś| ooznzjeny dopiero na końcu. Żeby wytrwać do tej chwil, tn 
Reżyseria: luan Caos albo mocno wciąg i czekać na odpowiedź na pyta 
Fresnadilo nie: „Ale o co chodzi”, albo dać się zaczarować klimatowi. 








Szónofiesze pin Słowo „intacto” można przetłuma 
Carlos Fresnadilo 


And M Kopoci ma być właśnie zwycięzca pewne nieco 
zdjęcia: Xvi Gmóncz __ącznie szczęściarze. Fedeico (Eusebio Ponce! 
Muzyka: Lucio Godoy pokonać szczęściarza szczęściarzy Sama (Ma: 
Scenografia: podczas li wojny światowej 


Csar Maccarón szuk 
kosze Federico chce zemsty na Same i szuka 
Sbaragia, Eusebio szczęściarz, który wygryw 


Poncela, Mónica bardzo, kiedy odna 





yć jako „nietknięty, „nienaruszony”. Taki 
jemnej gry. Udział w niej mogą brać wy 
szuka takiej osoby, która moglaby 
który wygrał swoje życie 

















ściarza intensywnie. Musi być to 





nawet ze śmiercią, Jak to sprawdzić? Federico ożywia się 
omasa (Leonardo Sbaragli). Mężczyzna jako jedyny z 237 
















López, Max van osób przeżył katastrotę Jest kandydatem idealnym. Teraz tyko musi przejść 
KRA z kolejne etapy gry, by w końcu oko w oko stanąć z Samem i zagrać w finale. 
ŚR wkką Ito tyle o akcj. Mnie, prawdę mówiąc, bardziej wciągnął klimat „intaco”, bo te 


umiale udziwnione, zamiast 





gry. niezroz ągać, rytował. Przekombinowane 
myślałam i dałam się ponieść nastrojowi. Gdyby ten film miał kolor byłby sz 
jest wulkaniczna pustynia, na której stol kasyno Sama, Takie rów 
podziemia tego kasyna, w których Sam urzęduje. Ale szary nie z 
Szary znaczy lekko uśpiony, lekko tajemniczy, dający uczuc 
W filmie dużo mówi ię o szczęściu, o przypadku. Czy sz 
Czy można je komuś dać, odebrać? Te pytania pozostały dla mnie wyłącznie 
pytaniami w filmie. Wraz z końcem seansu przeiał istnieć. nie chciało mi się d 
nimi zajmować. To może znac bo 
leniwa. Reżyser miał szczęście. „Intaco” uznano w Hiszpani za debiut roku 
MONIKA ZAKRZEWSKA 





Taka 








anież są betonowe 







czy monotonny 
ewności 








ia można się nauczyć? 





część 














jestem 








--Ciemność «++ 


Myśląc otym fimie zamykam "WY ea: tom 


oczy i co widzę? Nie, nie ciem 





























RECENZJA Pok (DARKNESS) 
ność, bo za takie gadanie USA-Hiszpania 2002 
== Juliusz Machulski mógłby mn Reżyseria: Jaume 
pozwać do sądu. Widzę całą masę filmów, Balagueró 
Scenariusz: Jaume 
z których Balagueró ściągał. 
= (il Balaguc, Femando 
Widzę więci „Lśnienie”, i „innych ae ate 
ziecko Rosemary", a nawet „Zbrodnicze ży zajęci: 
cie Archibalda de la Cruz”. Same znane chwyty Xavi Gimenez 
gatunkowe klisze. Jest tu więc i szczęśliwa koca oka 
lo czasu) rodzinka z Ameryk, jest i nawledzo esa 





Lorenę Miquel 
Obsada: Anna Paquin 
ytuały i złe moce, jest też i małolat dręczony Lena Olin, lain Glen, 
oraz próbująca wyjaśnić Giancarla Gianni 


= tajemnicę z przeszłości nastolatka lys, 
== Femi Reixach 





w Hiszpani, są okultystyczne 








nocne zjaw 








aqua ma nam, widzom, oczyścić umysł go w końcu pr 


















Rupieciamia, nie horor? Raczej rekwizyto Dystrybutor: Vsion | Galo. Tyko jak tu się bać, gdy wiemy, czym że... aż strach. 
nia, bo przecież jakiś porządek jednak tu panuje Cas: 102 i jek będą nas nękać? A to właśnie przypadek Ale tak już jest,że największą grozę budzi 
W końcu Balagueró to dość sprawny magazynier, „Ciermności”, która oferuje nam st nas nie to, co przybiera najbardziej naw 
m, reżyser Szybki montaż, detaliczne zbliże z łachy, bo z drugiej ręki nikczemną i przerażającą postać, ale to, co nie 
nia, subiektywne spojrzenie kamery, dźwięk nie Jest wszakże w tym a scena ma oblicza, a co lęgnie się w naszych głowach. 
———  pokojąco puentujący poszczególne sceny: st dwóch dać Każda próba nadania temu czemuś materialnego 








To się może nawet podoba „Ciemności* trzy kończenie filmu  kształu od 





się o banał i kicz. Wiedział o tym 











= No ale czy to wystarczy, by wywi też odegrało tu pewną rolę). To scena, kiedy Kubrick, wie o tym Polański. Balagueró musi 
w nas lęk? A w honorze, wiadomo, strach jest (Strachy z łachy. projektant nawiedzonego domu idzie pustym dopiero do tego dojść 
2 zym woda przejściem podziemnym, a za nim kroczy ciem. LECH KURPIEWSKI 
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TOITJAKJII) 


CINEWAS 


FAZY RZAANSVY WYM 


DAREK P. LAT 25 
PRACOWNIK KINA SILVEF 





Kto zrobił dziecko kdngu I ARÓŃ 


Idź na Ciało - film moralnego'niepokoju. 





W SIERPNIU POLECAMY: 












































+ + + 
Komedia, reżyseria: Tomasz Konecki, Andrzej Saramonowicz, obsada: Rafał Królikowski, 
CIAŁO Tomasz Karolak, Edyta Olszówka, Zbigniew Zamachowski, Robert Więckiewicz, Cezary Kosiński, 
m PREMIERA 22 SIERPNIA „prod. Polska. Inteligentna komedia, w której przypadki rządzą ciałem. + 
PARCIE NA TARCIE Komedia, reżyseria: Granz Henman, obsada: Antoine Monot Jr. Nicky Kantor, Michael Herbig, 
Axel Milberg, Tobias Schenke, prod: Niemcy. Nastoletni Florian popada w liczne tarapaty 
s PREMIERA 1 SIERPNIA „z powodu zbyt wielkiego zainteresowania płcią przeciwną, 
KTO PIERWSZY, TEN LEPSZY Komedia, reżyseria: Reginald Hudlin, obsada: Matthew Perry, Elizabeth Hurley, Vincent Pastore, 
Ą Bruce Campbell, Paul Heckmann, David Scott Heck, prod.: Niemcy/USA. 
PREMIERA 1 SIERPNIA Przygody pięknej i nieszczęśliwej mężatki, która chce być bogatą rozwódką. 
+ + U 5 
Akcja/Sci-Fi, reżyseria: Jonathan Mostow, obsada: Arnold Schwarzenegger, Nick Stahl, 
TERMINATOR 3: suvr maszyw Kristianna Loken, Claire Danes, prod.: USA. Niezniszczalny Arnold Schwarzenegger w obronie 
+ PREMIERA B SIERPNIA „przywódcy przyszłego powstania przeciwko maszynom. + 
BRUCE WSZECHMOGĄC Komedia, reżyseria: Tom Shadyac, obsada: Jim Carrey, Jennifer Aniston, 
Morgan Freeman, prod.: USA. 
PREMIERA 14 SIERI CY Zwariowany Jim Carrey obdarzony mocą Stwórcy bierze świat w swoje ręce. 
+ i sł 5 
» Baśń/Animacja, reżyseria: Tim Johnson. 
SINDBAD: LEGEuDA SIEDMIU MÓRZ prod: USA. 
M PREMIERA 22 SIERPNIA + Sinbad - Żeglarz wyrusza w kolejną zwariowaną i pełną przygód podróż. dh 
FORMUŁA Komedia/Akcja, reżyseria: Ronny Yu, obsada: Samuel L. Jackson, Meat Loaf, Sean Pertwee, 
Emily Mortimer, Rhys Ifans, prod: Kanada/USA/Wielka Brytania. 
PREMIERA 22 SIERPNIA Jak silną "pigutkę" może stworzyć wyrzucony z uczelni student chemii? 
+ + s + 
[74 SŁOŃCA Akcja/ Thriller, reżyseria: Antoine Fuqua, obsada: Bruce Willis, Monica Bellucci, Cole Hauser, 
Johnny Messner, Eamonn Walker, prod.: USA. Pułkownik Bruce Wiilis i lekarka Monica Bellucci 
Ż PREMIERA 22 SIERPNIA _- walczą przerwanie podczas rebel w Niger. p: 
LARA CROFT. Przygodowy /Akcja, reżyseria: Jan De Bont, obsada: Angelina Jolie, Djimon Hounsou, 
AULA Noah Taylor, Til Schweiger, Chris Barrie, prod.: Niemcy/USA/Wielka Brytania. 
4 PREMIERA 28 SIERPNIA | „_-. Seksowna Angelina Joli jako Lara Croft ponownie sara ię ocali świat A 
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Wiesław bieta Bożena Robert Wiesław Zdzisław Andrzej  JacekSzczerba Mich | 
Chełminiak  Ciapara Janicka - Konatowicz Kot Pietrasik  Saramonowicz GAZETA lb | S 
WPROST FILM KINO RMF NEWSWEEK POLITYKA, PRZEKRÓJ WYBORCZA _ RADIOSTACJA i 
| y= + 3 | 
mJ k j c 
D | y 
CZAS APOKALIPSY. POWRÓT kkkkk pkkkkk kkkkk 
BALZAC | MAŁA CHINKA kkk kkkkk |*kk *kkkk |kkkkk |kkkk  |*kkkk  |kkkk 
SKRECZ *xkkk__ |kkkkk |*kkkk | kkk |kkkk  |kkkk 
ŻYCIE ZA ŻYCIE *kkk  |*kkk kkk kkk |kkkk | kkk 
TELEFON *kkk |kk* *kkkkk kkk |kkk | *k* 
——— 28 DMI PÓŹNIEJ kkkk kk *kkk *k*k *k*k kkk 
POLICJA kkk **k*k kk xkkkk ***k 
PROSIACZEK I PRZYJACIELE |kkkk wek |*kk | |*kkkko |* *k*k 
——— EQUILIBRIUM __ |akkk  |*kkk kkk |*k *x**k 
PIANO BAR x* *kkkk | *kkk pkh 
MATRIX REAKTYWACJA kkk |łek kkk | kk 
PINOKIO *x* kk 
= POWIEDZ TO, GABI x* | ** jek 
HULK CZEJ kk 











JACEK SZCZERBA kk* 
Film szybko skręcony i zręczny formal- 
nie, ale jako thriler sprawdza się 
kiepsko. Dęta jest motywacja Złego 
(każe publicznie wyznawać swoje 
małe grzeszki), ale cóż robić, amery- 
kańskie kina bywa nieudolnie morali- 
zatorskie. Są tu nielogiczności: policja 
orientuje się, jak ważna jest rozmowa, 
jaką bohater prowadzi przez telefon. 
jednak nie stara się odczytać z ruchu 
warg, co mówi, choć może. Gdy 
bohater po raz drugi próbuje ratować 
się dzięki komórce, Zły powinien to 
odkryć, tak jak odkrył za pierwszym 
razem. Dlaczego nie odkrywa? 

Bo reżyser nie miał pomyslu. 











ZAGŁOSUJ 
NA SWÓJ 
ULUBIONY FILM! 
www.film.com.pl 









SPÓR O „TELEFON” 


ROBERT KONATOWICZ kkkkk 
Mimo naciąganego zakończenia to 
bardzo dobry film — wywołał we mnie 
lawinę skrajnych odczuć. Najpierw 
przywołał słodkie wspomnienie budek 
telefonicznych. Niedlugo będą pewnie 
pojawiać się tylko w filmach histo- 
rycznych. Kolejne odczucie to naras- 
tające napięcie, nie gorsze niż przy 
otwieraniu rachunków telefonicznych 
Najprzyjemniejsze dla mnie, jako 
człowieka radia, było jednak to, że 

w „Telefonie” doszedł do głosu daw- 
no w kinie niesłyszany Głos. 


WIĘCEJ INFORMACJI ZNAJDZIECIE 
W SERWISIE. 

1W PORTALU WIRTUALNA POLSKA 
POD ADRESEM 


2YSZTOF OPALIŃSKI, ARCHIWUM PRYWATNE 


LC, KE 








JESZCZE NA EKRANACH 


redaguje ELŻBIETA CIAPARA 








DRAMAT 


Balzac i mała Chinka **** 
Chiny, lata siedemdziesiąte. Zgodnie z roz- 
| kazami Mao młodzi ludzie z inteligenckich 
rodzin zostają wysłani na reedukację. 
Ciężka praca na wsi ma pozytywnie wpły- 

| nąć na ich poglądy poliyczne, Reżyser nie 
chce się jednak zajmować „rewolucją kultu- 
ralną" ani represjami Mao. Koncentuje się 
na tym, co się dzieje w głowach młodych 
ludzi. Główni bohaterowie, dwej nastoletni 
chłopcy, razem z wnuczką miejscowego 
krawca czyają powieści Literatura ma 
ogromny wpływ na młodą niewykształtoną 
Chinkę. A młoda krawcówna — na chłop- 
ców, którzy obaj ię w niej zakochują. 
Powstaje urocza historia o dojrzewaniu, 
miłości i lteraturze. (AG) 
Francja 2002. Reż: Dai Sie. Wyk: Zhou 
um, Chen Kun, Liu Ye. 


Czas Apokalipsy. 

Powrót kk*k% 

Więcej wojny, więcej seksu. W dwadzieścia. 

lat po premierze „Czasu Apokalipsy" Cop- 

| pola postanowił zmontować film na nowo. 

| iwreszde stworzyć jego pełną, autorską 

| wersję. Dodał więc kilka wcześniej niepre- 
zentowanych sekwencji. „Apokalipsa” mo- 
głaby się jednak spokojnie bez nich obejść. 

| Dodane sceny (może poza rozbudowanym 
fragmentem z królczkami z „Playboya”) nie. 
zmieniają charakter filmu, a niekiedy wręcz 
osłabiają jego konstrukcję (piękna, ale nie- 
potrzebna sekwencja na plantacji francu- 

| skie. Mimo to dobrze sę stało, że „Czas 

Apokalipsy” wrócił do kin. To nie tylko moc- 

ny rozrachunek z wojną w Wietnamie i po-. 

dwójną moralnością, to także fascynujący 








obraz wojennego szaleństwa. „Czas 
Apokalipsy" wciąż jest w swoim demaska- 
torstwie aktualny. 

USA 1979/2001. Reż.: Francis Ford Coppola. 
Wyk: Marin Sheen, Maron Brando, 
Robert Duval. 





„Dobry zł film? Nie zgadzam się. Raczej 
film nieudany Kolejna prowokacja Marco 
Belochiego, etatowego obrazoburcy i kon- 
tetatora kina włoskiego. Punkt wyjścia obie- 
jący — ateista zostaje poproszony o wspar- | 
ce procesu beatyfikacji swojej matki. 

Choć są poważne wątpliwości, czy kobieta 
rzeczywiście poniosa męczeńską śmierć za 
wiarę, nikt poza głównym bohaterem, nie 
wydaje sę być nimi zainteresowany. Da ro- 
dany beatyńkaj to prestiż różnorsie 
możliwości Kośi zdaje się być bardziej 
zainteresowany procedurą niż faktami. Dla 
Bellocchieg temat ten to możliwość do wy- 
głoszenia wielu kągiwych uwag pod adre- 
sem Watykanu Zbyt często ta prowokaca 
przypomina sztubacki zaczepki. 

Włochy 2002. Reż. Marco Belochio. Wyk: 
Sergio Castelltto, Maurizio Donadoni, Toni. 
Bertorelli. 


Kocha, nie kocha *k* 

Film zaczyna się jak komedia romantyczna, 
kończy jak dramat. Młoda malarka, Angel- 
que, zakochuje się w żonatym lekarzu. 

Z początku wydaje się, że szczęśliwie; 
wkrótce jednak dowiaduje się, że nie ma 
szans na wzajemność. Największą zaletą fi- 
mu jest jego ciekawa forma. Najpierw po- 
znajemy historię z punku widzenia dziew- 
yny, potem — z perspektywy mężczyzny. 
Z zaskoczeniem stwierdzamy, że są to dwie 
różne historie i tyko jedna z nich może być 
prawdziwa. Audrey Tautou rozczarowuje. 
Kolejny raz odgrywa „Amelę”, co zaczyna 
być nużące. (AG) 
Francja 2002. Reż: Laetitia Colombani. 
Wyk: Audrey Tautou, Samuel LeBihan, 
Isabelle Care. 





Piano Bar %* 

Kiczowaty melodramat z piosenkami Patricii 
Kaas (jak dla mnie w stanowczo zbył dużej 
dawce) i ciężką chorobą w tle, On jest zło- 
dziejem-dżentelmenem, który w fantazyj- 
nych przebraniach okrada jublerów. 

Ona śpiewa w nocnych klubach. Oboje 
meją guza mózgu. Wpadają na siebie 

w marokańskiej scenerii oczywiście 
natychmiast ię w sobie zakochują. Ciąg 
dalszy łatwo przewidzieć. „Piano Bar” 
najbardziej powinno spodobać się mitośni- 
kom egzotycznych plenerów — z calego 
filmu są zdecydowanie najlepsze. 

Francja 2002. Reż: Claude Lelouch. Wyk: Je- 
remy Irons, Patricia Kaas, Thierry Lhermitte. 


Powiedz to, Gabi * 

Historia nastolatki (Marta Chodorowska) za- 
kochanej w starszym facecie, dziennikarzu 
(Andrzej Chyra). Dziewczyna posuwa się do 
tego, że śledzi swego ukochanego, by w ja- 
kikolwiek sposób nawiązać z nim kontakt. 
Zdesperowana postanawia poczekać na 
niego w jego własnym mieszkaniu. Przez 
ekran przemykają anioly, pogmatwane splo- 
ty wydarzeń, syszymy sądy o życiu i śmier- 
ci. Prelensjonalne kino, którego nie urato- 
wała dobra jazzowa muzyka Grzegorza Pio- 
trowskiego, hip hop Paktofoniki ani zdjęcia 
Mariana Prokopa. (AP) 
Polska 2003. Reż.: Roland Rowiński. Wyk: 
Marta Chodorowska, Andrzej Chyra, 
Magdalena Cielecka, Krzysztof Globisz, Jan 
rycz, Gabriela Kownacka. 





Życie za życie *** 

Stanowczo za dużo próbowano wpakować 
do jednego filmu. I kryminalną zagadkę, 
ikino społecznie zaangażowane, i thrler 
polityczny, i „Krótki fimo zabijaniu”, i pta- | 
nie, ak daleko można ię posunąć w obro- | 
nie swoich przekonań... Ginie młoda kobie- 
ta, aktywistka ruchu walczącegozkaą | 
śmieci. O morderstwo zostaje oskarżony 
prołesor flozofi, który jest także przeciwni 
kiem kary śmierci a na dodatek ma popa- 
prae życie osobiste i zawodowe. Mimo 
niezbitych dowodów wskazujących na nie- 
go, twierdz, że jest niewinny. Własne 
Sledztwo podejmuje bezkompromisowa 
dziennikarka. Flm ma kika puenti niestety 
się rozłazi, W elekcie żaden z wątków nie 
doczeka się satystakjonującego rozwięza- 
mie, a na domiar zego nad całością kąży 
widmo holywoodzkiej sztampy. 

USA 2003. Reż: Alan Parkec Wyk: Kevin 
Spacey, Kate Winslet, Laura Linney. 














Majestatyczne 
białe konie x**** 

IMAX. Dokument o niezwykle dramatycznej 
pelnej zakrętów histori austriackich lipca 
merów, koni, które rozsławiły w Świecie w 

deńską szkołę ujeżdżania. Lipicanery to ko: 
nie wyhodowane w Lipicy — mieszanka ara: 
bów i andaluzów. Wyróżniają się urodą, in- 
teligencją i spokojem. Stały się gwiazdami 
wiedeńskiej szkoły jazdy konnej, której zało 
żenia opierały się na wykorzystaniu natural 
nych ruchów żrebią. ienerzy z Wiednia 
przypominają doroslym koniom ih dziecięce 
odruchy. Film przybiża historię jeździectw 
w taki sposób, że oglądając, w napięciu | — 

czeka się na „dalsze przygody”. (AP) — 
Majestatic White Horses, —- 
The Spanish Riding School of Vienna. 
Reż. Kurt J. Mrkwicka, 











Świat wielorybów **kk*  ——— 
Niezwykłe zdjęcia podwodne i krajobrazy za 
pierające dech. To jeden z nalepszych fi 
mów pokazywanych na gigantycznym ekia 
nie IMAX. 40-minutowy dokument śledzi ży 
ie wielorybów biskajskich, płetwali, def 
nów i dlugopletwowców blękitnych. Płynie 
my z rimi od stumetrowych kifów Patagonii, 
przez Hawaje, aż do wybrzeży południowej 
Kalifomii. Poznajemy ich sposób odżywiania 
się I rozmnażania, słyszymy pieśni, które wy 
karzystują do nawigacji Bardzo przyjemne 
40 minut zanurzenia w oceanie! (ml 
USA 1997. Reż: David Cark, Al Giddings, 
Roger Payne. 








Wyprawa do niezwykłych 
jaskiń *k* 

IMAX. Dokument o jaskiniach świata i spo 
sobie ich zdobywania bylby niezwykłe intere 
sujący, gdyby nie dubbing w wykonaniu pol 
skich gwiazd aktorskich, który irytuje wybija 
2 nastroju poznawania Świata. Tymczasem 
sam film jest ciekawy — prowadzi nas przez 
najdziwniejsze i najbardziej niedostępne ja 
Skinie na kuli ziemskiej, Wchodzimy do grot 
podziemnych, podwodnych piecza i jaskiń 
wykutych w lodzie. Od Grenlandii po Morze 
Karaibskie — wszystko po to, by na dnie naj 
ciermniejszych grt szukać odpowiedzi na py 
tanie: co ulatwia przeżycie na Ziemi? (AP) 
SA 2001. Reż: Stephen Judson, Greg 
MacGilivrey. Dubbing: Jolanta Fraszyńska, 
Krzysztof Kołbasiuk, Rafał Maćkowiak. > 
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śmieszny. Wręcz przeciwnie, zdaje się tym 
napawać. Jego bohater nie potrafi sobie po- 
radzi z życiem emeryta, nie lubi wybranka 
swojej córki, ma za złe zmarłej żonie, że go 
kiedyś zdradzi. Jest wiekim egoksą i ego 
centrykiem. Wyrusza w podróż, podczas 
której próbuje dokonać rozrachunku ze swo- 
im życiem. Nie liczcie jednak, że ta 

podróż go odmieni 

USA 2002. Reż: Alexander Payne. Wyk. Jack 
Nicholson, Kathy Bates, Dermot Mulroney. 


KOMEDIA 





Johnny English *** 

Rowan Alkinson jako agent 001 

(i ofiar losu ratuje Angię przed fancus- 
kim aferzystą ak Bondowi towarzyszą mu 
piękna kobieta, supersamochód, setki 
gadżetów i wieczny pech. Film jet adreso- 
wany do wszystkich, co stało sę jego 
słabością. Aby rozbawić każdego, Atkinson 
chwyta się nie tylko gagów Monty Pytho- 
na, ale także Benny Kila, chwilami więc 

2 zażenowania nie wiadomo, co ze sobą 
zrobić w kinie. (RMA) 
Wielka Brytania 2002. Reż: Peter Howitt. 
wyk: Rowan Atkinson, Natalie Imbruglia, 
John Malkovich. J 








Smak życia **** 

Półorej godziny barwnych kulturowych 
konfrontacji. Bardzo aktualnych po unijnym 
referendum. Reżyser dowcipnie żongluje 
stereotypami. Jego żany mogą utwierdzić 
w poglądach zarówno przeciwników, jak 

i zwolenników rozszerzenia Uni. Główny 
bohater Fiancuz Xavier wyjeżdża na stypen- 
dium do Barcelony. Wynajmuje mieszkanie 
wraz z Angielką, Hiszpanką, Belgiką, 
Duńczykiem, Niemcem i Włochem. Spotka 
nie 2 szóstką przyjaciół, podobnie jak on 
nie bardzo ustatkowanych, paradoksalnie 
pomaga mu podjąć kilka ważnych, doro- 
stych dec (ac) 
Francja 2002, Reż: Cedric Klapisch. Wyk: 
Romain Duris, Cedile DeFrance, Judith 
Godreche. 











Schmidt x*%* 

Film jednego aktora, „Śchmidr” w całości 
trzyma się na Jacku Nicholsonie. les ne tyl 
ko popisem jego talentu, al także kokieie- 
ryjno-ekshibiejonistycznym show. Jak tytuło- 
wy Schmich, świeżo upieczony emeryt, 
Nicholson nie boi się być ani żałosny, ani 











Prosiaczek i przyjaciele **** 
Płosiaczek zawsze pozostawał w cieriu 
Kubus Pucharka. Niezastużenie, bo tonie 
tyko najsympatyczniejszy z mieszkańców. 
Stumilowego Lasu ale także stworzonko. 
wrażliwe, odważne inaczej i wieme w 
przyjaźni. Czym byłby Puchatek bez swojego 
oddanego przyja? Czy zdały 
zbudować pułapkę na sonie? Albo czy 
mógł tropić dwie łsice i jednego lisa? 

Na szczęście Prosiaczek wreszcie doczekał 
się swojego filmu na szczęście tenże 

fim nie zapomniało swoim iterackim 
pierwowzorze. Opowiadając o Posiaczku, 
który czuje się niedoceniony przez przyjaciół, 
scenariusz sporo czerpie z książek Milne'a. 
Tradycja, przyjazna dla oka kreska, ieple 
barwy i niezbyt nachalny morał sprawiają, 
że na „Prosaczku” dobrze bawić sę będą 





Księga dżungli 2 *** 
Sympatyczna kreskówa o Mowglim oraz 
jego ludzkich i zwierzęcych przyjaciołach. 
Mogli mieszka wśród ludzi, ale tęskni 
2a dżungją. Dżungla tęskni za nim. 
= Azwłaszca niedźwiadek Bałoo. Nieforunny 
zbieg okoliczności sprawia, że Mowgli 
trafa w gęstwinę, gdzie czyha na niego sta- 
1y wróg — tygrys. Mamy wochę perypeti, 
parę piosenek i szczęśliwy koniec. 
Dia dzieci wyśmienite, rozdzicom przyzwy- 












= czajonym do fimów w syłu „Potworów mie tyko dzieci Szkoda tyko, że autorzy 
i spółki” brak tu drugiego dna. polskiej wersi językowej nie sięgnęli do 
i błyskotiwych dialogów. (iGo) |. tumacena lieny Tuwim. 





USA 2003. Reż. Steve Trenbirth. USA 2003. Reż. Francis Glebas. 





DZLUEL LUA JESZCZE NA EKRANACH 


Statek miłości ** 

Jeny'ego rzuca dziewczyna. Nic dziwnego, 
obrzygał ją podczas oświadczyn. Żeby ukoić 
złamane serce, ley ze swym przyjacielem 
Nickiem wyruszają na wakacje, Wykupują 
w biurze turystycznym rejs statkiem: na po- 
kładzie podobno najatwiej poznać uroczą 
blondynkę. Pechowo okazuje się, że statek 
pełen jest gejów. Na szczęście blondynki 
też się jakoś w końcu znajdują 

Komedia z gatunku sirmiężnych. Reżyser 
serwuje nam pełną gamę nieśmiesznych 
dowcipów: jak nie seks oralny z bananem, 
to wytrysk za pomocą pianki do opalania 
Bardziej subtelnych żartów twórcy się. 
wystzegali Chyba w obawie że widownia 
ich nie zrozumie. (AG) 
USA 2002. Reż: Mort Nathan. Wyk Cuba 
Gooding l Horatio Sanz, Roger Moore, 
Roselyn Sanchez. 


Wpadka %** 
Komedia romantyczna z elementami 
tragicznymi. Trzy przyjaciółki: polijantka, 
lekarka i dyektoka szkoł, regulamie 
spotykają sę na babskich pogaduszkach 
Podczas owych spotkań popjają wino 

i opowiadają o swoich sukcesach i poraż- 
kach miłosnych, Głównie o porażkach 
Pewnego dnia jedna z nich, ta, która 
pracuje w szkle, nawiązuje romans ze 
swoim byłym uczniem: chłopcem znacznie 
od siebie młodszym. Przyjaciółki są 
zbulwersowane i usilują wyperswadować 
swojej koleżance ekstrawagancką miłość. 
Nie bardzo im to jednak wychodzi. 

Ślub wii na włosku. Średnio udane dowi- 





py i kulawy scenariusz równoważy znako- 
mita rola Andie MacDowell która wciąż ma 
mnóstwo wdzięku. (AG) 
Wielka Brytania 2001. Reż. ohm Mekay. 
Wyk: Andie MacDowcli Imelda Staunton, 
Anna Chancellor. 


Wszystko o Adamie *** 

Kiedy Suży przyprowadza do domu 
siojego chłopaka, okazuje się, że wszyst- 
kim przypada on do serca, W Adamie 
zakochuje się nie tylko Suzy, ale i jej 
mama, starsze siostry, mąż siostry, bra, 
dziewczyna braz... Chłopcu wcale to nie 
przeszkadza. Z uroczym uśmiechem 

na ustach okłamuje wszystkich i z wszyst 
kimi (rawie) romansuje. 

Wiaściwie Adama należałoby potępić 

i może widzowie tak ztobią, reżyser 
jednak staje w jego obronie. Owszem, 
jego bohater postępuje niemoralnie i nie 
jest air wobec narzeczonej, ma jednak 
dar szczęśliwiania innych, co zdaniem 
Stembridge2 całkowicie chłopca rozgrze 
sza. Po kiku spędzonych z nim tygodniach 
Suzy jet bardziej radosna i pewna 

siebie, podobni jj siostry, brat, mama 

i szwagier. A więc, czy to ważne, że Adam 
nie zawsze mówi prawdę i prowadzi 
podwójne, potrójne, a może i poczwórne 
życie? Ta zaywozdka moralna jest 
główną zaletą filmu. 
Irlandia-Wielka Brytania 2000. 
Reż: Gerard Stembr 
Wyk: Stuart Townsend, Frances O'Connor. 
harłotte Bradley, Kate Hudson, 

Alan Maher 


(AG) 
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Equilibrium **** 
ny, ale cieki 





Bazując na ogranych 


ych schematach, Kurt Wimmer, 






„Equilibrium 
bawionego u 
emoc i wojny, ludzk 
ym lekiem. 0 














Ście zdarzają się jednostki, k 
Karą za niepost 


re leku nie przyjmują 
spalenie. Nad prze 
ają specjalne służby 


oczeki- 





strzeganiem porządku czuw 
Ioto jeden z tych p 
buntuje się, Odkrywa 6 
ciowe odradzanie się zost 
przez Christiana Bale'a (c 
bohater po raz pie 
Na oklaski zasługują ta 








jantów przyszłości 





wani at uczuć. To uczu. 








b znakomicie o 
wma scena, kiedy jego 
ymłonię Beetho 
djęia Diona 
cych 











szy słyszy X 





USA 2002. Reż.: Kurt Wimmer: Wyk: Christian Bale, 
Emily Watson, Angus MacFaydien. 


Jądro Ziemi ** 
Bar ne, chwilam 





brajająco nai 





ficzne. Ziemia zwalnia obroty, w polu 


[ZA 






t promienie słoneczne spalą wszystko 


wszytkich na popiół, Grupka śmiałków podejmuje 
się niebez 
Resztę latwo p 
minem charak 














olę przeryw 
pelnią sceny zagłady (e 
oloseum i inne rzymskie 









bytk) 





o „Armageddonem pod 








to zachęta, ale wolę już „Jądro Ziemi 
a patosu jest mni 
n sztandarem, 


cią jest ekscentryczny nauk 


nikt nie powi 








wiec o swojsko brzmi 





nazwisku Zimsky. 
USA-Wik. Brytania 2003. Reż: Jon Amiel. Wyk. 
Aaron Eckhart, Hilary Swank, Stanley Tucci 


Matrix Reaktywacja ** 
cja ito nieudana. Kontynuacja „Ma: 





skakiwaa, 





kina akcji z przypowias 
iiczną. Druga przypomina odcinanie ku 





oryginału. Oczywiście Wachowscy mieli utrudnione 


O EWIOTALNCEGA 
którego akcja zostaje sprowokowana 
przez źle zrozumiane lub źle zastosowa- 
EOORGETAWLENYACA 
szy niż strona maszynopisu. Autorów 
prosimy o wskazanie reżysera oraz akto- 
rów, którzy powinni w filmie zagrać. 


NISZCZENIE 


pod adresem 
konkursfilmfilm.com.pl 


lub 


ONTO EWYAWANEMZTCZYZI 


Nagrodami w konkursie są 


(ODWIOSCZWEEWUCJNOCH 
które działają jak słownik, skaner i notes. 


Regulamin konkursu na stronie 
www.film.com.pl 





odpadł element zaskoczenia, a poprzecz 
tona wysoko. Nie potrafi jednak 
równie satystakcjonującj I inte 
iczny bełkot Fish 
trac jednak nadziei 
Na 
specjalne 
















cia część uż 


osłodę po: 





ają także znakomite el 
i niesamowita scena na autostradzie 
USA 2003. Reż.: Andy i Larry Wachowski. Wyk. 

Keanu Reeves, Carrie-Anne Moss, Hugo Weaving. 


Solaris * 
Steven Soderbergh kor 
nić, że jest artystą, Ale potwi 





dzi jedynie, 


to 





że sprawny z niego rzemieśln stka. 
Solari 
w po hol 


nej scene! 








clo si 










gii 





d strony zdjęć i montażu nie ma się 








wy spektaki 
mogły 
nawet gołe pośladki George'a Clooneja, 
Zresztą mocno przereklamowane. 





USA 2002. Reż.: Steven Soderbergh. Wyk: George 
Clooney. Natascha McElhone, Jeremy Davies. E" 


C-Pan 600 MX to ręczny skaner. 
1 tlumacz o wielkości pisaka 
Skanowanie tekstu drukowanego. 
odb) 
C-Pena nad linijką tekstu. 
Przeczytany tekst można przesłać 
do komputera przez kabel RS lub 
port IrDa. C-Pen 600 MX tlumaczy 
a zgodnie 


z zainstalowanym słownikiem 


się poprzez przesunięcie 


także pojedyncze słów 


(np. polsko-angielsk 
epen.autoid.pl 


polskim). 














KSIĄŻKA W PREZENCIE! «NAMIĘTNOŚĆ» BESTSELLER JEANETTE WINTERSON 
Kii = 4 
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ZOBACZ, KIN 










HITÓW NA LATO 
ADDON ALCO JAYS GIGA 
<OSMETYKI, DEPILATORY 
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FOT ARCHIWUM 


arcydzieło 
bardzo dobry 
dobry 
taki sobie 
kiepski 
koszmar 





UWAGA! 
Filmy oceniamy w ramach 
gatunku, jaki reprezentuj, 






Olbrzym 


merykanie do dziś uwa- 
żają „Olbrzyma” za je- 
den ze swoich najwy- 


bitniejszych filmów. Nakręcony 
wedlug powieści Edny Ferber, 
„Olbrzym” ma być kwintesen- 
cją teksańskiej mentalności 

A Teksas to wyjątkowy stan 

W powszechnym mniemaniu 
Teksańczycy są twardzi, dumni 
i nie do zdarcia. 

Taki też wizerunek przynosi fil- 
mowy „Olbrzym”. Jest to saga 
rodzinna rozgrywająca się od 
lat 20. do lat 50. ubieglego 
wieku. Akcja rozpoczyna się od 
ślubu zamożnego ranczera Bic- 
ka Benedicta (Rock Hudson), 

z Leslie (Elizabeth Taylor), ślicz- 
notką o twardym charakterze. 
Nietrudno zgadnąć, że Leslie 
będzie miała problemy z przy- 
stosowaniem się do życia w pa- 










GIANT 
USA 1956 
Reżyseria: 
George Stevens 
Dystrybutor: 
Warner Bros 





triarchalnej tradycji Teksasu, 

że nie będzie potrafiła porozu- 
mieć się z mężem. 
Osamotniona, zaprzyjaźnia się 
z Jettem (James Dean), bied- 
nym parobkiem. Oczywiście 
Jett zakochuje się w Leslie. 

A kiedy dorobi się na ropie 
między nim a Bickiem dojdzie 
do ostrej rywalizacji o Leslie. 
Nie da się ukryć, że „Olbrzym” 
nieco się zestarzał. Bardziej dziś 
kojarzy się z serialami typu 
„Dynastia" czy „Dallas” niż z 
wnikliwym, wielowymiarowym 
portretem amerykańskiego Po- 
łudnia, za jaki uważają go 
Amerykanie. Ale jako klasyk 
kina ma w sobie odpowiednią 
dozę magii 

Zasluga to przede wszystkim 
świetnej obsady. Elizabeth Tay- 
lor zagrała jedną ze swoich naj- 


lepszych ról. Rock Hudson ema- 
nuje siłą i prawością. A James 
Dean dopełnia swój wizerunek 
buntownika bez powodu. Rola 
Jetta była jego ostatnią. 
Dodatki Na pierw- 
szym krążku poza filmem znaj- 
dziecie przetłumaczone na ję- 
zyk polski wprowadzenie Geor- 
ge'a Stevensa Jr, syna reżysera, 
oraz kornentarze Stevensa Jr, 
scenarzysty Ivana Moffata 
(jeden z nielicznych jeszcze ży- 
jących twórców „Olbrzyma”) 

i krytyka filmowego Stephena 
Farbera. Druga płyta jest w ca- 
łości wypełniona przez dodatki 
o różnym stopniu atrakcyjności 
Są dwa filmy o kulisach realiza- 
cji Olbrzyma” — „Wspomnie- 
nie »Olbrzyma«” i „Powrót 
do »Olbrzyma«”. W każdym 

z nich jest sporo materiałów 


archiwalnych. Znalazły się tu 
także reportaże z premier filmu 
w USA, Jest też archiwalny re- 
portaż z planu „On Location in 
Miarfa" oraz wywiad z Dmitri 
Tiomkinem, kompozytorem 
muzyki. Uzupełnienie dodatków 
stanowią galerie fotosów, cztery 
zwiastuny i wykaz nagród, zdo- 
bytych przez „Olbrzyma” 
ELŻBIETA CIAPARA 


radiostacjś”” 


14 SIERPNIA 
w programie „Mikrofilm” 

(godz. 16.00) rozmawiamy 

0 filmowych robotach 

i cyborgach. 

(Warszawa 101,5, Kraków 93,7, 
Pożnań 101,6, Gdańsk 92,0, 
Gdynia 101,1, Rzeszów 96,4 FM) 
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IDIOTERNE. Dania 1998. Reżyseia: 
Trier Dystrybutor: Gutek Film. 
„Flm zrobiony przez idiotów, o idiotach i dla idio 
tów”. Miażdżąca wypowiedź jakiegoś krytyka? 
Więcz przeciwnie, tak „diotów” scharakteryzował 
sam von Tier Oto jedenaście osób porzuca do 
tychczasowe, uporządkowane życie i tworzy dzi- 
waczną komunę. Udają upośledzonych umysłowo 
restauracji na spacerze w parku. Bawią ich 
reakcje ludzi normalnych. Na tę grupę patrzymy 
oczami kobiety, która po stracie dziecka przecho. 
dzi głęboki kryzys emocjonalny, a grupa staje się 
dla niej rodziną zastępczą 
„ldioc” stawiają pytanie, skoro świat jest coraz 
lepszy, dlaczego coraz więcej ludzi est niszczęśl 
wych? Odpowiedź nasuwa się sama — bo krępuje 
ich świat oparty na zasadach i zakazach, które sa- 
mi tworzą. Bycie idiotą to dła von Triera stan wy- 
zwolenia od wszelkich norm i ograniczeń. Aby ta 
ką wolność osiągnąć, trzeba pozbyć się wszekich 
zahamowań, przestać się kontrolować, obojętnie 
przy stole, w łóżku czy w kontaktach z innymi. 
Prowokacja czy szczera wypowiedź artysty? Czy 
won Tier naprawdę wierzy w to, co nam pokazu- 
je, czy tylko sobie z nas żanuje? Odpowiedź na to 
pytanie pojawia się dopiero w ostatniej scenie 
„ldiotów”. Dla jednej z bohaterek bycie idiotą sta 
nie się formą prawdziwego wyzwolenia. Warto 





ats von 

















92 FILM sierpień 2003 





wije 
Śliwa 





zobaczyć film po raz drugi, bo znając zakończenie 
patrzy się na „Idiotów” w zupełnie inny sposób. 
Von Tier nakęci film trzy lata po ogłoszeniu ma: 
nifestu Dogmy, odrzucającego wizję kina arty- 
tycznego i indywidualnego. Dogmowcy złożyli 
śluby czystości, obiecali kęcić filmy bez dekoracji, 
rekwizytów i efektów specjalnych, bez powierz- 
chownej akcj, tylko z ręcznej kamery. „ldioci” 
zostali zrobieni dokładnie według tych zasad. 

Von Trier udowodnił, że można jego zasady 
przełożyć na język kina. 

Ale jednocześnie pokazał, że Dogma to ślepy 
zaułek. Nic dziwnego, że już w następnym filmie, 
„Tańcząc w ciemnościach”, od manifestu odstąpił 
Dodatki: * * Wywiad z von Tiierem, filmografie, 
zwiastuny. ELŻBIETA CIAPARA 








WEZ FAZYNZELOŚIOTYTTOZN 


(KU S 


Napisz, a możesz wygrać odtwarzacz DVD z zestawem 
płyt DVD. Do wygrania też 20 najnowszych plyt DVD. 
Na odpowiedzi czekamy pod adresem: konkursdvdGilm.com.pl 


de D 4 Mm 


analyze 
this 


Które z tych trzech 
filmów doczekały się 
kontynuacji? 


Szyncy 


„mafii 


= 





Czas patriotów 


PATRIOT GAMES. USA 1992. 
Reżyseria: Philip Noyce. 
Dystrybutor: ITI 





Że wszystkich 
jdtwórców roli Jaci 
cydowanie wolę Hanisona Forda 
jes najbardzie wiarygodny 
(as patriotów" to 
dokładniejszych ekianiz 














y'ego. Podczas poby 
mie yk ud 
rodziny 





nia 








morystów. Bi 
hce się zemścić. Fi 
jest zgrabnie skonstruowanym 
thril cym cechy kina 
akcji z próbą psychologicznego 
uwiarygodnienia postaci 
Dodatki: * % Standardowy do. 
kument o kulisach kręcenia, 
zwiastun kinowy. 














(EC) 


Kocham cię 
na zabój 
1 LOVE YOU TO DEATH. 
USA 1980. Rażyera: 


Lawrence Kasdan. 
Dystrybutor: Columbia TiSta 





naw 
chęca ją matka, Kolejne próby 


morderstwa kończą się fas 
ta wynajmuje za 











arna i bardzo 2 
na żona pos 
do czego za 


ab 





na 





kiem. 





jodow. 


ców, ale trafa na wyjątkowych 





Jeżeli komuś 





prze 


makabryczny aspekt 


mu, będzie bawi się znakomi: 
cie. Kevin Kline jest wyborny 
dzić 






dercy- 


w roli włoskieg 
Wiliam Hurt i Keanu Reeves są 
histerycznie komiczni jako mot 











bija loan Plowight jako teściowa. 


Dodatki 





astuny. 


(EC) 





PHOTOSTOCK. ARCHWIUM 





TESS xk*k* 


NASTASSIA KINSKI 






se m ę 
ROMAN POLAŃSKI 


W sonata Brytania 1979. Reżyseria: 
Roman Polański. Dystrybutor: Vision. 
Z pozoru ten film nie pasuje do twórczości 
Polańskiego. Ekranizacja X wiecznej powieści 
o młodej kobiecie, która zostaje uwiedziona 
przez szlachcica. To raczej flm dla Jamesa o- 
1y'ego. Jednak nie trudno zgadnąć, co Poań. 
skiego w „Tess" zafascynowała. 
Bohaterami Thomasa Hardy'ego (autora także 
„Judy nieznanego” i „Powrotu na wrzosowi- 
ska”) kieruje fatum. Niezaleźnie od ich woli ich 








Lewy sercowy * * * + 


*%_ PUNCH-DRUNK LOVE. 
USA 2002. Reżyseria; Paul 
Thomas Anderson. 
Dystrybutor: Columbia Tistar 


Stan zagrożenia + * ** 
'Y CLEAR AND PRESENT DANGER. 
USA 1984. Reżyseria: Philip 
Noyce Dystrybutor: MI 
Narkotykowy boss z Ameryki Po- 
łudniowej zabija przyjaciela pre: 
zydenta USA. Biały Dom zezwala 
CIA na miltamą operację w Ko- 
lumbi, Jednak doradca ds. bez 
pieczeństwa prowadzi tajne roz 
mowy z kartelem i skazuje na 
pewną śmierć oddział komando. 
sów. Jack Ryan staje przed trud. 
nym dylematem — musi wybierać 
między dochowaniem wierności 
idealom a posłuszeństwem wo- 
bec prezydenta. Wątek moralne 
go wyboru nie jest jednak zbyt 
rozbudowany I „Stan zagroże. 
nia" to przede wszystkim zrobio 
ne z rozmachem kino akcji 
Dodatki: % * Wypowiedzi twór. 
ców filmu, zwiastun (EC) 


Wielki kłopot + +++ 


"7 BIG TROUBLE. USA 2002. 
Reżyseria: Barty Sonnenfeld. 
Dystrybutor: Warner. 


Zwariowani 


detektywi + + « 


Reżyseria: Bob Cr 
Dziuy fm. Sprawia wrażenie Dystrybutor: Warmet 
kiepsko skrojonej komedi rym 
nalnej z latwym do przewidzenia 
drugim dnem i banalnym fina 
łem. Agent ubezpieczeniowy 
(Alan Arkin) rozpacziiwie szuka 
pieniędzy na edukację trójki 
swych dzieci Zdesperowany ule 
ga namowom żony postrzelone. 
go ekscentnyka (Peter Falk) która 
planuje zgładzić męża dla ubez 
pieczenia, Tak naprawdę oboje 
planują jeszcze coś innego. lt 
ga jest niedorzeczna, ale podlana 
tak absurdalnym sosem, że ca 
łość zyskuje zupełnie niespodzie 
wany smak. Wielbiciele groteski 
powinni być zadowi 
Dodatki: * Zwiastuny 


Znakomita odutka na ocieka. 
jące lukrem komedie romantycz. 
ne. Paul Thomas Anderson za- 
bawił się konwencją. Jego film 
10 udane połączenie komedii 
romantycznej i jej pastiszu z nie- 
oczekiwanymi puentami. Głów. 
ny bohater jest sympatycznym, 
okropnie samotnym dziwakiem, 
którego tłamszą despotyczne 
siostry. Pewnego dnia poznaje 
pokrewną duszę i wszystko się 
zmienia 

Dodatki: + Wydanie dua 
płytowe zawiera zestaw nie 
wykorzystanych scen, zwiastuny 
i przekomiczną reklamówkę 
z udziałem Hoffmana. 





Aykr 






ogję z udziałem Hitlera, 








Są znacznie zabawniejs 








(EC) (IGO) | sturów. 





7 LOOSE CANNONS, USA 1990. 


Kolejna wariacja na temat niedo- 
pesowanych policyjnych duetów, 
które w końcu się dopasowują 
Tu-— zakręcony Gene Hackman 
oraz klnicznie zwariowany Dan 
d. Gra idzie o archiwalny 
film przedstawiający podobno 


prawdę coś poważniejszego. 
„wariowani detektywi” 
się i bawić, I trzymać w napięciu 


mi. ale odnosi się wrażenie, że 
jednego i drugiego mogło być 
więcej. Aktorzy i niezłe teksty 
gwarantują sympatyczny wieczór 
Dodatki: * Nędza. Garść 


los jest przesądzony. A przecież podobny fata- 
lizm charakteryzuje „Chinatown”, „Dziewiąte 
wota” czy „Panisię 

Uwiedziona Tess zostaje porzucona, kiedy za- 
chodzi w ciążę. Dziecko umiera przy porodzie. 
Tess poznaje syna pastor. Zakochuje się w 
nim i wychodzi za niego za mąż. Podczas nocy 
poślubnej opowiada mu o swojej przeszłości. — 
Mąż ją odrzuca. Tymczasem jak zły duch po- 
wraca szlachcic uwodziciel 

Polańskiemu udało się nie tylko oddać fatalizm 
powieści. Udało mu się także odmalować jej 
klimat, O twórczości Hardy'ego pisano, że 
„postacie jego utworów są tylko plamami, 
pojawiającymi się na chwil, na le otaczają- 
ych je stałych krajobrazów”. Krjobraz jest 
jednym z bohaterów jego książek, współtwo- 
rząc przygnębiającą, fatlistyczną atmosterę. 
Dzięki zdjęciom Geoffreya Unswontha (który 
umarł podczas kręcenia „Tess i jego następcy 
Ghistaina Cloqueta Polańskiemu udała się 

ta sama sztuka. 

Dodatki: % Bardzo skromne — informacje 

o filmie, notki biograficzne Polańskiego 
i Nastassji Kinski 








(EC) 
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Żyć szybko, 
umierać młodo + + 
*% RULES OF ATTRACTION. 

USA 2002. Reżyseria Roger 

Aaty, Dystrybutor: Vision. 
Scenki z życia amerykańskich stu 
dentów: kompletnie pijani i na 
<pani sypiają ze sobą, Ale nie z 
tymi, z którymi chcieliby, więc są 
wiecznie nieszczęśliwi. Banalna 
apokalipsa jako metafora naszych 
czasów? Może, ale żeby widz 
mógł przejąć sę losami ginącego 
świata, jego mieszkańcy powinni 
budzać w nim choćby współ 
czucie. Tu nie wzbudzają. A to 
ększym wro- 
giem tego filmu nie jest obrzydi 
stwo, ale potwoma nuda. 
Dodatki: * + * Standard, czyli 
zajawki, usunięte sceny, relacja 
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niż groź- 

















z planu i pretensjonalne wypo- 
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Frida «+++ 
Setsta w 





graficzny. USA 2002. Reżyseria: ule Taymor. 
Dystrybutor: SPL Czas: 117" 





Jason X +++ 


"Horror SF USA 2002. 

Reżyseria James |saac. 

Dystrykutar: Warner. Czas: B9 
Już po raz dziesiąty oglądamy bohatera 
seri „Piątek 13". Jest ok 2010, naukow. 
cy próbują unicestwić mordercę Jasona 
Voorheesa. Elektrowstrząsy, gaz, szubieni 
ca zdają się na nic, bo Jason posiada 
zdolność regeneracji. Gdy udaje mu się 
zabija wszystkich poza profesor 
Rowan, Ta zwabia go podstępem i razem 
zostają zahibernowani. Mija 4,5 wieku. 
Ekspedycja naukowa z Ziemi 2 odkrywa 
zamrożone ciała i zabiera je na pokład. 
Rowan zostaje ożywiona. Gdy niespo 
dziewanie odmarza Jason, na statku 








ają się dziać rzeczy mrożące krew 
w żyłach... Potworowi nie brak bowiem 
fantazji w szłachtowaniu załogi. Twór 
com filmu nie można zaś odmówić 
poczucia humoru — nawiązania do klasy 
ków science fiction całkiem sympatyczne 
Dobrze ogląda się z lekkim przy 
żeniem oka. 


za 
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Kanciarze + + 
*Y CHEATS 2002. Komedia. USA 2002. 

Reżyser: Andrew Gurtand. 

Dystrybutor: Warner. Czas: 86' 
Komedia o tym, jak zdać maturę przy mi 
nimum wysiku. Niestety, ani śmieszna, 
ani pouczająca, Tytułowi kanciarze to 
dwaj chłopcy, którzy przyjaźnią się od ze 
rówki. Gdy widmo matury jest coraz bliż- 
sze, dołącza do nich jeszcze kilku kole 
gów, także zajnteresowanych łatwym za 
czaniem testów. Wspólnie robią ściągi, 
wykradają klucze woźnemu, by grzebać. 
w dokumentach belrów, przekupują 
nów nauczycieli, by wynieśli z domu 
esty przewidziane na następną klasów 
kę, w kocu kradną dziennik, Dobrze się 
przy tym bawią, ale i denerwują, bo nie- 
raz są bliscy wpadki. Film nakręcono 
dla młodzieży i być może młodzież bę. 
dzie miała dość poczucia humoru, by 
śmiać się z tego, że bohaterowie sikają 
ma dziennik czy nabijają się z 
o skośnych oczach. Mnie, nieste 
poczucia humoru zabrakło 





























0d strony czysto wizualnej filmowa biografia Fridy Kahlo to majstersztyk 
Prawdziwa uczta dla oczu. Powiodła się stylizacja flmu na obrazy Kahlo. 
Soczyste barwy, eksperymenty z formą, Z tym wszystkim znakomicie 
współgra klimat filmu, przesiąknięty erotyzmem i egzotyką. 

Ale flm rozczarowuje jako próba sporetowania Kahlo w jej życiu any- 
stycznym i prywatnym. Z tych pięknych obrazów niewiele bowiem wynika 
O Kahlo nie dowiadujemy się niczego poza powszechnie znanymi faktami 
Operując ogólnikami, film bardziej przypomina kalendarium niż biograńię 
Wiadomo, że na życiu Kahlo i jj twórczości zaważyło kalectwo anystk, że 


przez wszystkie te lata zmagała się z cierpieniem i poczuciem ułomności. 





Moje wielkie 
greckie wesele » » + + 
MY BIG FAT GREEK WEDDING, Komedia 


USA 2002. Reżyseria: Joel Zwick 
Dystrybutor: Monolith, Czas: 96' 


Ona jest z hałaśliwej, zżytej rodziny grec 
kich emigrantów, on jest synem amery 
kańskich protestantów. Ona ma wybu. 
chowy temperament, on nie okazuje 
uczuć zbyt wylewnie. Kino uwielbia takie 
pary. Ale w tej komedii ważne są nie tyle 
różnice dzielące zakochanych, co raczej 
różnice kulturowe i obyczajowie dzielące 
jaty, z których pochodzą. Zderzenie 

h stylów życia wypadło z 
kontrasty zostały ograne w sposób doń 
ny. Nie brak też komediowych post 
drugoplanowych, z których najlepszy jest 
chyba ojciec bohatełki, dowodzący, że 
każde słowo (nawet kimono) pochodzi 
2 greki. Są „Wesela..” jest ogromny 
ładunek ciepła. Żartując, a nawet podkpi 
wając sobie z greckiej rodziny, flm jest 
hymnem na jej cześć oraz na cześć połu 
dniowej żywiołowości. (EG) 
























Jednak reżyser Julie Taymor (wcześniej wyreżyserowała teatralną wersję „Króla Lwa) nie potrafi wyjść 
poza hollywoodzki banał. Podobnie jak w opisywaniu fascynacji Kahlo komunizmem i Trockim. 

W tym przypadku ograniczyła się jedynie do pokazania — co z tego, że malowniczo — romansu 
artystki z podstarzałym rewolucjonstą 
Także aktorsko „Frida” jest filmem nierównym. Salma Hayek pięknie wygląda w strojach Kahlo, ale nie 
potrafia zagłębić się w psychikę bohaterki. Wybomy jet za to Afted Molina. Trudno oderwać ad niego 
wzrok i dzięki jego grze można zrozumieć, co tak Kahlo fascynowało w Diego Riverze i dlaczego, 

mimo jego wad, kochała go niemal do końca. 





Spokojny Amerykanin + * » » 


7 THE QUIET AMERICAN. Dramat. 
USA-Niemcy-Australia 2003. 
Reżyseria: Philip Noyce. 
Dystrybutor: Vision. Czas: 118: 





Sajgon, początek lat 50. Thomas Fowler, 
korespondent „Timesa”, prowadz rajski 
żywot z piękną skośnooką, młodą kobe 
tą. lego szef ją go odwo- 
tać z placówki, a na horyzoncie pojawia 
się rywal — młody Amerykanin, rzekomy 
pracownik misji medycznej. Ci, którzy 
czytali powieść Grahama Greene'a, zgło 
szą pewnie zarzuty pod adresem ekrani 
zacji Noyce'a. A mimo to film wart jest 
jrzenia, bo pasjonująco pokazuje, jak 
istoria splata się z losem ludzi, 

o staje się metaforą drugiego 
wy walczą komuniści Ho Szi 

i Amerykanie popierający generała The 
w te wypadki mężczyźni walczą 
o kobietę. Ich rywalizacja jst równie 
bezpa wojna, a kobieta bez 
nie przechodzi z rąk do rąk w nadziei 
na lepszy los. (805) 








ie postani 
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jonowa 








Telefon **+*+* 


Harry Gregson-Williams do tej pory znany był głównie z muzyki do gier komputerowych 
(Metal Gear Solid 2') i filmów animowanych („Shrek”, „Uciekające kurczaki”), która niewie- 


le wspólnego miała z elektroniką. Tymczasem jego „syntetyczna” twórczość okazuje się 


równie nieznana, co świetna. 


Z muzyką do „Telefonu" jest dokładnie jak z filmem — niby nie sę 
nie dziej, a dzieje się wszystko. Mimo ascetycznych aranżacji 

i instrumentalnego charakteru, sceny ilustrowane przez Wiliamsa 
trzymają słuchacza na muszce non stop. Nie ma tu wyraźnych 
mełodi, jeśli nie liczyć tematu, delikatnie wygrywanego na fone. 
pianie w utworach „Trapped: i „it Could Be Anyone" czy sktom: 
nych motywów gitarowych w wykonaniu Petera Distefano z Porno. 
for Pyros, Wiliams postuguje się za to mistrzowsko rytmem. 

Plamy dźwiękowe i motoryczne bicie maszyny perkusyjnej nawią- 
zują do klasyki nowoczesnej elektroniki, Słychać bardzo wyraźnie 
odwołania do szkoły bristolskiej — Massive Attack czy Tricky nie 
powstydziby się takich papuśnych beatów. kto lubi pławić się 
w cieplutkich, masywnych fazach basowych, okraszonych pulsującą w rytmie serca perku- 


sją, ten nie będzie zawiedziony. Jedyny zgrzyt to brak utworów pojawiających się w czołów- 
ce i na końcu filmu. Zmiksowane kawałki autorstwa DJ Shadowa stanowiły bardzo łakomy 
kąsek dla fanów. Mialem nadzieję, że znajdę je a tej płycie... 


Czas Apokalipsy 

Powrót *k*k*k 

Znalazły się tu oczywiście nowe wątki mu 
zyczne w scenach, których 
ćwierć wieku nie było, ale klimat pozostał 
Cudowne granie The Doors, najwspanialej 
w historii kina brzmiący Wagnei 
łowaniu Walki ka oryginalna 
skomponowana przez ojca Francisa Forda 
Coppoli — Carmine. Chociaż i sam Francis, 
zafascynowany lsao Tomitą, miał swój 
udział w budowaniu dźwiękowego ks 
tu „Czasu Apokalipsy” 

Także patos charakterystyczny dla progre 
sywnego rocka lat 70. odiisnął piętno na 
ścieżce dźwiękowej filmu. Był to czes, kie 
dy elektroniczne wynalazki dawały twór. 
com kina nowe możliwości 

Coppola, Lucas, Spielberg właśnie w ja 
kości dźwięku i skali efektów brzmienia 
ch upatrywali drogi rozwoju kina, Gdy 
s Apokalipsy” po raz pierwszy trafi 
do Polski, nasze kina nie były przygoto- 
wane na przyjęcie tak dźwiękowo wyrafi 


jerji sprzed 














muzy 

















nowanej i doskonałej produkcji. Teraz już 
wszystko w kinie słychać, a u Coppoli sły- 
chać znakomicie. (Psz) 


MARCIN STANISZEWSKI 





Animatrix + + « 





Klonowanie „Maiksa” trwa. Czasami 
klony wydają się być bardziej atrakcyjne 
ad oryginału, Tak jest z „Animatriksem 
Również muzycznie nie ma aż takich 
dźwiękowych szarad, Wszystko jest 
bardziej czytelne. Dedykowane nie tyko 
zdeklarowanym miłośnikom tej filmowej 
histori I bardzo dobrze. Cywilizowanie 
bohaterów przez mużykę trwa. Choć 
elektronika zdominowała scieżkę dzwię. 
kową wszystkich animatriksowych opo- 
wiadanek, pewien ludzk 
zyki jednak istnieje. To chyba za sprawą 
melodi, czasami - mam wrażenie — oce 
ch się o przebój 

Tu i ówdzie pojawia się mił, ciepły gło. 
Czasami tylko zamruczy, kiedy indziej 
zanuci, z rzadka zaśpiewa chwydliwa 
lodię, No tak, to jednak muzyka dla wta- 
jemniczonych, upartych, kochających 
nowoczesność, świetnie czujących się 

w winualnym świecie, upatrujących 

w komputerze swego największego 
kumpla, z którym chcieliby wybrać się 

na wakacje. Trochę to wszystko mono. 
tonne, ale do wytrzymania, (Psz) 














jmiar tej mu: 
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Powiedz to, Gabi + + * + 


Alchemik to jeden z tych składów, które od 
kilku lat konsekwentnie robią swoje — grają 
dobrą muzykę. Potwierdzii to, zdobywając 
nagrody na najlepszych festiwalach jazzo- 
wych Europy. Muzyka do „Powiedz to, Ga 
bi” jest kolejnym dowodem ich kasy. 

Ale uwagal Ta płyta nie nadaje się do stu 
chania w pracy albo w przerwie na kawę. 
Wymaga absolutnej koncentracji i 
krotnego przestuchania. Nastrojowe melo 
die przeplatane dialogami z filmu i pod 
parte solówkami Grzegorza Piotrowskiego, 
Marcina Maseckiego czy braci Golców 
uciekają chwilami w stronę fiee jazzu 
(Habit ..siedem modlitwa”). Dla słucha 
cza niegustującego w tym gatunku mogą 
okazać się ciężkostrawne. „Jest drożyna 
to już totalnie psychodeliczna jszda z del 
1yczną solówką trąbki i basem, którego nie 
powinno dawać się do słuchania ludziom 
o skłonnościach samobójczych Jeżeli miał 
opisać obłęd muz 
w pełni oddawałby znaczenie tego słow: 
Bardzo refleksyjny, spójny stylistycznie 
album. Nie polecam go jednak fanom 
Golec uOrkiestra (MAS) 
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ąj to ten utwór 











AŃCELE 


Aniołki Charliego 
Zawrotna szybkość + * » 
Wkładajcie swoje skórzane katany nabija- 
ne cekinami i twiekami. Oto nadchodzi 
składanka 2 drugiej części przygód 
seksownych kociaków naszpikowana 
mużyką lat 80. Pierwsze cztery kawałki to 
«o prawda kompozycje współczesnych 
feel Good Time 
liama Orbita, 
Becka Hansena i Pink — oraz „Saturday 
Nighi's Alright" zespołu Nickelback i Kid 
Rocka), ale potem dominuje kl 
yżm riackiego popu. 
David Bowie, Bon Jovi, Lover Boy, Andy 
Gibb (Bee Gees), Mc Hammer i Donna 
Summer serwują nam sympatyczną prze 
jażdzkę po erze obciachu kontrolowane: 
go. Gdzieś między tymi kawałkami zaplą 
1al się NAS ze swoim hiphopowym 
The Flyest", Całe szczęście utwór ten nie 
est seryjną sieczką, jaką raczą nas ostat 
nio producenci tego gatunku. Szeptany 
wokal w refenie idealnie pasuje do eto- 
cznie rozpasanych agentek. Najlepszy 
słodki jak aniotek „Surter Gi 
(MAS) 
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utwór 
zespołu Beach Bos. 
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Kola 


TVP. Niedziela 10.08, Godzina 22.30. 
KOLIA. Czechy-Wk. Brytania-Francja 
1996. Reżyseria: Jan Svórak. Obsada: 
Zdenek Śverak, Andriej Chalimonow. 
Libuse Safrankowa, Czas: 107" 





Czesi i Słowacy są mistrzami w pokazywa: 
niu świata ze zwykłej, codziennej perspek 
tywy. Przedstawiają małe sprawy przecęt 
nych ludzi, a jednak z tych opisów niepo. 
Strzeżenie wyłania się coś ważnego. 
Potwierdzeniem tego jest „Kola” Jana Ś 
raka, najważniejszy czeski film lat 90. 
Zazdrościliśmy Czechom tego filmu, bo 
w losy bohatera wpisany jest oryginalny 
rozrachunek z najnowszą historią, od 
Praskiej Wiosny aż po rzeczywistość 
pokomunistyczną 

Jesteśmy w latach 80. Mija kilkanaście lat 
od wprowadzenia zamondystycznego ładu 
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po interwencji wojsk Układu Warszawskie 








zucony z filharmonii za poglą- 
dy, nie ma szans na jakąkolwiek posadę. 
Zarabia na życie, grając na pogrzebach 

i złocąc napisy na nagrobkach. 

Svarak est spadkobiercą Formana i Men: 
zla. Z podobną wprawą zderza pr 
i śmieszność. ronią i absurdalnym poczu 
ciem humoru broni opowieść przed pate 
tycznym czy martyologicznym tonem. 
Frantisek ma życie przetiącone, latka lecą, 
lecz on wytrwale zmaga się z kłopotami, 
nie zapominając o przyjemnościach, jakie 
rzystwo pań Wskutek zbiegu 
okoliczności bohater zostaje przyszywanym 
ojcem rosyjskiego chłopca Koli Za jakie 
grzechy — myśli Frantisek 

Pozornie ten zdegradowany artysta ż 
chaotycznie i płytko. A jednak jego życiu 
sens nadaje poczucie godności, uczciwość, 
wierność zasadom, kóre nie pozwalają 
ulec zniechęceniu, czy wyrzec się opieki 
nad Kolą. Ze wszystkimi tymi ocalonymi 
wartościami Frantisek wkracza w wolność 
po „aksamitnej rewolucji. Sposób myśle 
nia Kol świadczy, że poprzedni czas nie 
był dla bohatera jałowy. (KD) 

















niesie toń 
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K-Pax 


HBO. Środa 13.08. Godzina 22.30. 

USA 2001. Reżyseria: lain Sofle. 
Obsada: Kevin Spacey, Jeff Bridges, Mary 
MeCormack, Alfred Woodard. Czas: 120 





To film niezwykły. Zwodniczo zapowiada 
atrakcje z gatunku science fidion, ale to nie 
widowiskowość i sensacyjne napięcie są tu 
najważniejsze. „K-Pax” przyciąga aurą ta 
ją o ludziach 

mięty mężczyzna w ciemnych oku 
larach to Prot. Twierdzi, że przybył z plane 
ty K-Pax. Próba udzielenia pomacy napad 
niętej kobiecie kończy się zatrzymaniem 
przez policję. Wyjaśnienia, że jest gościem 
z kosmosu, otwierają przed nim drzwi ki 
niki psychiat 
Tiafia w ręce dr Powella, który postanawia 
poddać go hipnozie, by dotrzeć do prze 
















ycznej, 





Nie oglądaj się teraz 


POLSAT. Niedziela 10.08. Godzina 20.35. DON'T LOOK NOW. Wlk. Brytania- Włochy 1975. Reżyseria: Nicolas Roeg. 
Obsada; Donald Sutherland, Juli Christie, Klary Mason, Cilia Matania, Massimo Serato. Czas: 105 


Najpierw jest śmierć, a później... napięcie nieustannie rośnie. Widzom, którym horror kojarzy się z naiwną al- 
bo wulgamą rozrywką, trzeba powiedzieć,że film Nicolasa Roega „Nie oglądhj ię teraz” to kino grozy z walorami 
artystycznymi. Można je porównać z „Psychozą” Hitchcocka, „Dzieckiem Rosemary" i „Wstrętem” Polańskiego. 

Roeg po mistrzowsku nas straszy a jednocześnie wykorzystuje konwencję hororu, by opowiedzieć o udrękach 
człowieka, którego poczucie tożsamości i pojmowanie świata zostało zachwiane. Konserwatora zabytków Johna 
Barstera (Donald Sutheran) poznajemy tuż po tym, jak w stawie utonęła jego córka Christine. John z żoną Laurą 
(idlie Christie) jedzie do Wenecj, gdzie dostaje pracę przy odnawianiu kościoła. 

Pewnego dnia Laura zawiera znajomość z dwiema wiekowymi siostrami z Anglii a jedna z nich, niewidoma, 
przekonuje ją, że „widzi” Christine spokojną i szczęśliwą. Niebawem John dostrzega w weneckim zaułku małą po- 
stać w czerwonym płaszczu, identycznym, jeki miala na sobie Christine. Wtedy postanawia spotkać się z siostrami. 
Z wizyty u nich przynosi ostrzeżenie, że w Wenecji grozi mu śmientelne niebezpieczeństwo. Wkrótce przy remonto 
wanym kościele wali się rusztowanie, jednak bohater wychodzi z wypadku cło. Wszystko to wstrząsnęło świado- 
mością żelaznego rajonalisty Johna. A spektakl niesamowitości i grozy dopiero sę rozpoczął. 

Reżyser prowadzi narrację w taki sposób, by widz na równi z bohaterem przeżywał ekranowe wydarzenia i 
wchodzi w klimat mistycyzmu. W niektórych paniach filmu Roeg, z wykszałcenia operator opowiada samym obra- 
zem, intensywnym i pełnym emocji 

Nicolas Roeg wyraził nastroje charekterystyczne dla połowy lat 70. Upadło wówczas przekonanie o wszech- 
potędze rozumu, dzięki któremu stworzony został świat dobrobytu i technicznej doskonałości. 


KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 


sobota, niedziela 18.20. 
HBO 


Szłości bohatera. Z jego kontaktu z na: 
uk lu 
czyć, iż Prot przybył z Kosmosu. Pozostaje 
jednak pytanie, czy bohater nie jest do- 
tknięty zaburzeniami psychicznymi? Być 
może zbudował sobie nową tożsamość 
sposób istnienia w rzeczywistości, 
gdzie piętno choroby przesłania ludzkie 
zalety I najlepsze intencje 

Paradoksalnie w szpitalu następuje zamia 
ma rl. Prot staje się „Jekarzem”, a nie pa 
cjentem. Dla Prota to miejsce właściwie 
idealne, bo oddzielone od nietolerancji 

i agresji Tu, wśród chorych, może realizo 
wać swą potrzebę czynienia dobra. 

Fabuta filmu odwołuje się do poetyki ba. 
śni. Ale postać wywodząca się z literatury 
i kina zręcznie wprowadzona została 
świat autentyczny, pelen nieszczęść 
Zaskoczenie, jakie przeżywamy, spra 
że żywszy jest odbiór filmu i jego przes 
mia. Zwłaszcza że Kevin Spacey z imponu 
jacą konsekwencją gra charyzmatyczne! 
Prota, który pokazuje ludziom zapomniany 
(KD) 


ami wynika, że nie można wi 
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sens człowieczeństwa. 


O filmach w TV więcej na 
ww.film.com.pl 


FOT IWONA EL TANBOLLI, ARCHIWUM 





Kinomaniak 


Wolę kobiety 


Y Program KINOmaniak można oglądać | p, 
w każdą niedzielę o godz 2.00 w TV4 





Jakiś czas temu zostałem wysłany z misją do jednego 
z warszawskich hoteli, w którym mieszkała pewna gwiazda. Mialem 
zrobić z nią wywiad. Podczas gdy ekipa zajęła się instalacją sprzętu, 
ja bez reszty oddałem się zwiedzaniu trójpoziomowego apartamentu 
prezydenckiego, w którym ów wywiad miał się odbyć. 
Po krótkiej wycieczce wylądowałem w sypialni. Nagle za moimi 
plecami usłyszałem chrząknięcie. Zamarlem i odwróciłem się. 
Nawet bez broni i szklanki mleka Jean Reno wyglądał imponująco. 
Bylem lekko zażenowany, ale okazało się, że aktor także nie był 
u siebie. — Wiesz, ja tu nie mieszkam. Tak sobie zwiedzam i widzę, 
że nieżle na mnie zaoszczędziii — tłumaczył się. 
Po wymianie grzeczności zasiedliśmy do wywiadu. Twarzą 
w twarz przy małym stoliczku. Zamiast mleka, Reno wyciągnął 
zza pazuchy schłodzoną flaszkę polskiej wódki, dwa kielonki 
i z rozbrajającym uśmiechem zaproponował brudzia. Jak prawdziwy 
zawodowiec puknął w denko i jednym ruchem odkręcił butelkę 
(jego żoną była wówczas Polka...). Zacząłem tłumaczyć, że nie piję 
czystej i że jestem w pracy. 
— Co? Ze mną się nie napijesz? Co z ciebie za Polak? 
— nie pozostawił mi wyboru Francuz. Mignęła pierwsza 
pięćdziesiątka, potem druga i w końcu zabrałem się za wywiad. 
Lekko drżącym głosem wybełkotałem: 
- Jean. Jak ci się tutaj podobam? 
Chwila konsternacji... — Wiesz co? Wolę kobiety.. 
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GŁĘBINACH 





/ polskiej 
MEN 


do wyboru: 
polska wersja lektorska (*5.1) 

lub wersja angielska (*5.1) 
polskie menu 


LOCATOWZLELNA 
OCONNEL 
ZUNE 

- wędrówka po statku 

Efekty specjalne 

Bliższe spojrzenie na sceny grozy 
Kreowanie filmu Statek Widmo 
CZENIU 


Dodałki specjalne na DVD 
z nopisami w języku polskim 


STATEK WIDMO 


Już w sierpniu w dobrych sklepach 
i wypożyczalniach na wideo i DVD 


ENTER Radio 





HAPPY END 


przygotowała ELŻBIETA CIAPARA 


HLMADLWE 


1940 Świat podzielony 
na dwa wrogie 
obozy — Zjedno- 
czone Stany 
Atlantyckie i Fe- 
deralne Stany 
Europy. („Zdra- 
da stanu” 


Kino zawsze lubiło nas raczyć wizjami 
przyszłości. Oto one. Te, które się nie 


sprawdziłu, i te, które są Jeszcze Fireq_nami. 


1964 Wojna atomowa. 
Ocalała tylko 
Australia. 
(„Ostatni brzeg") 


1968 Organizujemy 
załogowe loty 
na Marsa. 

The Terror from 
Outer Space”) 


1985 Latamy już na 
Wenus! („Milczą- 
ca gwiazda”) 


1997 Wirus nieznanego 
pochodzenia 
zabija 5 miliar- 
dów ludzi. 

(„i2 malp") 

*29 sierpnia 
komputery 
doprowadzają do 
wybuchu wojny 
nuklearnej. 
(„Terminator 2. 
Ostateczna 
rozgrywka”) 

* Manhattan zosta- 
je przekształcony 
w wielkie więzie- 
nie. („Ucieczka 
z Nowego Jorku”) 
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1 
1979 Ziemi grozi zde- 
rzenie z ogrom 
nym meteorem. 
(„Meteor”) 


1996 Metodą walki 
1 groźnymi prze- 
stępcami jest ich 
zamrażanie. 


1999 Przebojem czarnego rynku są 30-minutowe 
klipy z przeżyciami ludzi (strach, podniece- 
nie, radość), nagrywanymi z ich mózgów. 
(„Dziwne dni”) 

*W szkolach z trudną młodzieżą pracują 
nauczyciele-roboty. („Class of 1999”) 

*13 września Księżyc wypada z orbity 
okołoziemskiej. („Kosmos 1999") 

*Tak naprawdę jest 200 lat później. Ludzie są 
żródłem energii dla maszyn. („Matrix”) 


2000 Totalna zagłada. 
Nieliczni ocaleni 
są trzymani 
w obozach kar- 
nych, gdzie urzą- 
dza się na nich 
polowania. 
(„Escape 2000") 


2013 Po wojnie nukle- 
arnej zanik wszel- 
h technologii 
Ludzie mieszkają 
w prymitywnych 
osadach i są ter- 
roryzowani przez 
uzbrojone gangi. 

Na szczęście 
listonosze czuwa- 
ja. (,Wystannik 
przyszłości”) 

+ USA jako wzór 
cnót — New Mo- 
ral America. C 
którzy enotliwi 
być nie chcą, są 
asyłani do kolo- 
nii karnej w Los 
Angeles, które 
po trzęsieniu zie- 
mi stało się wys- 
p. („Ucieczka 
1 Los Angeles") 


2018 Świat bez wojen 
i zbrodni. Rządzą 
nim wielkie korpo- 
racje. Wentylem 
bezpieczeństwa dla 
ludzkiej agresji są 
rozgrywki rollerbal- 
lu. („Rollerbali”) 






























































| 2019 Stany Zjednoczo- 2044 Po wojnie nuklear- 
x ne jako państwo nej geny męski 
| totalitarne, uległy całkowitemu 2054 Przestępców aresz- 
Telewizja jest zniszczeniu. Kobie- tuje się jeszcze 



























wszechwładna. 





ty rodzą dziew. przed popełnieniem 








Przebojem reali- czynki dzięki dzi przez nich prze- 
ty show, w któ- worództwu. stępstwa. („Raport 
| rym więźniowie („Seksmisja”) mniejszości”) 


walczą o życie 








między innymi 4 2084 Ludzie skoloniali- 

z czlowiekiem- zowali inne planety. 
-piłą. („Ucieki- Przebojem wakacje 
nier”) na Marsie. („Pamięć 





nia jest prze- 
ludniona i za- 
śmiecona do | 
granie możliwo- 
ści. Ludzie wyrę- 
czają się tzw. re- 
plikantami, ale ci 
mają skłonność 
do buntowania 
się. („Łowca 
androidów”) 


absolutna") 


2139 Nasza planeta składa się z jałowej Ziemi Prze- 
klętej i trzech przeludnionych miast, w których 
kwitnie przemoc. Stróże prawa nie tylko łapią 
przestępców, ale od ręki wydają wyroki i wy- 
mierzają karę. („Sędzia Dredd") 








2230 Zniszczoną 215 lat | 
wcześniej przez woj- 
nę nuklearną Ziemię 
opanowały zmuto- 
wane szczury-ludo- 








A 2021 Połowa ludzkości 









cierpi na NAS żercy.(„Rats”) 
— Nerve Attenau- 
+ tion Syndrome. | 2274 Ludzie mają prawo 
4 („Johnny Mne- i żyć tylko do 30. 






monic") 







2022 Smoki spustoszyły Ziemię i mocno przetrzel zapobiec przelud- 
ly ludzkość. („Władcy ognia”) nieniu Zie 
* Świat przełudniony, tylko w Nowym Jorku I 
mieszka 40 min ludzi. Brakuje żywności, z ciał 2033 Ogromne problemy | 
nieboszczyków produkuje się więc pożywną zie- z wodą. jej nieliczne 
loną odżywkę. („Zielona odżywka”) źródła są kontrolo- - doprowadził do 
— wane przez korpo- stopienia się lo- 
rację Water and Po- dowców 2 obu 
puterów i ma- wer. („Tank Girl") biegunów. Ziemia 
szyn z niedobit- jednym wielkim 
kami ludzkości. 2032 Nie ma przemocy. 2038 Złoża bogactw na- > oceanem, ludzie 
(„Terminator 2”) Seks wyłącznie wir- turalnych na Ziemi 
tualny. Papierosy, zostały do cna wy- 
prostytucja, kawa, czerpane. Jedyna 
czekolada i przekli- nadzieja w kosmo- 
nanie surowo zaka- sie. („Księżyc 44") 3978 Ziemia stała się 
planetą malp. 
(„Planeta małp”) 











































2029 Trwa wojna kom- 


mieszkają na 
















HAPPY END DZIĘKI BOGU, JUŻ PIĄTEK 


WIEy4(ZMat-| (a) 


Polski film o tupie ukazuje, że to polski film jest trupem. Jak go ożywić? 
Konieczny byłby przeszczep widzów. 


jawia się wtedy, gdy spotykamy goryla 

OCLEWSTELAKYCJ 
„gdy dowiadujemy się o powstaniu kolejne- 
go filmu polskiego. To uczucie to mieszan- 
DECZNIEMYCAC 
Gdy dowiadujemy się, że kolejny polski 
film jest komedią, cała emocja wzbogaca 
się o dodatkowy odcień. Trochę tak, jakby 
ten goryl był właśnie w rui. 

Dlaczego tak jest? Myślałem, 
że to wina pseudoreżyserów, 
pseudoscenarzystów, pseudo- 
OOWECZENIWYCH 


J est takie specyficzne uczucie, które po- 


walskiego pseudo Preisner. Wszyscy 
oni są mistrzami w tworzeniu audiowizu- 
alnych zlepów, których nie można nazwać 
filmami, bo pozbawione są dramatyzmu 
i/lub humoru 
yślalem, że wina polskich twór- 
M CWENOWEJCENNO 
zlepy. Okazało się, że jest inaczej. 

OTEAANINSTWENYCE 
sza, Zrozumiałem to, oglądając „Ciało”. 

Muszę tu od razu powiedzieć, że jes- 
OCET WEZWIDNCN 
szedłem z nadzieją na „Ciało”. Szedłem 
z nadzieją, a wyszedłem bez. Zrozumiałem, 
że filmowi polskiemu nic nie pomoże. Na- 
ODEKEWOSECIEJYZEH 
mi, a Krzysztof Zanussi nakręci „Spiralę II" 
(„Spirala” to dobry film: bohater nazywa 
OUCZACZEWNEW 

„Giało" też mówi o samobójcy, tyle że 
EO OSPLUOOWAAWECNYJ 
do balsarmowania trupów, co czyni go nie- 
zniszczalnym, ale niestety także martwym. 
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Wychodząc z założenia, że w Polsce. 
MEAT ZUWCDCZH 
monowicz wziął sobie fabułę filmu Hitch- 
cocka „Kłopoty z Harrym” (ludzie bezsku- 
O EWTZNENWJ 
przemieszał z inną angielską historią (po- 
wieść obyczajowa „kubuś Puchatek”). 

Film nie jest całkiem głupi. A wbrew 
EEK ICZWWCHEJ 
UE MEEWIIAWZWCE 
nie wywodzą się ani z Hitchcocka, ani 
z Puchatka, tylko z Saramonowicza. 

Na przykład przestępca bezkarny, które- 
„go nie można wsadzić, bo jest zrośnięty 
EZUNCZWECE 
bliźniakiem syjamskim. 





Niernniej jednak 
wicza, w przeciwieństwie do ciała Edyty 
Olszówki, ogląda się słabo. To, że film jest. 
O WACZENOZAZA 
szość widzów nie zna ani Hitchcocka, ani 
Puchatka. Co więcej, w „Ciele” jest parę 
zabawnych gagów. I widzowie się śmieją. 
le jest to śmiech protekcjonalny. 
A* jaki wydają z siebie rodzice 
oglądający komiczne w zamierze- 
niu popisy dzieci podczas akademii przed- 
szkolnej. Szanujemy wysłki biedaków, ale 
i tak wiemy, że nic im śmiesznego nie mo- 
że wyjść, chyba że przypadkiem. Śmieje- 
my się, ale to nie jest śmiech na poważnie. 
Nic tutaj nie śmieszy nas naprawdę, bo nie 


Ciało Saramonowicza ogląda 
się gorzej niż ciało Olszówki 





wierzymy w to, co dzieje się na ekranie. 
Znowu pytam; dlaczego? Przecież akcja 
i gagi nie odbiegają specjalnie od tego, co 
można zobaczyć w anglo-amerykańskich 
komediach. A aktorzy nie grają żle, nawet 
OOCENZYNACZECWANNĄ 

Nie wierzymy, bo film jest polski, dzie- 
jący się w Polsce i polskojęzyczny. Gdyby 
akcja rozgrywała się w Ameryce, uwierzy- 
libyśmy we wszystko i śmielibyśmy się jak. 
ludzie, a nie jak rodzice 

Dla większości Polaków słowa „polski 
film”, a dokładniej „polski film współcze- 
sny” brzmią już bezsensownie. 
Podkreślam: „polski film współ- 
czesny”, bo niedawno miałem 






do czynienia z różnymi badaniami, z któ- 
DOWNEACAA 

— chcą oglądać polskie filmy powstałe 
przed 1990 rokiem, ale broń Boże nie póź- 
niej. Wielu rodakom ten rok nie kojarzy 
się z odzyskaniem niepodległości, tylko z 
nieodwracalny upadkiem polskiego kina. 

Przez trzynaście lat, podczas których 
konsekwentnie nie chodziiśmy na filmy 
polskie, przyzwyczaliśmy się, że bohaterzy 
U PWTEEWIWZACZEĄ 
że tylko u nich dzieją się rzeczy godne 
uwagi — a nie w Polsce. Dlatego każdy film 
0 Polsce wydaje nam się tak sensowny jak 
np. opera o chomikach. 

1 to jest wina polskich twórców. Nie 
tylko narobii złych filmów, ale wręcz 
sprawil, że nie wierzymy już w możliwość 
zaistnienia dobrego polskiego filmu. 

| oglądając „Ciało”, mamy wrażenie, 
A OEETUONWEJIONAWECH 

TOMASZ PIĄTEK 


RYS. KATARZYNA GINTOWT 


KRZYŻÓWKA 





*ADRES REDAKCJI: ul Pruszkowska 17, 02-119 Warszawa 
tel 4488 000 
faks 43 88 002 
e-mail fimńlm com.pl 
www. film.com.pl 





REDAKTOR NACZELNY _ Igor Zalewski (zalewskiGfiim.com.pl) 
ZASTĘPCA REDAKTORA NACZELNEGO Robert Mazurek 

(rmazurekG'im com pl) 

SEKRETARZ REDAKCJI Bogdan Sobieszek (bsobieszekGOfilm.com.pl) 
DYREKTOR ARTYSTYCZNY Katarzyna Gintowt (kgintowiGiim com.pl) 
GRAFIK. Eugeniusz Osipczuk (eosipczukafim.com pl) 

ZESPÓŁ: Elżbieta Ciapara (eciaparadafilm. com.pl), Krzysztoł Demidowicz 
(kdemidowiczGilm com.pl), Iwona El Tanbouli (tanbouliOfilm com.pl, 
'Agnieszka Gortatowicz (agortatowiczGOfilm com.pl), Danuta Łosin 
(dlosinafiim.com.gl), Krystyna Michalska (kmichalskaGfim.com.p). 
Agnieszka Prokopowicz (aprokopowiczGiilm comp). 

Marcin Staniszewski (mstaniszewskiGim.com gl) 

KOREKTA. Malgorzata Wyczółkowska (mwyczolkowskaGifiim com.pl) 
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Kołodyński, Elbieta Królkowska-Avis (Londyn), Max 8. Miler (Hollywood), 
aria Oleksiewicz, Joanna Orzechowska (Paryż), Tomasz Piąte, Rafal 
Smoczyfski, Pawel Sztompke, Mateusz Werner 
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WARUNKI PRENUMERATY MIESIĘCZNIKA „FILM” 
Prenumerata pocztowa (krajowa): W urzędach pocztowych na ternie calego kraju ora u lsto- 
osz (od os niepolnosprawnych w miastach ł od wszystech mieszkańców wss małych mia: 
stecze, gdzie dostęp do urzędu pocztowego jest utrudniony). Wpłaty są przyjmowane bez 
zadnych dodatkowych opla bez obowiązku wypelninia bankietów. Terminy przyjmowania 
przedpat:- do 30 istopada— na prenumeratę realizowaną od 1 stycznia następnego roku 

- do końca utego —na prenumeratę reaizowaną od I kwietnia, —do 31 maja —na prenume- 
ratę tealzowaną od  lpca. - do 31 serpia- na prenomneraię relzowaną od 1 pazdzieika 
Zapienumerowane wgzeriarze dostarczane są do miejsca zamieszkania prenumeratora 

lub ego siedziby. Cena egzemplarza w prenumeracie - 640 2 











formacje o prenumeracie prornoyjne w numerze ora na snie niernetowej www fimcom.pl 


Prenumerata zagraniczna: zlecenie przyjmuje „Ruch” SA Oddział w Warszawie, 
l ana Kazimierza 31/33, 00-958 Vłrszawa. Szczegółowe informacje tel (022) 5328 731, 
353 28 816 oraz na sronie internetowej: wywruch pal pl Numery „Fimu” z lat 2001, 2000, 
1998, 1998 (oprócz pazienka, 1997 (oprócz stopach), 1996 4 1995 (bez numerów ze 
stycznia, lutego, marca, wrzenia | grudnia) są 8 nabycia w nasze redakc Cera jednego 
egzemlarza archiwalnego — 7 zł Wpłaty także na konta: Ciibank (Poland SA nr konta 
18200001-501337-089 (zaznaczyć na dowodzi wpłaty, które numery klient ma otrzymać) 













































































POZIOMO: 
1) przypadłość gangstera 
Paula Vittiego 
6) film Janusza Zaorskiego 
9) Andie Mac. 
10) arcydzieło Felli 
11) imię Delona 
12) Sam, reżyser „American Beauty" 
13) Stallone w „Człowieku-demolce" 
16) Kaja w roli Oli Lubicz 
20) film Michaela Cimino 
z Mickeyem Rourke 
21) najnowszy film Tarantino 
22) niejadalny cytrus Kubricka 
25) zagrał senatora Lipskiego 
w „Kilerze” 
28) Wil Kane w filmie 
„W samo południe” 
30) Willem Dafoe w „Plutonie” 
31) Olivier, lord wśród aktorów 
32) film Andrzeja Munka 
33) Templar, filmowy Święty 
34) film kostiumowy 
z Melem Gibsonem 





jego 


























PIONOWO: 
1) Franek, rozpętał Il wojnę 
światową 
2) „... życia”, film o Vincencie 
Van Goghu 
3) indiańska rola Pierce'a Brosnana 
4) Ferency 
5) parszywa Roberta Aldricha 
6) miejsce akcji „Lekcji przetrwania” 
7) muszkieter Richard Chamberlain 
8) imię aktorki ze „Speedu” 
14) Pier... Pasolini 
15) Monika w roli Nel Rawlison 
16) Potiomkin Eisensteina a 
17) zagrała Jo Harding w „Twisterze” 
18) komisarz z „Dnia Szakala” 
19) purpury lub pieniędzy 
22) agent specjalnej troski 
23) okultystyczny film Jacka Koprowicza 
24) Robert, reżyser „Bilardzisty” 
26) imię autora muzyki 
do spaghetti westernów 
27) zmora aktora 
29) Oliver Hardy po klapsie 





Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu, uporządkowane 


od | do 20, utworzą rozwiązanie. 


Rozwiązania należy przesyłać do końca sierpnia pod adresem redakcji 





Tych, którzy najszybciej rozwiążą naszą krzyżówkę, nagrodzimy płytami. 





sierpień 2003 FILM 101 


JĄ [ie mam filmów, o których mógi- 
[Nm poweczeć że dla mnie 
I W kuirowe. Nie załapałem się na ża- 
den ruch, nie byłem punkiem, skinem, 
hipisem, depeszem. Nie moglem się 
ideologicznie zdeklarować, dlatego 
den film nie wpłynął na moje życie ca 
by determinował moje dzialania. 

Do kina chodzę jednak od dawna i 
obejrzałem całe mnóstwo filmów. Kiedyś 
chodziłem na co popadnie, teraz za dużo 


















się na tym, że unikam filmów, 
które mnie obciążają 
Nie lubię obrazów o drugiej wojnie 
światowej, mocno się zastanawialem, czy 
zobaczyć „Pianistę”. Tego typu filmy do- 
łują mnie na długo. W końcu poszedłem. 
Nie żałuję, to przepiękny film, ale na sa- 
mą martyrologię nie dalbym się skusić. 
"Teraz bardziej szukam w kinie rozrywki. 
| Wokresie komuny, kiedy dorasta- 
lem, nie mieliśmy szczególnego wyboru. 
Największym odjazdem, jaki nam serwo- 
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ANDRZEJ 
SMOLIK 

Muzyk, jeden z naj- 
lepszych speców 
od muzyki elektro- 
nicznej i klubowej. 
Zaczynał z Wilkami, 
potem współpraco- 
wał z Kasią Nosow- 
ską, Mysłovitz, Jus- 
tyną Steczkowską, 
Ścianką i TLove. 
Odświeżył wizeru- 
nek Krzysztofa 
Krawczyka. W 2001 
roku wydał swoją 
pierwszą solową 
płytę zatytułowaną 
„Smolik”, a w tym 
roku ukazała się 
druga „Smolik 2" 





Andrzej Smolik 


Unikam dołujących klimatów 


wano, był „Pan Samochodzik” i „Sta- 
wiam na Tolka Banana”. Większoś 
filmów, które wtedy oglądałem w tele- 
wizji, była raczej dołująca — przykładem 
aleństwo Majki Skowron”. Ogłądali- 








śmy to, bo nie innego nie była, ale bar- 
dzo niechętnie. 






z dzieciństwa to też 





Lubię z w kinie, 
multipleksu, colę i popcorn 


po tym filmie zapisałem się, jak więk- 
szość moich kolegów, na karate. To była 
jakaś masakra, mój nauczyciel okazał się 
hochsztaplerem, kazał nam biegać po 
ostrych szyszkach i walić pięścią w drze- 
wo. Byliśmy cali pokaleczeni i poobijani. 
Kiedy dorastalem, występował u 
mnie pewien element młodzieżowej eg- 
zaliacji. Chodziłem na przeglądy, na któ- 
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rych filmy leciały alfabecycznie i ogląda- 
lo się wszystko, co puszczali. Połowy 
z nich nie zrozumiałem, ale chodziłem, 
bo wypadało. 

Po tamtych czasach pozostała mi 
fascynacja Jarmuschem. Uwielbiam mu- 
zykę Waitsa w jego filmach, sposób obra- 














ale mają niepowtar. 

Drugim ulubionym reżyserem jest 
Werner Herzog. Jego filmy z Klausem 
Kinskim: „Cobra Verde”, „Aguirre, 
Gniew Boży”, „Ficzcarraldo”, to moje 
ulubione obrazy. Kinski gra zazwyczaj 
wizjonera-szaleńca. W „Fitzearraldo” 

w środku amazońskiej dżungli buduje 
operę lub przeciąga statek przez górę. 
Film ten obejrzałem po raz pierwszy 
podczas „Fmy” w świnoujskim zapyzia- 
łym kinie, gdzie było chyba ze 40 stop- 
ni. Taśma się co chwila zrywała, więc 
siedzieliśmy tam ze cztery godziny. 
Było bardzo gorąco, wszystko wydawało 
się tak wiarygodnie bliskie, jakbym był 
w środku cej dżungli. 

Są jednak filmy Herzoga, które obej. 
rzałem raz i więcej nie zamierzam. To 
na przykład „Zagadka Gaspara Hausera” 
czy „Stroszek”. Są zbyt mroczne. 

Ludzie często nie potrafią podej 
do kina z dystansem. Spodziewają się, 

ć, poru- 
szyć jakiś problem, i potem są rozczaro- 
wani. Podczas gdy autorom holywooc 
kich produkcji chodzi raczej o to, by 
wnieść jak najwięcej do własnej kiesze- 
ni. To są filmy, na których je się pop- 
comm, śmieje się albo podskakuje. 
strachu, i to wszystko. Ja w to maksy 
malnie wchodzę, po półtorej godziny 
wychodzę z kina wspaniale odpręż 
i tyle. Lubię chodzić do mulcipleksów, 
zamawiać colę i popcom 

Jeśli powiem, że nie podobał mi się 
„Marrix Reaktywacja”, to pewnie obrażę 
wielu ludzi, ale słabo jest ram z treścią. 
Jednak trzeba przyznać, że technika 
niesamowita. Te walki! Nie sądzilem, 
że ktoś może coś takiego wymyślić. 

Kina polskiego dobrze nie znam. 
Dawne polskie komedie to było coś, 
teraz nasz narodowy humor zszedł do 
jakiegoś najbardziej podstawowego po- 
ziomu. Poza tym sami sobie podkladamy 
nogi, pisząc druzgocące recenzje i blo- 
kując młodych. Świetnie, że jest miejsce 
dla Zanussiego, Wajdy i innych starszych 
panów, ale gdzie są ich następcy? Oni 
nie mają szansy zaistnieć, bo podcina się 
im skrzydła, zanim jeszcze je rozwiną. 

not. ALEKSANDRA MAJDA 




















































































BYS. ARTUR KRYNICKI 





Maksymalna pojemność skrzynki w Wirtualnej Polsce wynosi teraz 75 MB. 
Takie megaarchiwum jest kilkakrotnie większe niż tradycyjne skrzynki. 
Zamieść Twoje ulubione fotki, filmy i pliki dźwiękowe. Więcej informacji 
o megaskrzynkach i megazałącznikach w Wirtualnej Polsce znajdziesz 
na stronie poczta.wp.pl 


NOWA POCZTA W WIRTUALNEJ POLSCE 


wp.pl 


Wirtualna Polska 
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rużyna Pierścienia rozpadła się 

Aragorn, Legolas i Gimli ścigają 

porywaczy Merry'ego i Pippina. 
Frodo z wiernym Samem podążają w kie- 
runku Mordoru. Są śledzeni przez Gollu- 
ma, który pragnie odzyskać Pierścień... 

Peter Jackson zaczyna „Dwie Wieże” 

w miejscu, w którym zakończył „Drużynę 
Pierścienia”, Nie bawi się w przypomina- 
nie tego, co było, Nie ma na to czasu. 
Trwający trzy godziny film wypełniony 
jest akcją, a i rak Jacksonowi nie udało 
się pokazać wszystkiego, o czym Tolkien 
napisał w „Dwóch Wieżach”, Część wąt- 
ków pominął, część zmienił. 











Czasami przesadził z ingerencją 

w Talkienowski tekst — nie mogę mu wy- 
baczyć sceny z Aragornem spadającym ze 
skarpy. Na szczęście niezmienione pozo- 
stało przesłanie. „Władca...” nadal jest 
opowieścią o walce dobra i zła, o przyjaż- 





nii poświęceniu, o smutku przemijania. 





Od strony wizualnej film to olśnie 
wające widowisko, Ale choć Jackson lubi 
efekty specjalne, udało mu się zachować 
umiar i nie przesłoniły one bohaterów. 





kkkkk 
Wypelniają całą drugą płytę, ich obejrze. 
nie zajmuje około czterech godzin 
Wszystkie dodatki mają polskie napisy. 
Zacznijcie od dwóch filmów doku- 
mentalnych odsłaniających kulisy kręce- 
nia filmu. Pierwszy z nich, „Reportaż 
z planu 
bitki z planu oraz wypowiedzi aktorów. 
Sprawnie zrobiony, choć bez rewelacji. 
Lepszy jest „Powrót do Śródziemia”. 
Obok zdjęć z płanu są tam bardziej osobi- 
ste i często zabawne wypowiedzi aktorów 
o współpracy z ekipą i pobycie w Nowej 
Zelandii. Nie dało się, niestecy, uniknąć 
powtórek z materiałów dodatkowych 
z „Drużyny Pierścienia”. 











zawiera fragmenty filmu, prze 





znalazło się także osiem 
krótkich filmów, które premierę miały na 
stronie internetowej „Władcy Pierścieni”. 
Już ich tytuły zdradzają treść: „Tvorze. 
nie dźwięków Śródziemia”, „Edora 
„Stworzenia Śródziemia”, „Gandalf Bia- 
ty”, „Broń i zbroje”, „Bitwa o Helmowy 
Jar” i wreszcie „Ożywianie Golluma' 

Zaskoczeniem może być krórkome- 
trażowy film wyreżyserowany przez 
Seana Astina. „Krótko rzecz ujmuj 
nie ma związku z „Władcą Pierścien 
ale zagrany i nakręcony został przez 
członków ekipy, Można także obejrzeć 
reportaż z jego realizacji. 

Mnie jednak najbardziej zaintereso- 
wały zapowiedzi rozszerzonego wydania 
DVD „Dwóch Wież” (będą huornowie!) 
oraz „Powrotu króla”. Dodatki uzupeł- 
nia teledysk „Gollum's Song" i zestaw 
zwiastunów 


Na płyc 




















ELŻBIETA CIAPARA 





„ARE TRADEMARKS 


uNCS, THE TWO TOWERS, AND THE NAMES OF THE CHARACTERS, EVENTS, ITEMS AND PLACES THEREI 
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z godzinami dodatków specjalnych m.in 


WŁADCA. PIE 





* Reportaże: Spojrzenie z bliska na mieszkańców i miejsca Śródziemia 
* Unikalny 10-minutowy dokument — Na planie filmu 
Wladca Pierścieni: Powrót Króla 
+ Oryginalne zwiastuny kinowe 
* Teledysk Gollum's Song w wykonaniu Emiliany Tonini 
* Zapowiedź Specjalnego Rozszerzonego Wydania 4-płytowego DVD 
WEACAADNAZĄ 
* | wiele, wiele innych 


|WZZZEDNWYCWDZCN ANY) 
Tylko w dobrych sklepach i wypożyczalniach. 
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Najlrudniej było dek od Mich 


GULLOCZĄCY 


Stworzyć tego bohatera nie było łalwo. Żaden aktor 
że nie wypadłby dobrze w takiej roli. Pełer Jackson 
poprosił więc o pomoc kompułery. ELŻBIETA CIAPARA 


koło 2400 roku Trzeciej Ery nad Wielką Rzeką uro- 
dził się Smćagol. Pochodził z plemienia spokrewnio- 
nego z hobbitami. Pewnego dnia razem z przyjacie- 
lem Dóagolem wypłynął łódką. Łowiąc ryby, Dóagol wyłowił 
pierścień, który okazał się Tym Jedynym, Pierścieniem 
Władzy. Smóagol zapragnął mieć Pierścień dla siebie. 
Udusił więc Dóagola. Niewidzialny dzięki Pierścieniowi 
Smćagol podsłuchiwał innych, a zdobytą wiedzę wykorzy- 
stywał w złośliwy sposób. Ponieważ stale gulgotał, został 
przezwany Gollumem. Przez 500 lat Pierścień był jego 
jedynym towarzyszem, zatruwając mu umysł i przedłużając 
życie. Gollum nienawidził Pierścienia i kochał go tak, 
jak nienawidził i kochał siebie 

Peter Jackson od początku wiedział, że filmowy Gollum 
musi być postacią komputerową. Zgodnie z opisem książko- 
wym Gollum jest niewiarygodnie chudy, ma długie ręce i wiel- 
kie oczy, które świecą w ciemnościach. Chwilami przypomina 
żabę. Żaden aktor nie wypadłby w tej roli wiarygodnie. 

Podłożenie głosu zaproponowano Anglikowi Andy'emu 
Serkisowi, znanemu z filmów Mike'a Leigh. Początkowo 
Serkis miał spędzić w Nowej Zelandii trzy tygodnie. Został 
trzy laca. Jackson postanowił, że ruchy i mimika Golluma 
będą wzorowane na ruchach i mimice Serkisa. Każda scena 
z udziałem Golluma była więc nagrywana trzy razy. Naj 
pierw z udziałem Elijiha Wooda i Seana Astina oraz Serkisa, 
który był ubrany w biały kombinezon. Potem powtórzona 
już bez udziału Serkisa. | wreszcie w studiu Serkis samot- 
nie odgrywał scenę, ubrany w specjalny kombinezon pozwa 
lający na skanowanie ruchu. Następnie komputer przerwa- 
rzał jego ruchy tak, by pasowały do Golluma. 

Najtrudniejszą sceną dla Serkisa okazał się błahy z pozo- 
ru epizod — Gollum skacze do strumienia i próbuje zlapać ry- 
bę. Scena miała rozgrywić się w wiosennej scenerii. Jednak 
zdjęcia kręcono zimą, a woda była lodowata. Serkisa ubrano 

w gruby kombinezon, 
w którym wyglądał „jak lu- 
































R jednak nie gło. Ser- 
złapać rybę iawystosniawjuż po 


pierwszym dublu. A mu- 


w lodowatym sa robić ich a cztery 
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